
Cena numeru 3 t.I. rROLET.4 RIUSZE WSZYS'IKICR TCRA]óJJI' Ł~CZClE srr; ! Proclly Juliana Marc;hlewskiego 
wrócą do o;czqznq 

ORGAN WK ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ I 
- I 

ROK III (VO - " ___ ..;, NIEDZIELA 19 MARCA 1950 ROKU Nr 77 (l :ł58) 

O pokói trzeba Walczyć! 
Prof. Joliot>Curie przemawia do przedstawicieli bojow1ików o pokój z 5 części świata 
Otwarcie sesji Komitetu Swiatowego Kongresu Obrońców Pokoju w Sztokholmie 

SZTOKHOLM (PAP). Jak .i117. dono~iliśmy. " ' środę wieczorem od 
było się w gmachu Domu Ludowego w Sztokholmie uron:~·ste otwar<-ie 
sesji St-ałf'go Komite-tu Obrońców Pokoju. J a la udcko.rowana była fla­
gami wsz~·stkich reprezentowanyl'h państw. :Sa podium - 7,asiadło pre 
zyclimn I\:omitE'to z prof. .loliot-Cu ri(', Aleksandrem Fadiejewem, P ie­

Do wydarzeń tych należy w szc~e- 1 świadczył mówca' - jest pl'2ekona­
gólnoś~i 'n\'.yC'ięstwo Chin Ludowvch, n~e narodu amerykań~k:ego 1 \vsz •st 
ob~łe1~1e mitu o motłopołu amcry- k:ch ludz: w inn:vch krajach że !lO 
kan~kim. na hon;ib_ę atomo~·~~ i pow- j kojowe porozumienie między morar 
stame N1emiN•k1e.1 Repubhkt Demo- stwami .jes t całkowicie możliwe i ko 

tro Nenui i Louis Saillantem na czele. krat:vczne.i. nieczne. 

Obrady ząq;da pani Ewa Palmer, 
· p rzewodn'c_zaca ~wedąkił'go K ·rn1i­
tt'tu Obrm'iców Poko1u. 

Xaslc>pn~e 7.abra ła glo~ ui3arka 
szwedzlrn Marika Stiernstedt. tJnd­
kreślając za;:zczyt. jaki ;:p,1:ln1ł :n·a 
E:to Szt ri kh olrn. k1órPmll dane jt' 0 t .!(O 

śc'ć reprezentantów ruchu \\' ·Jb"o­
n ie p okoju zi> w ;:zv;:f!dch nlc•nal 
krn iów globu ziep1;;k:f'~o. 

uzem . St\vierdził on. że Komitet. Pa 
swej ~esji w SŻtokholmlc! ma k on­
tynuować w 'mien:u św!ato·.veJO 
Kong rew Obro11ców P ok o iu d·tiała I 
no;ć, podjętą dla utrwalen ia ~;:ira ­
wi<'clliwego i trwałego pokoiu m:ę­
d7.y narodami. W dal~zym ciągu rnó 
wca podkreśli ł. że wskutek ~tatnich 
doniosłych wydarzeń, światowy 
front poko.tu wzmocnił sit:' egromnic>. 

Swiatowy Front Obrońców Po 
koju stanowi dzisiaj siłę. z którą 
czynniki imperialistyczne muszą 

się poważnie licz~·{'. 

Podżegacze wojenni zdają so~ie 
z tego sprawe. ,Jotiot-Curie poddał 
analizie agresy"~ą politykę imperia 
Jizmu amer:vkań~kiego i podkre~łił 
pokojowośr polityki ZSRR. Na jw<.ż­
niejszym na~z~:m 'Zadan.!em - c-

Dar artf stów Teatru Pol~kie·g·o 
dla Generalissimusa ·stali na 

7.ebraliśmy się t u w.:;zwc.v - mó­
wiła p an: St inn:-•edt. prze1>oieni tt ir 
ugii;tą wolą dalsze.i wałki o 1rnkó.i 
w świec-ie. wa I ki przec:'wko W:'Z" 1-
kim pr:zygoto van:om woicn;1,·rn. 
w;ilk i o kon trolę na<l energią a'JmD 
wn i o za~rn11c7.c-nie c;agle~o :t1nu 
na.pi~cin nN\\"ÓW : >\r;ichu, w ,'a- \'!AR SZA WĄ IPAP). - • \ V clnru I 1:zi uł : „Przeka ·1ując Ceneralissimuso-
kim mu~i i.vć ludzkość. ;i id órv mo- l 7 bm. \\ qmach u ambc1scHly radzi ee - wi trn dokument nas1ego dorobku 
żna ll::'l_i!1a(." droga zaw:lreia p0;-.1z.u- l::if'j d~·!!'qacja a rt •slów i pr.1cowni- te~tion.·a.loweff~· _pra~ni~~y . da ć w y ra..: 
m 'en;a m:ędzv wieJI-'mi mnl"a-:-„t va kÓ\\' P;:uhtwowPqo Teatrn Po lskiego, gl~b?~1eJ 0 :c• 1 mtło..,o , l•1ką polsc::"\'. 

· d l t J o 'Z , . · artys c1 :1.y"l\1a dla \\Odza po<1tępowe1 
m • - pn rnn r o <I i •· ~. rlvr. t eonem Sch1llert'lll na czele ludrkości". · 

'a;:tępnie pan' P almcr odc7.'l'.ila Wll:cz ' la 11mh,J'adorowi V.f. l.rhiediC!- Dzlc;kuiąc df'IC!garji, ambasador 
li,lę p rz.1·bylvch delegatów. po1v;1a- wowi dat dla Generallssimn-.a Stalina Le~iircliew poclk teślit ~tale zacieśnia­
nych przez cale zgrom<id'ZeniP. i\T. in. w postac i pięknego albumu, zawiera· jaq s>ę wymianę osiąąnięć i dorob· 
delegacja polska została przy.kta Str jaceqo :r.dj~cia ze sztuk wystawionych k u tC'a tralnr.ąo miedzy artystami pol­
dt'rznymi okla!'kami. w Teatrach Polskim i Kameralnym skimi i radzipckirni oraz ;i;vczył 11r ty-

7. kolei prof. JOLIOT - CURIE \'"Y w ramach festiwalu srluk rad1iec-. sto8- i prncownikom Państwowego 
głosił d luż~ze przemówienie, :Jrze-

1 
kich. j Teatru Polskk·go d<il~zych sukcesów 

r ywane kilkakrotn'.f' bur zliwym apla Wręczając da r. dyr. Sr hl!lPr powie- w ir"h pracy. 

Lud Francji trma lU malce 
W całym kraju trwaiq zbiórki na pomoc dla setek tysięcy straikujqcych ro~otnłków 

CENEW A (PA PJ. - z Paryża do· żądając natychmiastowego zwolnic I re~,ie Yla rsylii, ycizie_ „socjalis tycz-
nc szą, że ruch s trajkowy w wa lce o nia Zdtrzymanych · ny p refekt Baylot 1.JSlfował wprawa 

. . · . dzić '\\' życie ostatnio uchwalone ·u sla 
dodat<>k wvrównawczv w wysoko~ci . \V od ppw1edz1 · na to. ~~uszne ząda- \ 1:-Y r e:-iresyjne, grożąc arrsztowaniem 
3 tvsi~cy franków znrnsH w wielu a1e prefekt wydał pohq1 rozlraz za· ~trnjkujących robotników gazowni. 
wypadkach kapitalistów do ustępstw. jt;cia qazowni l elektrowni. J ednak· Policja zajeła w Marsylii elrklrnwnię 
Dotychct as dyrekcje 212 przedsi<:- że wobec s tanowczej posta w y robol· i ąazownie. 
biorstw wzemysłowych musiały przy ników p olicja wycofala s ic z gaMw- W Clermont-Ferrand odbyła się ma 

znać robotnikom dodatek wyrównaw- ni i elektrowni oraz zwoln i ła .5 ares~. nifestacja z udziałem 15 tysięcy straj 
czy. towanych . kujących robotników. k tórzy doma-

Strajk 2.500 robotników piekarń w \V Lyonie odbył się 24-godzinny qali 5ie doclatkn w wysokości 3 tysię-
Parvż'..I rozsze~7a się na prowincje. strajk na znak protestu przeciw zaka- cy franków. 
Piekarze zas trajkowali w Rueil, Sainl- zowi wladr. administracvjnYch odby- Komitet międzyzwiązkowy prac0 w 

G~rmain i wielu m iejscowośriach de­
purtum0n~u Seine ei Oise. 

Strajk p racowników gazowni i el<'k 
trowni t1wa nadal. vV Nant i>s policja 
areszlOWdła 5 robo!ników elektrowni. 
Delegacja wszystkich organizac ji 
i' ":i<izkowych 1!dała się do prefekta, 

ników elek trowni i qazowni pary­
cia wiecu strajkujących. Strajk ob- ~k ich oqlosił komunikat. w którym 
jął niemal wnystkle zakłady prze- podkreśla, że rząd umyślnie przedłu­

mysłu metalurgiczaego, wU>kiennl- i.a strajk, wiedzuc dobrze, że żądania 
oego i budowlanego. Tramwajai ze pracowników są całkowicie uzasad-

przedłużyli strajk o dalsze 24 go-
nionr . 

dziny. 
11uch strajkowy wzmaqa się na te-

Ofensy,va woisk Viet-namu 

W całym kraju wzmaga się ruch 
solidarno~ci na rzecz s!J·a iku iących. 
Robotnicy me tra zebrali 500 tysięcy 
!tanków dla strajkujących robotni· 
!<:ów zakładów samochodowych Re· 
nault. Policja czi;stokroć usiłuje prze j 
szkodzić zbiórkom ulicznym - ale 
bezskutecznie. zada ostateczny cios okupantoni 

W Lyonie dwie 12-lrtnie dziewczy n 
ki, k!óre przeprowadzały zbiórkę na 
rzecz strajkującvch, 10stały are szto­
wane .i przesłuchiwane w ciągu 3 go· 
dz in. 

PEKI. 1 (PAP) Rozglo~nia „Głos 
Vidna mu" zdementowała oświadcze­
nie, złożone niedawno przez wysokie­
P.o komisarr.a F ranC'ji w lndoC'hinach 
P ignona w sprawie możliwości r.a­
p nwstania działa lt wojennych w dro­
dze rokowań między prezy clen teni 
Jfo Chi-minhem a Bao-Dai' em. Roz­
gło~nia określiła t o o§wiadcz<'nie ja ­
ko niedorzeC'zne. Rokowań taklch -
i<twierrlzilo i adio vietnamskie - ni ­

wań do generalnej ofensywy, dzięki 
I tórej o .; tate~mą klęo;kę poniesie im­
periali7.m francus ki i jego pachołek 
- l:lao-Dai. 

XXV Plenum Centralnego . Zarządu 
Niemieckiej Partii Jedności Socjalistycznej 

l!:dY nie hędzie. Legalny rząd \ ' iC'tna- BERU ' (PA P) . - \ V dniach 14 i 15 I p.ió~tw zachodnich co znala7lo m. 
m u nic wejdr.ic w kontakt ze z<l1·ai- marca odbyło się w Berlinie x;.:v in. •vyraz w zaborzr Zagł~bia S~ar;. 
C<,! , chrba za pośreclnictwem sądu plenum Centra lnego Zarządu ' iemie.: powstała- koniecznoś!- wzm?:1e~ 1a 
\>Oj:<kowego. kll"i Part ii Jedności Socjalistycznej, walki o deruokratycmą jeduo:>c Nte-

Jedynym ;;posobem położenia kre· W im ieniu Biura Poli tycznego sp:-'1 miec i umocnienie Niemieckie j Re pu-
'iU obecnej wojnie w \'ietnamie wo1.clanic> złożył Heinrich Rau. bliki Oemokratyc10ej, walki przeciw· 
o ; wiadczrla w zakońcvniu rozgłoś- Rau oświadczył , że w wyn iku zao· ko agentom imperialiimu. 
11ia - jest przyśpieszenie przygota · I s t1 za jąre j się poll tyki kolonidl ne j Po omówien i11 ukttialnvch zadań qc> 

--;~_. Przehraczaniq 

zobowią"zania długolalowel 
~podarrzych, a 7włas7c7a nale7:v tego 
przyqotowania w ioEenne j akcji siaw­
nej, Rau pozosta łą część spraw ozda­
ni<l poświl-'.rił zaqadnirniu podniesie · 
n~a po7.icmu icleoloqiczncgo czt.-.n ­
kó•N SED. 

W dy;;kusji r:ad snrawozdaniem Biu 
Zespół tow. Zakrzewskiego I niosła swą produkc.ię . ze 119. do ra PoJ itycznego zabra ł głos Otto Gro-

L tkalni PZPB Nr 9 który pod ~ął 125 proc. normy, Maria Węi:;aer- tewofil. którv wskazał na koniecz-
zobo"iązania dług~falowe pod- ska podwyższyła wykonan ie ze ność ulepszenia współpracy z partia-
nlesien ia produ kcji ze 119 do 121 103 do 106 proc. no r my, Włady- mi wchotlrącymi w skład bloku demo 
procent. zobowiązanie wykona ł z sława Surlet :re 100 do 1~7 proc. kratycz.nego oraz wzmocnienia ciysry 
nadwyżką. wyrab:ajac swą nor- normy. Wszystkie zn~czm~ pr:ze- 11!iny i w1.możenia czujności. 
mę w 124 proc. Członkowie ze- kroczyły swe zobowiązani~ ału-
społu pracują kai:dy na 6 kros- gofalowe. zobowiązały się bo- Centralny Zarząd SED jednogłośnie 
nach . Również na te i samej no- wiem produkować od 1 do 2 pro- za twierdził spra wozdanie · Biura Poli-
ści krosien r ywalizu je z n im ze- cent więcej. tyczn~o oraz rezolucję , uchwaloną 

* 

WARSZAWA (PAP). - W ldlej 
Polsce rozpoc1.ęły się przygotowaniu 
do obc:hoclu '.!5 rocznicy z~1onu wic-1-

W czwartek. dnia 16 bm., rozpO<-"le 
ły się obradv Komitetu w sali ~.led 
borgarhuset · :Domu Obywate:skiP­
go). W dniu 1ym. mimo nagonki pe 
wne1 części reakcyjnej prasy szwed?. 
kiei przewodnicz„cv Radv Miei·-~iej · · , . .„ · ' · ' kieqo Polaka. ("(O)owl'qo przywódcv 
w S zton:holm:e Carl Albert An·lcr- · .„ -
son. poparty przez wic:kszość R:idy, mas p'.anqqc-,-rh - .Julia na \ lar-
przyjał uroczvście wszvstkich dele- chh>w>l, 1ego. 
gatów·. Ander.;;on \Vygłosil przemó-1 W cahm kraju odbqdq się lronc 
wienie. podkreślając doniosłość ilkadcmie, wieczornice i poranki, po­
dziela. dla którego zebrał się Kon- świcconp pc1mięci czołowe90 bojow­
gre;:. Odpowiedzieli mu prof. Jo!io•.- nil; a o \\ VZ\\ olPnif' r-1.lowic>ka z nc­
Curi( i P'etro Nenni. dzy i pciniżenia, wy7ysku i ur sku. 

Centfalnc1 dk.ademiu odb11cJziP s;~ w 
'.Vurs1a wie w Te<itrzc Polskim. 

\V "2.'i r0cznirę 1gonu ' prochv .J11-
li.c1na \ ta;chlcwskiPqo zostaną ,pro­
wa'dzo11e do o;czv?.n\. \\' lYPl rr,>Ju 
'spPcjaln<l cleh•qacja uua się do Ber­
liną, qdziP został on poc-11owanv nbok 
Jlil 1hli7.sz~·ch tCJ\'i<HZYSZ) i p•Z\ :Mi•)l 
- Ró~v L11ksemburg, hc1.ro1d Lic>b­

k.nerhta i Jogichc>~ct-Tys7ki. 
Na Jirpsi architekci polscy już. prć1 -

c11 j:ł nad µro•0k lPm qrohowr1. 

Hi§torqcznq triun1ł 
$talinowskiego Bloku Komunistów i Bezpartyjnych 

Dziennik ,,Prawdo" omawia 'wyniki wyborów do Rody Najwyższej ZSRR 
,\108[{\\'A. - Nuw iązuj:it do wspaniałego Z"l.\'Ycięstwa Stalinowskie I mun!~tów i Bezpartyjnvch głosc>wa-

go Rloku Komuni~ŁÓ\\ i Hezpart y jnyrh w ostatnich w ;vbora <-h do Io 89.644.000, czyli 98.6 proc. 
• Ra dy Najwyższej ZSR_R .. cl·l.i4'n n_ ik „PRAWDA" 1>isze m. in.: Dzień J 2 grudnia J 937 r fitał 

'" "·~-borneh do Rady 1\aJwy:1.sze.1 Zwyci~~two ~oe.ia11zmu zniszc-z~·lo -:ię dniem .1.e,;polehia mas pran1-
ZSRR: w roku rn:.17, ro7:pis~nych po W!'zclkie podstawy do i;;tnienia w na- jących naszego kraju wokół z11 y-
raz p1envszł' na poddaw1e Konstytu- >'Z)"lll kra.in kilku partii. Pa r tia l.łol . c ie~kiego ~zl andn ru Len i:1a 
c.i i Stnlino·~·::kicj i nov;C!j or d:rna.::ii i;zew icka j ri<t jedyna partią polit~ a· St~lina . 
1•.-yborczej, m vi<la nrr.cwodnia kamtJn- na na św iecie. eie~za ca ,..ię t uk wit>l-1 
1.ii wyborczej Pa.rtii Bol~zewickie,j by· kfm autur~tetem ,~~rl1d m as Judo· . W lat:tch ":o~cn~~'rh zacicfoil:,• :<i~ 
ła s:atnowska idea Elóku KDm1Jni- '' ' l'h. N!ffÓd radziei.;'.·i kochn bez •ra- Je,zczc hardZJCJ w1~111·. ł~czące Pa··­
stów i Bezpartyjnych. ni~·znie P:u·ti<? L BN'L ·,\-~TJ. L i' .. \. ti~ z n:n·or!em., \ t, ymu\ nie rn<!c1;.c,n: 

K:erowniczą sil:i w Bloku K o:nuni uważa j:1 • za ;:;woją partię, ufa jej ~tr?"·alY to \Yyo~r~ do Rad~'. NaJ\':YZ 
stów i Bezpartyjnych i naj·J.·;:l...-t:ym i kroczy, za nią. StaEnow.;;ki B>1k Ko sz.c>.i ZS~R ~l·up;H:J kailcnc31, , _ inoi_e 
\·,;yrazem jedności moralno-polityr1,- mun istów i Bezpa.rtyjn~'Ch zarp ::t~ ·re c c:b.~: ly się ~\' t~rotee 110 zako1!,,zenw 
t:ej spolfczeń~twa radzieckie~ó jes~ stowai •woja olbrzvmia Ż\'wotnoś.': \';o;ny w amu ] O lutego l!J4b roku. 
rartia Bolszewicka. W wynlku dłu- i sih: podcza"s. wyboró~,. do R~cly ?\'aj· Stali1~owski Blo.~ Komuni~hiw i ~:łez 
gotnvałcj walki •W naszym kraju - \\yższcj ZSRR, w Jatach, l WW-1!1-lG- part~Jn~·ch o:ln1~0 ,;I now!'· wspa~rn le 
pisze „Prawcla'' - poniosły klęskę 19nO: i\a wezwanie K C \VKP (b) wy- n1yc1~"'t.w?. :\ a • ogolm1 J;r-z~.;; 
i l>o-.zły na dno wszyst.k ie burżuazyj - borcy naszego kraju jednomy~lnie 10~ .71 l.f586. wyborco\\', w g-l~sO\\·am1~ 
ne i drobnomieszcza t'\ ,,;kie partie. któ- glosowali l~ grudnia Hl:37 na kandy· wzięło udział ~01 ,450.936 osob, c~:l'.11 
r<' wałczył~· o wpływy w naroazic. da1ów Bloku Komun:stów i Be~p'l.!"- H9,7 .1?roc . . By!a to, n_owa. wspan1a1_a 

:Naród radzie:·ki powierzył swój I ly.in.vch. mamf~sta~Ja Jech;insc1 moral_no-~ol,1-
J~, jedne! pa.rtii -:- Par~ii Kom~· Spo~rócl 9-l n_1ilionów. wyborców w ~ycz~e.J spol~czen~~wa_ radz1e~k1ego 
n1, tyczneJ. Jako JedyneJ wyra zi- głosowan;u wzięło udz:ał wtedy po-! 1 ap1obat~. dla _dale:<O\\ zro~zncJ poh­
cielce. i obro(1r y interesów m::s I nad 91 milionów. czyli 96.8 proc. z tyki I".art.11 Lenma - Stal111a. 
pracuiac vch. tej liczbv na kar.dYdatów Bloku Ko- 1, d tl p i .. K · t -____ .:-...:... · · o wo zą nr 11 omum-; )cl· 

P Z P B 
e w N 

22 
nej, pod wodzą Towarzy~za 

I r Sta lina ma!;y pracująl'e ZSRR w 
niebywale krótkim czasie otllmd.u-

przekroczyły 1 d k 
wały go;;pe>da rkę naro<lową 

P an pro u cyiny i · ':.zn~osly ją na.1cszcze. 11 :;:i.~zy , 
am zeh przed WOJnl! poz1o'TI. 

P omimo trudności. na jakie na 
potykała n<JSza tkalnia PZPB i W 

Nr 22 przy otrzym ywaniu przę­

d7.y osno\\·owcj i wątkowej. plan 
ilościowy za lu v został w;vkona­
ny w 103.01 proc .. ptzv 85.5 proc_ 
p 'crw::?.cgo E{atunku tkanin W~'­
kończonych . Przędzaln'.a wypeł-

n i la plan ilościowy w 106.86 proc. 
przy 99,58 proc. pierwszego ga­
tunku przędzy. Do przekroczenia 
planów w niemałym stopniu prz~· 
czyniło się pomyślnie rozwijaja­
ce się współzawodnictwo długo­
falowe. 

.Tóief J anicki 
PZPB i W. Nr 23. 

Zobowiązania wykon~n.o 
Robotnice P ZPB Nr 2. które uzyskała zaś 112 9 proc. norm~·. 

podjęly szereg zobą_wiązań pro- Ob. Kazimiera Szyp ulska zobo­
dukcyjnych dla u czczenia dnia wiązała Sif.' -wykonać lO:'i.4 proc., 
Il Marca. zobowią7.ania swe w~·- wykonała ] 13.6 proc. normy. Ob. 
konały ze znaczną nadwyżką. Genow efa P Mvla k 7.obowiqzala 

A \\''ęc: ob. Maria Wierzorl'k, 'iG wykonać 107 proc .. a. os;ągnę-
p0slanowiła wykonać 8 bm. ta 114.:J proc. normy. 
102.l proc., a \\•ykonała 109.81 
pr,)c. norm~·. Ob. Leoka dia Sza- T a deusz Sia '\r 
lańska miala wykonać 108.1 proc., PZPB Nr 2 

W dniu wvbo1·ów - i::: marca I 930 

1 
roku 99,72 ·pro:::. wybot·ców, biorą­
cych udział w głornwnnlu. od~l 1ło 
s\\"e glosy na kandydo' ;,•,v Stalin:. \', ­
skiego Bloku Komuni:s,tów ; D~~'.-, ;;ir 
'.~·_jn;vch. na Partll.;' Rol~zew:c>\::.t. ;-.a 
kandydata całego narodu - ukoiclia 

I 
nego J ózefa Stalina. 

\Vybory do Rndy Xajw y:l-;zej 
ZSRR - kończy .,Prnwda" - n \'ka­i za ly miłość i głębokie orldanie ;·udzi 
ra dzieckich dla 'dclkicgo Gudo11ni-
czego komu:i.izmll 'fowa.r zy'-lza 
Sta lina. Ind~ S ta lina - to sym bol 
jeclnośc i m o1 ilno-1>olityc;;nej narodu I radzieckiego. Naród rad7Jecki. zcspo· 

1 lony '' okół Partii Bol-:zewikiiw i wo-

1 

),.· ół Wodza i Nanczyriela mas p r a · 
rnjących całego świata - .JóZEFA 
STALL' A, 11ewnic i zdecydowa nie 
krocz~· do I\O:\IUNIZ:\IU. 

Czechosłowacja funduje nagrody Acheson 
za najlepsze prace w dziedzinie obrony pokoju 

PRAGA (PAP). - W iceminister 1Jracc w dziedzinie obron y pokoju 
informacji Civrny oświadcr.ył przed ~wiatowego, demaskowania przy~o 
stawicielom prasy, 'że ru1d czecho- towań do nowe.i wo.iny i walki prze 
slnwac!<:i będzie co.rocznie przyzna- ciw faszyzmowi oraz w d ziedzinie 
\Vał nagro~y za na3 lepsze yrace ar- 'lpl'Otlagowania ille i mięclz:vnarodo· 
lys1yczne 1 naukowe. Ogolna w;;ir- .;.· • , . • ·. . 
tość nagród będzie wynosiła 300 tys. \hJ sobd~rnosc1 robotmczeJ, bu~o -
koron, a wartość pierwszej n agrody w y soeJah zmu w CzcchosłowacJ1 I 
bE;dzie wynosiła 100 tys. koron. w zma('niania sojuszu Czeehosłowa-
Każdy obywatel czechosłowacki cji ze Związkiem Ra dzieckim. 

może się ubiegać o te nagrody, kt6 Nagrody b~dą przyznawane co-
re będą prz.yznawanc za n a jlepsze rocznie w listopadzie. ·, 

Uwaga, korespondenci fabryczni „Głosu" 

w 

niełasce? 
NO\VY J ORK fPAP) . - Od pe­

wego czasu na łamach niektó­
rych dzienników amerykańskich 
pojawiają się wiadomości o maż 
liwości ustąpienid Achesona ze 
stanowiska sekretarza stanu USA. 
Jako jec10 ewentualnego następ­
cę , wymienia się „latającego am­
basadora" panu Marshalla -
Harrim<.;na. 

· k k ' "·I ·· Kl' k kt6 na niedawnej konferencji prasy par· 
p.)ł t acz 1 l• ar11 imc:r,a · - z 'pól krajacza w W\'kończal- I ś · · · · · 

ry wyrabiał, 110, procent ~or_n,1y, n·1 Zey" rmunta ' R-"'ando~··lcza r,o·w tyjnet Jednog o me przy3ęto rowmcz I "V • d . I k d b . d b _ 
1 

dl „ f „ v~ n rezolucję, protestującą przeciwko ha- • po111e zia, e -. nia W ma r• ędz1e się narad a kores1>on en -
a _'.v za __ ow.ązan.ac 1 u„o 'i.O: nież przekroczył swe 5 procento- uiebnemu wyrokowi brytyjskiego !'ą- ca b. r., o godz. 18 w świPtlicy tów fabrycznych .. Głosu" i rc-
w:i;ch o:.iągnął 126•6 proc. nor we zobowiązania, przechodząc ze du wojskoweqo, wydanemu w spra - Zakładów G raficznych RSW d aktorów 'gazetek ściennych łódz-
m~rządka Stefania J aniak pod- 120 do 131 proc. normy. wie re1laktorów dziennika „Nieder- „Prasa" przy ul. żwirki 1'7, od- k ich ~kładów· pracy. 

.... _ ------~------------------' saechsische VolkssUmme". -------------------------

i redaktorzy gazetek ściennych! 

l 
Jednocześnie niektórzy czoło­

wi publicyśri amerykat1scy w ko 
mentarzach <Swych ostro kryty­
kują ostatnio działalność Ache­
sona . 

/ 



Słr.' 

lap·italiści eksploatują Jugosławię 
Od czasu. ki~ banda. zdrajców cić długi dawnego rqchl kr6lewskie· 1 belgradzk• tylko niewielkimi połycz. I jej skórze odczuwaJe one skutki po­

titoW'Skłcb przes~ jawnie na st.roq go w wysokośd miliarda 925 milio-1 kami, które majł na celu uzyskanie lityki titowskieJ, która robi z nieb 
anglo-amerykaMldego obOzu hnpe- nów dinarów. szybldch i dażych zysków. Przy po- niewolników i dąiy do uczyni~ 
riallstycznego, Jugosławia stała si~ Obecnie przebywa w Jugosławii mocy gestapowskiego aparatu poli- z nich miesa armatniego w wojnie 
przedmiotem nictzym nie maskowanej kaudyjski wiceminister skarbu. Ja- cyjnego Rankowicza, dosta.rczaj,eego projektowanej przez obóz imperiall­
rammkowej eksJłloatacji przez zagra· mes Sinclair, który między innymi taniej, bo przymusowej siły roboczej styczny. 
Jt.iczne monopole. kapitalistyczne. pr!'!wadzi również rokowania w spra· do kopalń, uzyskanie ogromnych zys. Ale narody Jugosławii, które n~a 

Form11 prawni} tego bezlitosnego wie otrzymania przez kanadyjskich ków z małych inwestycji nie jest rze- głód, nędza i gruźlica, coraz bardziej 
~n ludnośi:.i pracującej Jugo- kapitalistów odszkodowania za zna· czą trudną. zdecydowanie występujll przechrko 
llła'lf'ii i rabn.nkt:>wej gospodarki jej cjonalizowane majątki. Nie dziwnego teł, że na terenie lu· zdrajcom titowskim. świadczy o tym 
bogactw naturalltych Bił układy han- Głchv11vm jednak celem wizyty p. gosławii ma miejsce prawdziwy wy. chociażby wzrastający w kraju z każ 
dlowe, zawarte przez rząd titowski Sinclaira fest sprawa kopalń rudy ścig zagranicmych kapitalistów, ry· dym dniem terror gestapowski UDB 
z imperiałistydZllymi drapieżeamL bauksytowe-j w Istrii. Sinclair który waliznjących o wyci1rnmęcie jak nat- Rankowdcza, która zaJtta jest obec· 
Na aJ.tey tych Układów Jugosławia rer.rezentuje w rządzie kanadyjskim wi~k..<uych korzyści z obeenej syt~~cjl nie ~rzygot.owywani~m „wolnych" 
eksportuje cennae surow-ce_ :rudy, me- dwa wir:lkie koncerny aluminiowe: w tym kraju. Koszta tego wysc1gu wyborow w Jugosławll. 
tale r1.-lorowe i żywność, otrzymując: „Alcea" ' trust finansowy Mellona, pon.OS:Zf narody Jugosławii. Na SW&" Radomir Szaranowicz. 
w zamian tomtty konsumcyjne oraz chcir1łby przejąć z powrotem kopal­
ta.kie tylko mas;i;yny, które mogą nie istryjskie i źąda, aby zostały one 
zw~>nyć wyddbycie eksiportowa.nych zdenacjonalizowane. Warto przy tym 
1t1JtroWców. Rzecz jasna, że prawda przypomnieć, że banda titoweów na 
o tego rodzaju handlu, który skazu· podobne Żlldanie zagranicznych kapi· 
je Jugosławi~ na wiecZ!lł zależność talistów zdenacjonalizowała popuc· 
od krajów ka1•italistycznych i robi dnio borskie kopalnie mieilzi. Jes.t 
a kraju bazę :łlllrowcowo-agramf dla więc już precedens.. 

Naród koreański obchodzi uroczyście 
pierwszą rocznicą podpisania umowy ze Związkiem Radzieckim 

obcych moncic>olistów kflpitalistycz. Oprócz Sinclaira w ostatnim czasie 
nych, jest ukeywana przed narodem _„_ • 
; maskowana frazesami o „równo- do Belgradu przyjechali przew.ta~ 

ciele trustów amerykańskich „Beth-
uprawnieniu" • lehem Steel", „Mac Kenzie Enginee-

Jak w praktyce wygląda to ,;r6wno ring Co" oraz „Annconda Copper ?tli· 
uprawnienie", widać najlepiej na ning Co". Trusty te są ściśle powią- ną. 
prsykładzie oe.n płaconych przez za- zane z amerv. kańskim Bankiem Eks· 

• I rowce i żyw W związku z tym prasa koreańska 
graniczne m~opo e za su .. por"--·o-Importowym, kto'ry udz1"elił ó 

W dniu 17 marca minęła pierwsza 
rocznica podpisania umowy o współ­
pracy gospodarczej i kulturalnej mię 
dzy Z'\Yią1.kiem Radzieckim a Xoreań 
ską Republiką Ludowo-Demokratycz-

--L' ..,___ J ~J.awn Tak """' publikuje liczne artykuły. Na.r d ko-
..-c apu;wa ........ e z Ui;u=- • rządowi· bel.,.,.,.dzk1·emu poz· ""CZki - kul 

ł . kt~· J ł · sprzeda.- „-- „ " reański - pisze w arty e wstęp-
np. o ow, „ry ugos aWla wysokośC't" 20 ... ;11·ono'w dolaro'w. W " b 

ł Z · •-~ · Rad · ki · kra- „~ nym dziennik „Nodon Sinmun - o 
wa a WJą2:AUW1 ziec emu 1 J·ak1"m celu udz1"elona "ostała ta po· ś · · d l „ kr: ·• 1 d ·· 19 dina.- " chodzi uroczy cie rocznicę po p sa-

poszanowaniu suwerennoścl I Intere­
sów du:i;ych ł małych narodów. 

Obchodząc u•zyście tę rocznicę 
- podkreśla dziennik - naród kore­
ański wyraża gorące podziękowanie 
narodowi radzieckiemu i osobiście 
Józefowi Stalinowi za stałą i bezin­
teresowną pomoc i zapewnia, że i w 
przyszłości dążyć będzie do jeszcze 
większego zacieśnienia przyjaznych 
stosunków, łączących Republikę Ko· 
reańską ze Związkiem Radzieckim. De Gaulle naśladowca Hitlera 

jom „emo acJ'l u _oweJ po . z·yczka przyznał otwarC1·e prezes Ban · U da. 
k ed b W ma umowy. mowa ta ie gwaran· 

rów za g, ~rz aJe ona. 0 ecme • ku Eksportowo-Importowego, Her- ś · 
12 6 dli • Sta m cję dalszego, pomy ·Jnego rozwoiu 

Brytanii UL • narow, no bert Egerton, oświ'adc~~J·„„, z"e celem · ł d · bl'ki D · k. b 
5 d. 6 'Vł ""' ....-- nasze) m o ei repu i . z1ę 1 ra· 

Zjednot'zcmym za 1 lnar w, o· poźyc:nki jest zwiększenie eksportu terskiej pomocy Związku Radzieckie-
chom za ll> dinarów itp. Jeśli wziąć surowco'w tugosłow·1·ans' '·1"ch do Sta- 'd R bl·k· K · k. · d · t tni ' 11' go naro epu i 1 oreans iei o-
pod uwagę, że· tylko wie os a e nów Zjednoczonych, a nie rozbu®wa siągnąl wspaniałe sukcesy w budow 

An110-nmervkańska woinn naftowa 
-:>artie dostaw ołowiu dla Stanów jugosłowiańskiej gospodarkń. nictwie swego demokratycznego pań NOWY JORK (PAP) - Z donie•\ zbytu, krzyżując ekspansywne plany 
Zjednoczonych wynios.ły osi~m ~ysi~ Kapitaliści amerykańscy nie wie- stwa. Pomoc Związku Radzieckiego i sień prasy wynika, że sprzeczności USA. . 
cy ton to n;.ożna łatwo obhczyc, ze tr ,.,.„ dykt tu tit sk" j · d · · k I rn·ęd USA · A li „aj · 
na tej• tylk• transakcji narody Jugo. tzł w wa,„sc a ry ow · ie· zawaroe umowy gospo arcr.eJ 1 u· 1 zy.. i • ng Ił rozwIJ ą ~ę W chwili obecnej w dalszym cią-
slawii straciły 32 miliony dinarihr. Obawiają się oni. że ich inwestycje turalnej jest przejawem ~talinowsk.iej w chwih obecneJ przede wszystkun gu tocz~ się ,,rozmowy" między USA 

Inny Pn..,.kład: koszta produkcji mógłby spotkać ten sam los eo w Chi polityki zagranicznej, opartej na rów w dwu głównych dziedzinach: prze- i Anglią w związku z rozbieżnościa· 
1 nach i dlate""' obdarzają oni szajkę nouprawnleniu I niepodległości 1 na j · · · · · · ft 

antymonu wynoszą w Jugosławii 90 „- nw1aJą "1ę one po pierwsze w na· m1 w sprawie na y. 

tysięcy dinarów za tonę. Metal ten ci~,. jaki Sta~y Zjednocz~:ie. WY· Adm1nistracja' planu Marshalla, 

jednak ba;nda titowców sprzeda.je Watykan· ski· spec1·a11·s1a od cudo· w" Wleta)ą na ~gli~ 8:by zmus1: llł ~o wyw:~ . jąc jawny nacisk na Anglię, 
rań~f.v.om ~a~ atlantyckiego ?o . n zrezygnowanta z proby ograniczenia cofnę: .. niedawno „pomoc", jakiej w 
35 tysięcy dmarow za tonę. PomE? • C h I . importu nafty amerykańskiej do An- ramach tego olanu udzielała brytyj-
waź ta.ś eksport antymonu dochodzi musi opuścić zec OS owaqę . glii i innych krajów strefy szterlin.- skiemu przemysłowi naftowemu. Co 
do 100 ton miesięcznie, znaczy to, że PRAGA (PAP). _ Jak donosi 

1 

jego oficjalnego stanowiska i w gowej, po wtóre - w próbie zmu- więcej, jak już donosiliśmy, prze.-
reżim titowski uczestniczy 'W' finan- Agencja CTK, mąd czechosłowacki konsekwencji Ministerstwo Spraw s?.enia Anglii do zrezygnowania z po wodniCU!CY senacldej kom. spr. zagr. 
sowsnin zbrojeń paktu atlantyekiego postanowil wydalić msgr. Ottavio Zagranicznych domaga się, aby opu Utyki dmtstronnych układów handlo-. Connally zgłosił w ub. tygodniu po­
do wysokości pięć i pół miliona di· de Liva. członka internuncjatury ścił on terytorium Republildi Cze- wych, przy pomocy których usiłuje prawkę do projektu ustawy o kredy­
narów miesięcznie tylko "' zakresie Waty~anu w Pradze. O powyższej chosłowack.iej w ciągu 3 dni". ona zapewnić sobie niektóre rynki tach na realizację planu Marshalla, 
tegt' cermego·surowca. decyzji Ministerstwo Spraw Zagra- -------""---------------------------------------

Dodatlmwym haraczem, ścilł~Yl!1 niemych powiadomiło 0intemuncja­
s Jugosławii przez państwa kap1tali· turę w czwartek notą, · w której o­
styc:i.ne, jest spłata odszkodowań za skarla msgr Ottavio de Liva o dzia­
przejęte pmez pa.iistwo maJąf.k:L W łalność wymierzoną pmeciwko Re-­ W 5-rocznicę odzyskania Wybrzeża 

Szeroki dostęp do morza źródłem poł$ncjąla gospodarczego 
Polski Ludowej 

każdym wypadku odszkodowama te pub ce Czechosłowackiej. 
wielokrotnie , przewyższajlł istotną. Nota głosi: „Wysoka hlera.rchta 
wa1tość przejętych majątk6w. Na koścl.elna w CzechosłowacJI naduży­
moc-y zawartych .:iut układ~)" tito":- wała od pewnego czasu kościoła 
cy zobowiąz~li się zap~~ctc br~YJ· rzymsko • kałoliok.it'go w Ozeohosło WARSZAWA (PĄP) - W dniu I portów, ei sami · iołnieąe 'l'"Ydobyli \nadto wyprodukowano liczne mn\ęj­
skim kapitahstm 90.0 Jmli~4'f. lłJll!."' wacjl dodYwer3y~Jd'2'Jlalaln-Oścl an 18 bm. przypada 5 rocznica odzyska.- z wody wiele zatopionych okrętów. t"Le jednostki pływające oraz wyko­
rów, kapita~tom amerykansk!ll! - typaństwoweJ, nie co.fadąc się na- nia Wybrzeża. W dniu tym pn:ed. które pływnj11 obecnie pod polską nano wiele poważnych remontów. 
850 milionów dinarów, szwe!Jzkim ka· wet~przed organh;owanłem oszukań- pięciu Iaty Odrodzone Wojsko PoJ.. banderl}. Na odcinku żeglugi pełnomorskiej 
pitalistplq. ,..,.:. liOO ~!ionów dip~6! oz,-ch ,.cbdów"• Władze czechosło- skie, kroczące u boku bohaterskiej Władze radzieclde .przekazały poi· 11r11chomiono Ił linii żeglugi ngulf.r· 
oraz wiele et;ł.ek milionów kapitali- waclóe . stWlerdzily, że hierarchia Annii Radzieckiej, zdobyło Koło- skiej flocie liczne statki znajdujące nej i znacznie powiększoao tonaź 
E.tom innych krajów. Ponadto szero- kościelna od <:2aSU wyjazdu charge brzeg, dochodzlł-C tym samym do Wy- się w czasie wojny w rękach nie- polskiej floty handlowej. 
kim gestem tit.owcy zgodzili sie spła- d'affaires msgr. Verolino uprawia- brzeża. Bałtyckiego. mieckich i współpracowały z naszy- W żegludze przybrzeżnej uTUcho· 

\ 

ła łę dzblaln~ć w myśl imtrokcJi l W wyniku zwycięstll"a odniesione- mi władzami w początkowym, naj. miono regnlarJlł obsługę Zatold 

W b • Cllesząc się bezpośrednlm popaniiem go nad faszyzmem. zwyci~twa, do trudniejszym okresie odbudowy na· Gdańskiej i Zalewu Szczecińskiego 
O ronle urzędnJka internuno,Ja.tnry papie- którego przede wszystkim przyczy~ sze""' potencjału morskiego. oraz poważnie zwiększono tonaż łlo-

skieJ -........ Ottavio de Llv•· któ.....r „~ 

k • h ........... .., .„ nił ~il: 1!<>haterski wysiłek narodów 5 rocznica odzyskania Wybrzeża ty przybrzeż'!ej. , 
skazańców grec IC dZiałalność tę, wymierzoną przeciw- r~~z1~c1deh, ~olska uzyskała i>zerszy przypada w momencie, kiedy podsu- ~ozbudowuJąc rybołowstwo· mor-

d ~~• · ko Republice Cz.echosłowackiej, o- ruz kiedyk. o.łw1ek _do.stęp do morza. niowalls' rny J·uz· wyru"ki· PJa,nu a-Iet. skie utworzono. flotyllę trawlerow_ą, 
~I (P.A:P). Jak on""" agencJa słaniał swym Btanow.iskiem kierow- d k i łodz tą. 

Ele!teri Ellada, francuski Komitet nika mternuncjatury. jakkolwiek W .chwili pn;Jęc1a prz:z wła• 7:e niego i weszliśmy w okres realizacji utrową IOWll oraz ~r~ys śl>ł~ 
P G ·· Demo'·-at....,...nej W" po.liokie Wyhrzeza, . porty. i stocz.nie f>lanu 6-letnie"'O. "' dą'"' ub. 5 lat no d.o. _budowy bazy rybackieJ w w1· 

01nocy recJ1 AL· · „_ .;- '"""d cz..echosło. wacki nie uu.nał go w l h 1 boł "' ~-
słał do ONZ telegram. w którym o- t~ charaktene. eznły_ w gru~ac • zeg ug~, ry . ?W· uzyskaliśmy w pol kiej gospodarce nonJl!CJU. 
st.ro _protestuje przeciwko 

0
odrzt1ce- .; s~wo 1 szkoln1c;two morskie me ;ist. mor!>kiej szereg wielkich osi11gnięć: W zakresie szkolnictwa morskiego 

niu przez władze monarcho - taszy Ministerstwo Spraw Zagraniat- r.~ały. W okresie tym ~ładze rad~ec- W zakresie pracy portów. poza od.· utworz~no Pań~~wowe Centrum 'W_y· 
stowskie prośby 0 łaskę, złożonej nych uważa. że działalność msgr. kie d.ostarezrI:r nam nie ~raz pierw budową doprowad7.ono ich zdolność chowama Morskiego o~az uruchom10-
pmez skazanych na śmierć"maryna- OM:avio de Liva stanowi bezpośred- szy prawdznn~ braterskiej pamocy. przeład~nkową do poziomu odpowia- no 8 państWOWYch szk.ół dl.a maryna­
rzy greckich, i domaga &ię interwen nią ingerencję w wewnętrzne spra- ~erze radzi~y wy~onali pra~ dającego potrzebom go;i.podarczym uy, rybaków i stoczn1owcow. 
cjl ONZ oelem wstrzymania egzeku wy Republlld C7.echosłowacltiej. zwiodązanhe z rozmdinow~medm szlakowh Polski i krajów demokracji Indowej. · W pracaeh tych pokonano, dzięki 
oji Działalność taka jest nadużyciem W nyc prowa Zl!CYm 0 naszyc Utworzono w Szczecinie wielki ośro- bohaterskiej po3tawie robotników 
...:.--------------------------------------;-------- dek portowy dla eksportu, importu portowych i wszystkich pracowni· 

Robotn.ICY rolni· ma1·ątko' W kos· c·1elnycb ~.tr~:::~~i~d~u~~;:~ar~~i::~ ~~:~~ru~::~~eg;v ~~szy~h 
i:~!~k::;~~esnJ~:o~r,::ze~ó~~ri ~~;!ó~oio=!~~z~:iro;!im~a~~ 

dzl.ękuJ·ą Rządowi· Polski• LudoweJ· państwowe prz1.>dsiębiorstwo makler- plany przeładunków wykonywane by-
skie i przeładunkowe. ły niejednokrotnie z duiyml nodwyż-

XRA!KOW (PAP). - W mająt­

kach kościelnych w Zwierzyńcu k. 
Krakowa; w Zbylitowskiej Górze, 
w Kalwariii Zebnydowskiej i w :.n­
nych odbyły się ostatnio zebrania 
robo:tn:ików rolnych, którzy dali wy 
raz swej głębokiej radości i wdzięcz 
nośc:l dla Rządu R. P. za to. t.e dzię­
ki przygotowywanej ustawie o pme 
jęciu dóbr „martwej ręki" robomi­
q kościelni zostanl\ wyzwoleni od 
wnY$ku I uzyskają mamość pelne­
ro korzystania ze zdobyczy soeJal· 
nych. 

Na zebraniu w majątku S.S Nor­
bertanek w Zwierzyńcu pod Krako­
wem robotnicy uchwalili nast~pu­

jącą rezolucję: 

„Wyra.?;amy wdlzlęcmoś6 Rą· 
dowi Polskl Ludowej za przYJO­
toWywa.ną usta.wę o przejęciu 
dóbr „martwej ręki". 

Wil.emy, że po przejęctu ~a.Jąt­
ków nie będziemy WYZ)'skiw&nJ, 
ie POPra.wione zostanit nasze wa­
nmld ma1terlaJne orMl udosłęp-

Kongres 
rumuńskich spółdzielców 

BUKARESZT (PAP). W niedLiclę 
nastąpi w Bukareszcie otwarcie. k~n 
gresu poświęconego zagadnienm 
spół&ielczoścl pod egidą Rum11ń­
skiej Partii Robotniczej. 

w kongresie werzmą udział delega 
cl wybra;n.i przez 4 i pół mili<Jna I 
crrlon:ków sp6ld'1.ielni spożywczych ' 
dokonajll ukonstytuowania ogólno­
krajowej centrali SPÓlda:lelCIAi. 

nlone nam będą sooJaJne zdoby- I 
cze klasy pneu.Jąeed. 

Nieludzkie traktowanie oraz lo 
kawa.nie nas w pomiesur.eniaeh 
gorszych, na dw,fe się norma.lnie 
bydłu. oto przykład ~41Spoda.rkl 
dołyehcmsowej admlnłsłrae.il ko 
ścl.elnej. 

Manlfesłujemy s.we Pl'ZJ'Wią:a.- Przemysł stoczniowy, kt6ry w 1945 kami. • 
nJ.e do .Rządu poJskl Ludowej, al niku praktycznie nie istni.ał, całlu>- . W sumie Polsk~ Ludowa ,.. Clą~ 
bowiem i nam słuszne wicie wybudował i oddał do eksploo.· p1erw.-ego 5·lec1a po odzyskaniu 
~~ łkaj tacji dwa rudowęglowce, wykonał Wybrzeża, rozbudowała gospodarkę 

prav.-a ro.,..w„„.... wyn ące z większość prac przy budowie 4 dal· morską do rozmiaró1" większyeh, niż 
1IJllOWY 7lbiorowej oraz przez udo ł szych rudowęglowców, wO<\owM w okresie prze~wojennym, do ro:imia­
stf3>nlenie naukti umożllwl nam pierwszy statek drobnicowy - „War rów, jakich nigdy jeszcze nie było w 
a.wa.u społecmy". szawa" oraz trawlery rybackie. Po· dziejach naszego kraju. 

Nowe działy produkcji w r. 1950 
Szybkiemu tempu rozwoju prze­

mysłu socjalistycznego towarzyszy 
rozwój techniki i stałe usprav:nia­
nie procesów technologicznych. 
Rozwój produkcji prze111ysłu so­
cjalistycznego idzie nie tylko po 
linii podnoszenia rozmiarów istnie 
jących działów produkcji i uspraw 
nienla procesów produkcyjnych, 
lecz również po linii stałego, pła· 
nowego rozszerzania asortymen· 
tów I zakresu produkcji drogą sto 
sowanla nowych procesów techno­
logicznych l podejmowania produk 
cjł artykułów niewytwarzanych do 
tychczas w kraju, bądź wytwarza. 
nych w niewielkich ilościach. W 
związku z tym coroczny plan pod. 
Jęcla produkcji nowyc_h artykułów 
test Jednym z podstawowych wy­
kładników postępu technicznego 
socjalistycznego pnemysłu. 

W roku 1950 wachlarz artyku· 
łów produkowanych w przemyśle 
socjalistycznym powiększy się o 
szereg podstawowych artykułów, 
w pierwszym rzędzie artykułów 
deficytowych, tj. tak.ich, których 
brak odczuwa się na rynku krajo­
wvm. ArlYltulv deflcvtowe stano-

wiły w latach ubiegłych pokaźną 
po-z;ycję importu. 

W rb. podejmiemy np. wydoby­
cie krajowych rud miedzi, co przy 
czyni się do ograniczenia w latach 
następnych importu w tym zakre• 
sie. Produkcja miedzi warunkuje 
w macznym stopniu rozwój prze· 
mysłu elektrotechnJcznego, dla któ 
rego miedź stanowi jeden z pod· 
stawowych surowców. W oparciu 
o krajowe wydobycie rud miedzi 
1 niklu podejmie nasz przemysł 
produkcję koncentratów miedzi 
oraz szeregu żelazo·stop6w, mię· 
dzy Innymi żelaza-stopów, których 
składnikiem test 11.i.ldel. 

W r. 1950 podjęta zostanie pro· 
dukcja nowych typów obrabiarek, 
stanowiących podstawę dla rozwo 
fu prawie wszystkich gałęzi prze­
mysłu. Przystąpimy również do 
produkcji nowych typów maszyn i 
narzędzi rolniczych, niezbędnych 
w procesie przebudowy I modemi­
ucjl rolnictwa. 

W przemyśle taboru kolejowe­
go podejmie się produkcję nowych 
typów parowozów, która umożliwi 
mdtnenle lch eksportu pn• do 

stosowanie typów produkowanych 
parowozów do potrzeb krajów im 
portujących. Podjęcie przez prze­
mysł maszynowy produkcji nowe· 
go typu sprężarek chłodniczych 
stworzy podstawę dla rozwoju 
chłodnictwa. Ponadto podejmiemy 
produkcję nowych typów pomp 
przemysłowych. Równocześnie po· 
dejmie się na szerszą skalę pro­
dukcję kotłów do centralnego o­
grzewania, które w okresie reali­
zacji Planu Trzyletniego stanowi­
ły w wielu wypadkach wąski prze 
krój, utrudniając realiiację pła· 
nów budownictwa. W roku 1950 
rozpoczniemy również produkcję 
central telefonicznych. Przyczyni 
się to poważnie do usprawnienia 
telekomunikacji i uniezależni nas 
od kosztownego importu. 

Przemysł budowlany przystąpi 

w br. do produkcji szeregu no· 
wych typów elementów prefabry· 
kowanych, np. specjalnych gatun· 
ków płyt ·izolacyjnych, elementów 
s lekkłcb beton6w ttp. Przemysł 
chemiczny podejmie produkcję 
szeregu nowych tworzyw sztu·a· 
aycb l pnysb\pł do pnygotowaA 

w zakresie produkcji gumy synte-
tycznej. • 
Równocześnie, oprócz podjęcia 

produkcji szeregu artykułów nie­
wyn'l'arzanych dotąd w kraju, na­
stąpi rozszerzenie działalności 
tych gałęzi produkcji, które rozpo­
częły pracę w roku 1949. I tak np. 
dwukrotnie wzrośnie produkcja sa 
mochodów ciężarowych. Nastąpi 
usprawnienie i podniesienie pro­
dukcji mtwlarek w przemyśle ma. 
szyn rolniczych, rozbudowana zo· 
stanie produkcja przycr.ep samo­
chodowych ltd. Rozbudowana zo· 
stanie również, zapoczątkowana w 
roku 1949, produkcja celulozy sło­
mowej. Poważnie zwiększy się pro 
dukcja cementu hutniczego oraz 
około dwukrotnie wzrośnie produk 
cja supertomasyny. 

Ogólne wzbogacen.le asortymen­
tu produkcji, które nastąpi w ro· 
ku 1950 l podjęcie produkcjl sze· 
regu prototypów, które stworzą 
podstawę do rozwoju nowych ga­
łęzi produkcji w latach póżnlej· 
szych, stanowi wa*ny etap rozwo­
ju 11ocjallstycznego przemysłu I 
przebudowy 1truktury ppodar· 
czej kra)11. U 

która pozbawi Anglit melkiej,, po­
mocy'' finansowej ze atrony USA, je­
śli me cofnie ona ,,dyskryminacy} 
r..ych" zarządzeń wobec USA. 

Nacisk ten wywiera.ny jest s 'f/1'1• 
raźnego rouazu „Standard Oil Co" 
i innych -wpływowych monopoli uf­
towych, zainteresowanych w dalss.Jm 
opanowywaniu r;rUów bry·tJJatdelt. 

Monopoliści ameeykdsey osiągn~li 
w tej dziedzinie pewne 1'~. 

Dnia 15 bm. senator Connally, opusz· 
czając tajne po6iedzenie aenaokiej 
komisji spraw zagranioznyeh, ołwil.ad 
czył przedstawicielom praą, te An­
glicy ,,wycofuj, Ilio nieco" JM SWJeh 
pozycji w sprawia importtl natą, wo 
bee czego samierza oa vrycf1faf ftTł 
poprawko. 

Jednocześnie Stany Zjednoaone 
wywierajt ailnlł presjo na Anglię, 
domagając się, aby przystąpiła ona 

<Jo tzw. europejskiej unii pła.łlniezej, 
którą Amerykanie tw~rzlł w celu pod­
porzł<fkowania sobie gospodarki Jma. 
jów Europy Zachodniej._ Admm\8t:ra­
tor pła.nu M31'Shalla., Hoffman - dał 
niedawno do Jll'~enia, ie adział 
Anglii w planie Marshalla mU. alec 
zmniejszeniu o 150 milionów dolarów, 
jeśli nie przyslłpl ona do emopej· 
skiej unii płatmczeJ. 

Paryski korespondent "Christi.a;u 

Science Monitor" oświadcza w switz· 
ku z tym, iż Stany Zjednoczone ..,. 
mierzaJł r.decydowanie · qżye do te­
go, aby Anglia stosowała się do po· 
lityki amerykańskiej. 
Waszyngtoński korespondent „New 

York Times" podkreśla, ił oficjalni 
przedstawiciele USA nie maj4 sami&· 
ru zgodzić sio na to, aby Anglia je­
dynie formalnie zgłosiła aw6j akces 
do europejiliej unii płatniczej i łe 
Waszyngton pragnie wykorzysta6 tę 
unię, aby uniemożliwić Anglii za.wie. 
ranie dwustronnych układów handlo-. 
wych. Waszyngton - jak stwierdza 
korespondent - szczególnie zaiu.te­
resowany jest tym, aby storpedować 
dwustronne rokowania Anglii z Niem 
cami Zachodnimi w sprawie handlu 
i płatności. Oficjalni przedstawiciele 
amerykańscy coraz bardziej obawia· 
ją się, że angielska polityka. dwu­
litronnych układów handlowych ,,.mo. 
że przeszkodzić utworzeniu &kuteciz.. 
nej europejskiej unii płatniczej". 

Korespondent podkreśla, że Stany 
Zjednoczcme zmusiły niedawno An· 
glię do zawieszenia rokowa{l z Niem· 
cami Zachodni.mi, a-dyż okazało się, 
że Anglia rokowania te pragnie wy. 
korzystać w tym celu, aby „p~ 
ffltodzić odpływowi złota lub dola­
rów z jej skarbu za pośrednictwem 
europejskiej unii pła·bniczej". 

Oficjalnie podano wprawd:de jako 
przycZYJllil zawieszenia rokowań fakt, 
że - zdaniem USA - należy je od­
roczyć do chwili ostatecznego roz· 
pat rzenia przez organizację europej­
skiej współpracy gospodarczej planu 
płatności europejskiej, ale faktycznie 
- jak podkreśla korespondent .N ew 
York 'l'irnes" - W uzyngton uważa, 
że Anglia nie powinna .zawierać „Je­
szcze jednego dwustronnego układu 
handlowego, który pozwoliłby Nier.i­
com na gromadzenie funtów Rterlin· 
gów w Londynie". 

W zakończeniu korespondent „New 
York Times" stwierdza, że przed&ta­
wieiele oficjalni w Waszyngtonie 
„zaniepokojeni" są negatywnym i;ta. 
nowiskiem Anglłi w sprawie przedy­
sh.-utowania problemu nie odmrożo­
nych jeszcze raehunków szterlingo­
wych Indii, Egiiptu, Au.N-alii. Ar 
..... ty'!ly l ill!11Ch kraj6111 
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O słuszną politykt: kadr 
Istotne oboWiązki wydziałów personalnych 

W ś\lli.E!tle wytycznych m Ple- czuwać nad wzmocnieniem dyscy 
num KC PZPR, nakazujących pliny pracy i nieustannie walczyć 
wzmożenie czujności rewolucyj· z nadmiernym wciąż procentem 

absencji. Należy wnikliwie ana­
nej na wszystkich odcinkach ży- lizować i doszukiwać się przyczy 
cia partyjnego, państwowego i ny tego zja\lliska i opracować 
gospodarczego, zagadDienie słusz skuteczne metody walki z nim. 
nej polityki kach wysuwa się Ja Scisła współpraca wydziałów per 

sonalnych z podstawowymi orga­
lio jedno z najbardziej palących. nizacjami partyjnymi i radami 

WydziałY. personalne zadawała- zakładowymi pozwoli na indywi­
ły się często ewie )ncjonowaniem dualne rozpatrzenie uchybień, na 
swych kadr, natomiast nie przy- udzielanie pomocy tam,, gdzie 
glądaly się bliżej zaangażow::i.- jest ona potrzebna i konieczna 

oraz na posta\vienie pod pręgierz 
nyrn pracownikom, nie znały icli opinii publicznej nierobów i ła­
przeszłości, ani życia obecnego, zików. 
nie interesowały się ich nastawie Wiele wydziałów personalnych 
niem politycznym. Najczęściej zrozumiało wytyczne III Plenum 
brano wyłącznie pod uwagę kw::i. i przestawia się na nowy styl 

nych zakładów pracy towarzyszy: 
Czajkę, Bielińskiego, Ogonowskie 
go, Tomczaka. 
Również w samych zakładach 

wiele kierowniczych stanowisk 
powierzono wczorajszym robotni­
kom od warsztatu, jak tow. Le­
okadii Jaros i Adamowi Biskup­
skiemu. 
Należy przyznać, że w porów­

naniu ze słabą jeszcze pracą w1e 
lu wydziałów personalnych róż­
nych zakładów - wydział perso 
nalny zakładów im. Strzelczyka 
dodatnio się wyróżnia. 

Brakiem w jego działalności 
jest to. że nie zawsze i nie zupeł 
nie dobrze znajduje ona wyraz 
w protokółach posiedzeń, na któ 
rych omawiane bywa zagadnie-

nie kadr. Protokóły są za krót­
kie, za suche, nie rysują sylwetek 
ludzi, nie określają dokładnie, 
czym omawiani robotnicy wyróż 
nili się w pracy, co ich charakte 
ryzuje. Często nawet bywa tak, 
że wyróżniający się robotnik nie 
od razu zostaje wysunięty na 
wyższe stanowisko, ale poddaje 
się dyskusji jego pracę i charakte 
rystykę. Powinno to znaleźć wy 
raziste odzwierciedlenie w proto • 
kółach posiedzeń, gdyż taka prak 
tyka utrzymuje ciągłość pracy i 
ustala jej kierunek. Niestety, pod 
tym względem niedomaga praca 
podstawowej organizacji partyj­
nej, a co za tym idzie i wydziału 
p€rsonalnego zakładów im. Stnel 
czy ka. L.T„. 

I e 
f\ 

Str. I 

»Logika salllobójcy« 
Jeden z wybitniejszych funkcjonariuny amerykamkiego aparat!l „&ne­

cie} wojny", dJTektor t. zw. MAP, Jama Bruce, oświadczył niedaaino, 
:ie wysyłka broni do Europy jeJi „rzec::q konieczną", jakkolwiek „NIE 
MAMY, (my, imperialiści i podżegac:e wojenni - prsyp. red.) ZADNEJ 
ABSOLUTNIE PEWNOSCI, CZY BROŃ TA NIE ZOSTANIE PRZE­
CIW NAM WYKORZYSTANA". 

Znajqc dobr:e rewolucyir14 posta.wł} ludów Europy, walc:qcyc>i se mie­
nawid:onym jarzmem obcych i wlamych wy:yskiwac:y i ciemięi:ycieli bur­
żuazyjno - kapitalistycznych - podnelamy w pełni obawy dyr. ]amaa 
Bruce'a. Nie ulega dla mu - podobnie jak dla p. Bruce'a - ja.d.,.ej 
wątpliwości, iż „gdyby przyszło do czego" nar6d francuski czy wloski 
uczyni ten sam ui.ytek s transportów broni„ wysyłanych Bidauli i de Gas­
perim, jaki uczynił naród chimki s pomocy sbrofriej dla Czang-Kai-ne1'4; 
.~kieruje jq przeciw rodzimemu i anglo-amerykańskiemu f11$:y"Jmowi. 

Jakiż jednak wnioselc wysuu14 James Bruce ze swoich słusznych bu­
spr:ecznie spostr::eżeń? Wniosek - samąbójc:y: trzeba i należy wysyłać 
broń do Europy. Oto, co się nazywa - kręcić stryczek na własną (imperia-
listyczną) uyję. B. D. 

pracy. Świadczy o tym m. in. np. 
lifikacje zawodowe, zapominając działalność wydziału personalne-
o obliczu politycznym zaangażo- go zakładów im. Strzelczyka. 
wanego pracownika. Wydział personalny zrobił prze 

Referat Tow. Bieruta i u<;hwa- gląd sv.:ych kadr, doprowadził do ~~,!?-~~~~~~,!? grup partyjnych porządku dokumenty personalne 
ły m Plenum wskazały wydzia praco\vników, a przede wszyst-
łom personalnym ich właś~we kim gruntownie rozpatrzył kadrę 
obowiązki, określiły jasno ich ~a kierowniczą zakładów na wszyst (O odp_owiedniei r~kojmia pra~y 

• •• organ1zae11 dania. Wydziały personalne win· kich szczeblach. Doda~ą cechą 
ny wszechstronnie znać oblicze pracy wydziału personalnego jest 

jak najściślejsza współpraca z 
moralno-polityczne i kwalifikacje podstawową organizacją partyjną 
zawodowe kadr swego zakładu i radą zakładową. W pracy wy­
pracy. Taka znajomość ludzi u- działu pe-rsonalnego wycZuwa się 
chroni nas przed przemycaniem czujną opiekę i rolę kierowniczą 

się na Jtanowiska kierownicze, ~:;:~ ... ~:~r~ :O~re~~dr :~~;:: 
jednostek obcych i wrogich Po.I- cnienia trzonu proletariackiego w 
sce Ludowej. Jednocześnie do- kierownict~'ie fabryki, rozstawie 
kładna ocena każdego pracowni- nie ludzi bywa zawsze wyczerpu 
ka pomoże odpowiednio rozmie- jąco przeqyskutowane na egzeku 

Realiza.cja uchwały Biura Organi- praktyce, w stadium początkowym l Przede wszystkim mechaniczny sprawy przed sekretarzami podsta­
zacyjnego KC PZPR o strukturze w wielu wypadkach otoż.5amiano podział na dziesiątki nie odpowiada wowych organizacji skierowało pra­
podstawowycb organi!meji partyj- grupę partyjną z dawną „dziesiąt- składowi grup partyjnych, któ:-ych cę grup partyjnych na właściwe to­
nych w zakładach produkcyjnych ką". A pr.zecież uchwała BO KC podział był warunkowany więzią pro ry. Obecnie mamy już wiele dobrze 
nie zawsze znajdowała i jeszcze te- PZPR dokładnie określ.a zs.da.nia dukcyjną według sal, zmian zespo- pracujących grup partyjnych, jak 
raz nie wszędzie znajduje właściwe grupy partyjne.i i organizatora sto- łów itp. Niezrozumienie uchwały np. w PZPJG Nr 1, gdizie grupa par 
rirozumienie ze strony Komitetów jącego na czele tej grupy i przez nie BO KC PZPR już od samego po- tyjna żyje riagadnieniami produkcji, 
Dzielnicowych i Zakładowych. W go WYbra.nego. czątku ujemnie wpłynęło na pracę radzi, jak usunąć trudności, spov.·o­
----~------;..._.----------------- grup partyjnych. Organizatorzy w dowane złą przędzą, a którą tmeba 

dalslym ciągu, jak poprzednio dzie- wyrobić. Organizatorzy troszczą się 
siętnicy, zajmowali się wyłącznie o podniesienie poziomu ideologiczne 
zbieraniem składek członkotvskich i go az..łonków swej grupy, kierują ich 
kolportowaniem prasy partyjnej. na szkolenie partyjne, troszczą się 
Nie zwoływali .zebrań grup, chociaż o rozpowszechnienie współzawodnj­
często zachodziła potrzeba omówie- ctwa i racjonalizatorstwa, dbają o 
nia spraw produkcyjnych lub po- dyscyplinę partyjną 1 wpajają w 
wiadomienia towamyszy o t>Unych członków Partii oraz bezpartyjnych 
zleceni.ach organizacyjnych. Sekre- konieczność socjalistycznego usto­
tarze podst.awowych i otldzia?owych sunkowania się do pracy. Taka pra­
organizacji nie riwoływali odpraw ca grup partyjnych wydała pomyśl­
orgaruzatorów celem riapomania ich ne rezultaty, jak wykonanie roczne 
i wyjaśnienia im poważnych aktual go planu produkcyjnego już w paź­
nych zagadnień. Nie zdawali sobie dzierniku ub. r. i zdobycie przechod 
sprawy, że organlzatomy mogą im niego siztandaru współzawodnictwa 
być bardzo pomocni w kierowaniu w pr~yśle jedwabnicza - galante­
organ:izacją partyjną. ryjnym. Poza tym podstaW'Owa orga 

tywie podstawowej organizacji 
ścić ludzi według uzdolnień i fa- partyjnej w obecności kierowni-
chowego przygotowania. ka personalnego i dyrektora tech 
Wypełniając zadania Partii niemego. 

działy personalne powinny ściśle W zakładach im. Strzelczyka· 
współpracować z organizacjami wszystkie do tego powołane czyn 
partyjnymi, rad-mi zakładowy- niki, społeczny i administracyj­
mi. Kierownicy działów kadr ny, nie tylko interesują się. opie 
wraz z czynnikiem społecznym kują, udzielają konkretnej pomo­
powinni pilnie śledzić, jak rozwi cy wysuniętym na wyższe stano­
jają się pod wze-lędem zawodo-1 wiska robotnikom, ale wycbowu­
wym i ideologicznym przodowoi ją stale rezerwę kadr z przodow 
cy i z tej obfitej rezerwy czer- ników pracy spośród wyróżniają 
pać kadry dla stałego wzmacnia- cych się robotników. 
nia trzonu proletariackiego w kie Stale czynna jest wieczorowa 
rownictwie fabryk i instytucji. - Szkoła Zawodowa, kształcąca 

O tytuł na~lepszego · przodownika 

nizacja w PZPJG Nr 1 shtsrznie chlu 

Nie trzeba się jednak zadawa- młodzieri: :r;a ~~alifikow~nych 
lać tylko '· vsuwaniem kadr. Na- tokar~. Nic też dziwnego, ze za­
leży też świeżo wysunięte kadry kłady un. sti:zelczyka są rezerwu 
otoczyć jak najtroskliwszą opie- arem kadr me tylko ?Ja wła­
ką. Wniknąć w ich pracę w no- snych potrzeb, ale takze na zt!­
wych, trudnych początkowo wa- wnąt~. I ~ak np. prze~iesiono :r;a 
runkach, pomagać im przy prze- odpowiedzialne stanowiska do m 1 

Sytuacja ta zmusiła organizację bi się tym, że w ub. roku 22 towany 
do szczególnego :za.interesowania się szy robotników awansowało społecz 
pracą organizatorów i grup partyj- nie i zawodowo, przechodząc do apa 
nych. W tym celu urządzano cen-- ratu partyjnego i organizacji społecz 
tralne odprawy organizatorów na nycli, co jest równie! wynikiem 
Mielnicach, ażeby w bezpośrednim Sprawnej i świadomej pracy grup 
kont.akcie z nimi poznać ich styl partyjnych. Nie można pominąć za­
pracy, ich osiągnięcia, braki i trud- sługi sekretarza podstawowej orga-

Mlodzi.d z PZPB Nr 8 - odpowiada na a.pel młodzieży PZPB Nr i - ności. r; wypowiedz.i towarzyszy wy nizacji, który właściwie zrozumiał 
wzywa.Ją.cy do wa.Ud o tyklł aajlepirr.ego pnod.ownłka. StoJlł od leweJ: ni.kało, że sami nie wiedzą dobrze, rolę grupy partyjnej i skierował jej 
Zofia Wawrzooowska, Sabina Czwommig, Alicja Lublin· i Maria Bari- jakie są ich obowiązki. poczynania na odpawiednie tory. 

czak - tka~ pracujące na 4-krosnaeb Dopiero ponowne WYSuni~e tej Nieźle również pracują grupy par 
-------------------~ tyjne w ŁZPO i w PZPB 4, gdzie zwyciężaniu trudności, stworzyć 

Pożqteczne kursg 
szkolenia zawodowego 

odpowiednie warunki pracy, a 
przede wszystkim umożliwić im 
kształcenie zawodowe, przy rów­
noczesnej stałej pracy nad pod· 
niesieniem ich poziomu ideolo­
gicznego. Wszystkie powołane do 
tego czynniki, łącznie z wydzia­
łami personalnymi zakładów pra 
cy, powinny wykazać jak naj­
więcej inicjatywy w kierunku or 
ganizowania kursów szkolenia za 
wodowego, zbiorowych i indywi­
dualnych dla majstrów, kierow- W dniu 27 lutego w wykończalni I . P?dczas .zajęć k~żdy ze .. słuc~~czy 
ników technicznych, dyrektorów PZPB im. J Stalina został otwarty pilnie uwaza, by me opuście am Jed-. ~ nego słowa wykładowcy. Atmosfera 
i td. kurs szkalenia zawodowego na mJ- jest tu przyjazna. Każdy śmiało zapy 

Praktyka dotychczasowa wyka- strzów i podmlstrzów, do którego tuje gdy czegoś nie rozumie i w od· 
zała, że jeśli wysuniętV' na wyż- v:głosiło się 140 kandydatów. Są to powiedzi otrzymuje dokładne wyja-

. k b tnik · śnienia. Trzeba przyznać, że słucha-sze stanow1s o ro o me mo- przeważnie majstrowie, nie posiada- cze z chęcią i zapałem przystąpili do 
ze sobie poradzić W pracy, jeśli jący wykształcenia zawodowego o- nauki. Szkoda tylko, że jeszcze pew­
zdarzają się wypadki załamania, raz zdolniejsi robotnic'. na część majstrów uważa się za tak 
oderwania o~ klasy rob~tniczej, Kurs, zorganizowany we własnym uniwersalnych, że nie zgłosiła swego 
bywa to prawie zawsze wmą bra zakresie, obejmuje wykończalnictwo, udziału w kursie. Na pewno owi maj 
ku opieki, pomocy, zainteresow'l oparte na naukach ścisłych, i trwać strawie zdziwią się bardzo, gdy słu· 
nia ze strony podstawowej orga- będzie ogół~m 330 godzin: Prze~mio- chacze kursu wykażą więcej wiado­
nizacji rady zakładowej i admi- ty nauczania są następu)ące: Język mości od nich. St. 'łatuslak . '„ · polski, matematyka, wiadomości o " 
mstraCJl. . . . IPolsce współczesnej, a dalej: c:hemia, korespondent z wykończalni 

Pracownicy biurowi 
podejn1ują apel ·ięUJ. UarkieUJkl 

Za przykładem personelu technicz-1 bowiązał się do dnia 1.7. 1950 r. 
nego również pracownicy biur maso- zwiększyć wysiłki przy przeprowa­
wo podejmują zobowląz.r."lia długofa· dzaniu kontroli międzyoperacyjnej i 
!owe. A więc: ostateczne), w celu podniesienia ja-

Dział Planowania l Organizacji kości produkcji do najwyższego po­
ŁZW AE zobowiązał się rozpracować ziomu i wyeliminowania wszelkich 
instrukcję CZPE, uporządkowai: pla· brak~w. . . . . 

sekreta:me podstawowych organiza­
cji urrządzają stałe odprawy organi­
zatorów, na których udrz!elają im 
wsk~ówek i rad oraz wyjaśniają 
wszystkie bieżące zagadnienia. 

Podczas obecnie odbyWających się 
wyborów władz pariyjnyeh Komite­
ty Dzielnicowe winny szC'lególną u­
wagę riwrócić na odpowiedni dobór 
organizatorów, gdyż dobrzy organi­
zatorzy to rękojmia, że cala organi­
zacja pa.rtyjna będzie dobne pra­
cowała. 

Mal. 

Co na·to Okręgowy Zarząd 
Rozpowszechniania 

Filmów nowanie, wprowadzi·i: dokładną spra- Dział Ad~1~~straC]i zobm~ązał sit: 
wozdawczcść wewnętrzną w oparciu de usprawmema prac Sekcji Gospo· Na terenie spółdzielni produkcyj 
0 instrukcję. darczej, Transportowej, Socjalnej l nej w Kuczyźnie porozklejano ati-

Sekretariatu. sze, głoszące, że w dniu 12 bm. bę· Dział Planowania, podejmując swe 
zobowiązania, wzywa jednocześnie 
do współzawodnictwa w ŁZW ANN, 
Przedsiębio-rntwo A-2 Planowania l 
Organizacji. 

Dział Kontroli Technicznej, docenia 
jąc znaczenie Kontroli Produkcji, zo-

Dzial Ruchu - zobowiązuje się do dzie tu wYŚwietlany film przez kino 
dnia 1.8. 1950 r. wyremontować i od· objazdowe. O wyznaczonej godzinie 
dać do. ~żytku magazyn, ku~hnię O· zebrało się ponad sto osób z Kuczyz 
raz kuzmę wraz z urządzeniem. ny i okolicznych wsi, czekając na 

Jednym z naJwazmejszych za- ;,urowce włókiennicze oraz przedmio· PZPB im. J. Stalina 
dań dz.iałów personalnych jest ty zawodowe. Najważniejszym zada ------------------------------
stała opieka nad kobietami-akty niem kursu j_est_ wpoje:iie. ~lucha- Personel techn1·czny PZPW ur 37 

Poz~ tym. wpłynęły liczne zobowlą tak rzadką w tej miejscowości roz 
zania mdyw1dualn~: Jak ~P· tow. Sta. lrywkę, jaką jest film. Niestety, na­
ni~ława Kozł'!-• ktory podjął si~ ~ go próżno oczekiwano około dwóch 
dzi~ach nadliczbowych wyszs:.ohć 6 godzin. Wreszcie wszyscy powrócili 
kobiet na rewolwerówkach. , do domów, napewno z niezbyt po-

wistkami i umożliwienie im awan czom zro_zum1ema. waznosc1 wy. n 
su społecznego. To zagadnieni~ k?nyw'!-neJ przez mch J?r~cy oraz pod 
. ·1 . . Ł d • mes1en1e ich wladomoso fachowych. deimuy·e zobow1·ązan1·a dfugofal Jest. szczego me wazne w o z1~ co powinno wydatnie wpłynąć na po po 1 owe 
gdzie mamy ogromny odsetek prawę jakości produkcji wykończal· Dnia 15 marca br. na ogólnym ze I Grosman zobowiązał się wykonać 
pracujących kobiet. ni. Dotychczas bowiem wiele niedo· braniu wszystkich pracowników u- plan gotowych tkanin w okresie je 
Działy personalne muszą także ciągnięć w wykończalnictwie . _wypły­

w porozumieniu z czynnikiem spo w~ z braku elemen~arnych wwdomo· 
• . . 1 śc1 z zakresu chemii 

łecznym i w oparem o mego st.,1 E 

Szkolenie ideologiczne nauczycieli 
W tych dniach w lokalu Zarządu 

Grodzl<iego ZNP w Łodzi odbył slę 
zjazd wszystkich kierowników szkc 
lenia ideologicznego z terenu całego. 
łódzkiego DOSZ. 

Na zjazd ten przybyło przeszło 70 
osób, którzy w ciągu dwudniowych 
obrad zapoznali się szczegółowo z 
zadaniami, jakie stoją przed nauczy 
cielstwem. Poszczególni kierownicy 
składali sprawozdania z dotychcza 
scwej akcji szkolenia ideologlczne­
"0 wśród nauczvcieli. Szeroko omó-

wiony został program dalszej nauki 
i metody pracy. 

Na zakończenie konferencji refe­
rat na temat założeń Planu 6 - le­
tniego wygłosił ob. Rusinkiewicz. 

Uczestnicy zjazdu utwierdzili się 

w przekonaniu, że zadania, stojące 
przed nauczycielstwem polskim, wv 
pełnią należycie dla dobra Polski 
Ludowej. 

S. Bendkow~ld 
koreSDOndent z ZNP 

I 

mysłowych PZPW - 37 podjęte zo­
stały zobowiązania długofalowe. 

Majstrowie tow. Ja.ssak ł ob. 
Krawczyk zobowiązali się prócz peł 
nienia normalnej pracy pomagać 
wszystkim robotnikom przy produk 
cji oraŻ doprowadzić krosna d naj 
wyższej sprawności technicznej. 

Majster Wydziału Mechaniczne­
go tow. Czapliński podjął się wyko­
nać na czas remonty i naprawy częś 
ci zamiennych. Kierownik przędlal 
ni tow. Piskorski usprawni maszy­
ny przędzalnicze. Majster \vykoń­
czalni tow. Krajewski przyrzekł po:i 
nieść jakość o 2 proc. przy jedno­
cze&nym zmniejszeniu zużycia che­
mikalii. Kier. Wydziału ZaopatrzP.­
nia tow. Giebartowski zobowiązał 
się zaopatrzyć w terminie wszystkie 
działy produkcyjne w surowce i ma 
t"1'iały techniczne. Dyr. techn. ob. 

denastu ł pół miesiąca, podnieść ja 
kość o 3 proc„ zwiększyć wyprzęd o 
4 proc„ skrócić proces technologicz­
ny z 30 dni do 25 dni oraz przeszko 
lić wszyskich pracowników, nie wy 
konujących baz akordowych. 

Kier. Oddz. Tkalń tow. Szulc 
przyrzekł wyrobić przędzę remanen 
tową i wybrakowaną na tkaniny I 
gatunku przez dobór odpowiedniego 
asortymentu, podnieść poziom este 
tyczny tka?)in ubranioWYch i \vyel.! 
minować postoje. 

Dyr. nacz. tow. Józefczyk zobowią 
zał się podnie!ić bezpieczeństwo pra 
cy oraz bezpieczeństwo zakładu, po 
magać w wykonaniu planu i czu­
wać nad wypełnieniem a.:obowiązań, 
podjęt~·ch P,tzez pracowników. 

J. Tomaszuk 
">orespondent z PZPW - 37 

J " Ł,2'~.{~·E ak chlebną opinią o Okręgowym Zarzą 
oze imcz dz.ie Rozpowszechniarua Filmów. ----

Należy 
. , uspra9\Vn1c pracę 

gminnei spółdzielni ZSCh w 'Paradyżu 
Nasza spółdzielnia gminna w Pa­

radyżu, pow. opoczyński, jak d<>tąd 
pracuje d<>ść sprawnie. Chłopi w peł 
ni doceniają imaczenie spółdzielni 
Samopomocy Chłopskiej i chętnie ko 
rzystają z jej usług, zadowoleni, że 
nie trzeba już po każdy drobiazg 
jeździć do miasta lub na targi, nara 
żając się na oszukaństwa pokątnych 
sprzedawców. Spółdzielnia rzetelnie 
zaspakaja nasze potrzeby i ·jest dla 
nas najlepszym punktem zbytu pro 
duktów rolnych. 

J ed.'1ak i w naszej spółdzielni zda 
rzadą się pewne niedociągni~ia. 
Tak Jest na przykład ze skupem jaj. 
Z powodu braku skrzynek, zakupi<>· 
r.e przez spółdzielnię jaja zalegają 
w magazynie bez odpowiedniej kon 
se:'Wacji, tracą na smaku i wartości. 
Wskutek tego również got6wka ule 
~a zamrożeniu, a czptokroć apół-

dzielnia nie jest w stanie płacić 
chłopom gotówką za dostarczone pro 
dukty. 

Niedomaga także zaopatrzenie 
spółdzielni w niektóre artykuły. 
Sp:r:owadza się ich zbyt mało. Skut­
kiem tego komitet sklepowy ma du­
że trudności z rozdziałem materia· 
łów, a ogromny natłok kupujących 
dezorganizuje pracę spółdzielni. 

Kierownictwo han ~1owe naszej 
spółdzielni winno najrychlej usunąć 
te braki. Należy postarać siq o do­
stateczną ilość skrzynek do jaj i o 
lepsze zaopatrzenie spółdzielni w 
myśl słusznej zasady, że nie kupu­
jący są dla sp6łdzielni, lecz spół­
dzielnia dla kupujących. 

Koresponóent chłopski 
Teofil Bernas 

wiei Kaźmierzów pow. Opoczno 



Sfr. ł Nr ff 

Z cyklu: wkład Slbwiańszczyzny w dorobek wiedzy światowej 

BORYS JACOBI sławny· fizy~ rosyjski, 
twórca 

Twórca pierwszego motoru 
elektrycznego 

• pierwszego I silnika elektrycznego • 

Dr. TADEUSZ CZYSTOHORSKI 
Borys Siemionowicź .Jacobi żył w 

latach 1801-1874. Wybitny technik i 
fizyk, po ukończeniu kursu w ~­
tyndze, udał się do Królewca. gdzie 
pracował jako architekt - budovm.i­
czy. W roku 1835 powołano go 
na Uniwersytet Dorpacki (Estonia), 
gdzie objął katedrę architektury. O­
prócz swej głównej pracy na polu bu 
<;łownictwa1~_ interesował się ,Tacobi 
zywo eleki;.rycznością, lttóra :io-;:i1ero 
riaC!lynała wkraczać na arenę dzie­
jową. 

ktryc:z,nego skonstruował Jacob.i w I 
roku 1834. Wynalazek Jacobiego 
stał się niezbltym dowodem, oo ele-
ktryczność będzie mogła oddawać adiunkt Uniwersytetu Łódzkiego 
człowiekowi wielkie usługi w jego ._ _____________ .;.. ____ ..;;~ __ ..;.. ___ _, 

Elektryczność - tajemna 
s3ła 

Wiadomości o tej tajemniczej S}Je 
były jeszcze bardzo skąpe. Wiedtla­
no, że można ją otrzymać prll.ez i:o­
cleranie laski czy tarczy szklanej lub 
ebonitowej; wied.ziano, iż siłę tę moż 
na gromadzić w tak ewanej but~lce 
leydejskiej. Umiano prąd elektrycz­
ny otrzymywać nietylko pmez pocie­
ranie tarcz ebonitowych, lecz rów­
nież pr1Z.ez zanurzenie dwu różnych 
metali w jakimś kwasie - były to 
ju:ż zaczątki owych baterii. elektrycz 
nych, których używamy dziś do lam­
pek kieszonkowych. 

Niezrozumiale właściwości 
elektromagnesów 

pracy. 

Petersburska komisja 
· naukowa 

Pierwszy model silnika Jacobiego 
wymagał jednak ulepszeń. Tworzy się 
więc w dawnym Petersburgu w ro­
ku 1837 specjalna Komisja Nauko­
wa przy tamtejszej Akademii Nauk. 
Zadaniem Komisji było dokł:łdne 
e;badanie właściwości elektromagne­
sów i najracjonalniejsze zastosowa­
nie ich do celów technicznych. -
Prrewodniczącym Komisji rros+.ał, na 
turalnie, Jacobi. , 

Nazwisko Jacobiego we 
wszystkich podręcznikach 

elektrotechnicznych 
Wyniki osiągnięte przez wymienio 

ną Komisję stały się niebawem sla­
wne na cały świat. Zajrzyjmy do Pie 
mieckiego dzieła jeszcze z roku 
1895 pod tyt. „Elektrizitaet im 
Dienste der Menschheit" CEiektrvcz­
iność w służbie ludzkości). Nazwisko 
Jaoobiego widnieje tam w bardtz.o 
wielu miejscach. „Jak mierzyć opór 
w przewodniku elektrycznym", ,,Jak 
po\vstaje iskra elektryczna", „Prawo 

Znano już wówczas jedną cieka- momentu elektromagnetycznego" -
wą, ale niezrozumiałą rzecz. Mi:mc- ~siła magnetycrz~a. jaka powstaje w 
wicie, jeśli dok&ła sztaby ż.elaL.'lej o- rdzeniu danego elektromagnesu Y-?st 
winąć drut izolowany i prze;:nścić ·wprost proporcjonalna do ilości ewo 
pnrezeń prąd elektryczny, wtedy szta jów i siły przepuszczanego prądu}, 
ba stawała się magnesem. - był to 

roztwór, jakoA go rozkłada i coś z 
niego wydziela na OVl.'YCh .:tlektro­
dach. Obserwując to zjawisko, Jaro­
bi zauważył, ż.e jeśli w ten sposób 
przepuszczać prąd elektryczny przez 
rorztwór siarczanu miedzi (siny ka­
mień), wóv1rczas wydzielająca się z 
tego roztworu miedź osiada na jed­
nej z płyt (t. rzw. katodzie, · połączo­
nej z ujemnym biegunem baterii) w 
postaci cienkiej warstewki. którą 
można od katody odd~elić, a która 
na swej powierzchni wykazywała od 
bicie nawet najmniejszych rys, !>łkle 
były na tej katodzie. Spostrzeżenie 
to stało się podstawą t. zw. galwano 
plastyki czyli sposobu spomądzania 
dokładnych odbitek jakiegoś przed­
miotu. 

Zastosowani~ gal wanopla 
styki 

Mamy na przykład jakiś medalion 
czy płaskorzeźbę. Chcemy sporzą­
dzić dokładną ich kopię. Jeśli są one 
z metalu, wówczas odraz1J wstawia­
my do t. zw. kąpieli galwanoplastycz 
nej, włączamy prąd i po jakimś cza­
sie przedmioty pokrywają się cien­
ką warstwą miedzi. Warstwę tę mo­
żemy zdjąć i mamy dokładną odbit­
kę tych przedmiotów. Jeśli przed­
mioty, które chcemy skopiować nie 
są z metalu, lecz z matcriatu, który 
nie przewodzi elektryczności, wtedy 

przed włożeniem go do kąpieli gal­
wanoplastycznej powlekamy jego po 
wierzchnię delikatną warstewką ja­
kiegoś proszku, który przewodzi 
prąd elektryczny (np. proszkiem wę 
gla retortowego), po przepuszczeniu 
prądu elektrycznego otrzymujemy 
bardzo wierną odbitkę tego przed­
miotu. Galwanoplastyka ma dziś o­
gromne zastosowanie. Wspomnę tu 
tylko o fabrykacji płyt patefouo-
wych. · 

Na czym polega działanie 
. patefonu?. 

Wiemy, że dźwięk w patefonie 
pcwstaje w ten sposób, iż przy po· 
mocy wirującej płyty zostaje pobu­
dzona do drgania igła. Drganie to 
przy pomocy membrany i głośnika 

zamienia się w dźwięk. Ale co pobu­
dza igłę do drgania? Bardzo delikat­
ne, większe lub mniejsze wgłębie­
nia, jakie się znajdują w rowku na 
płycie! 

Galwanoplastyczne sporzą. 
dzanie płyt patefonowych 

By sporządzić płytę patefonową, 
bierze się aparat, który jest niejako 
odwrotnością zwykłego patefonu. 
Mówiąc czy też grając przed tym 
aparatem, pobudza się igłę do drga­
nia. Ta drgając, wyciska na specjal­
nej płycie odpowiednie zaglębienla. 

gal,vanoplastyki 
Tę pierwszą, tak „nagraną" płytę, 
poddaje się t~raz galwanoplastyce, 
t. zn. zdejmuje się wierną, metalo­
wą odbitkę, odbitka ta jednak jest 
odwrotnością płyty macierzystej 
(gdzie na płycie zagłębienia, tam na 
odbitce v..-zniesienia}. Odbitkę tę, 
tzw. matrycę przykłada się teraz do 
świeżo przygotowanych, trochę jesz­
cze miękkich płyt i otrzymuje tysią 
ce płyt. takich samych, jaką była 
płyta macierzysta. 

Pierwszy w Europie tele­
graf 

W roku 1842 - 1845 Jacobi budu­
je pierwszą w Europie 'linię telegra­
ficzną, która łączyła Petersburg z 
Carskim Siołem. Przewodniki pro­
wadzone były pod ziemią. Aparaty 
konstrukcji Jacobiego, jakie praco­
wały na tej linii były bardzo pomy­
słowe, do dziś jeszcze można je oglą 
dać w Muzewn Akademii Nauk w 
Leningradzie. 

nia miar i wag, opartych na ~ 
mie dziesiętnym, metrycznym, a ni• 
(jak to dziś jeszcze widzimy w Ame­
ryce i Anglii) używania miar 1 wag, 
opartych na przestarzałych i niepra­
ktycznych" kryteriach. 

Jacobi - pionier w dzi• 
dzinie elektrotechniki 

Powyżej opisano tylko trzy naJ• 
ważniejsze wynalazki Jacobiego: llil­
nik: elektryczny, galwanoplastyk4= I 
telegraf. Oprócz tych dokonał 'esz­
cze szeregu innych, drobniejszych. 
niemmeJ jednak bardzo ważnych, 
jeśli chodzi. o ogólny rozwój elektro 
techniki. 

Wynalazki te były owocem dłu­
gich i żmudnych eksperymentów l 
badań nad zjawiskami elektryczny­
mi. Spostrzeżenia swe skrzętnie Ja-. 
cobi zapisywał i ogłaszał drukiem. 
dzielił się w ten sposób swoją wie­
dzą z innymi, zachęcał ich do wsp6ł­
zawodnictwa. 

Teoretyczne dzieła Jacobiego dru-. 
Ogólno-światowa wysta- kowane były w trzech językach: ro-

wa w Paryżu syjskim, niemieckim i francuskim, 
w roku 1867 odbywała się w dzieł tych 'znamy dziś ponad 50. 

Paryżu ogólno - światowa wystawa. Opierając się na nich, następcy :ta 
Cały ówczesny ś;•.iat_.,miał moż- cobiego uczynili elektryczność poty­
ność podziwiania na niej wyna- tecznym 'elementem, który na każ­
lazków Jacobiego. Sam Jacobi brał dym kroku wpływa na powiększenie 
udział w międzynarodowej komisji, wydajności naszej pracy - w posta­
która toczyła podówczas swe obrady I ci najrozmaitszych motorów l apara­
w Paryźu nad ustaleniem miar, wag tów pracę ti:r nam ułatwia, w posta. 
i monet dla wszystkich państw na ci radia i patefonu pracę ~ nam u­
świecie. Jacobi należał do tych, kt6- przyjemnia. Nie mała w tym zallłu­
rzy byli zwolennikami wprowadze- ga Jacobiego. 

t. rz.w. elektromagnes. Pnzeczuwano, - ,,Prawo momentu indukcyjneg'.l" 
że elektromagnesy mogą oddać czło - (siła prądu elektrycznego, jaka • rę" k1· '' 
wiekowi wielkie usługi w jego pra- powsta;e w zwojach danego elektro- z d . . , d , b t e1 
cy, nie umiano jednak tego nar3zie magnesu jest wprost proporcjonalna l z1e1ow o 1· mar w 
urzeczywistnić. do iloki zwojów j siły pojawiające- ~ '' 

Jacobi 2!'1DUSZa eletromag- go s:ę bądź .rzanikającego magae~-: w związku z usta.wą o Pl':.CCJęciu I nie.c xvm wieku (W 1773 r.) papit'Ż I miliona złotych polskich na. nich za. 
mu w rdz~u) - to dorobek namc.0- przez Państwo t. zw. dóbr martwej Klemens XIV z1u1si zakon Jezmtńw. robili. Nie mnlej obłowdli się złotem, 

Desy do pracv wy Ja~biego, który wS:.OOł do ogol-
1 
ręki pr.i:eprawadza się lustra.cje w Likwidacja ta, rzecz prosta, me 1rwll puszczając w obrót z „martwej rę-

Na te elektromagnesy zwrócił swą noludzkl~O skarbca wiedz! '.I ~le-. licrm;vch majątkach. nal~ycb do- zbyt długo. Nie danno !Przecie oś-.vie- ki" purosta.w.ione prze-i Jezuitów c1ro 
uwagę Jacobi. „Jeżeli jednym[ bie- ktryCZilloSd. Ale na tym me komec. tąd do kurii biskupich. klasztorów i eony ł postępowy ksiądz Hugo .K'oł- gie kamienie i koszt.ownoki, ba. na­
gunami dwa elektromagnesy nawza- Pierwszy statek poraaza- I t. d. Lustra,cje te ~oszą b. :;mut- łątaJ powiada: „JAKKOLWIEK l\'lO- wet pr.zedmioty kultu religijnego -
jem s:ię przyciągają a drugimi odpy •

1 
. . ' 1 ne wieści o opla.kanyeh warnnkach GŁY BYC NAJCBWALEB1''1EJSZE ja.k monstrancje (te szły na b-Prze­

chają" - taki był tok rozumowarJa nv 81 n1k1em elektrycznym materialnych, zdNwotnych i kultu- CELE W USTANOWIENIU ZA:KO- da.ż do memllily}. 
Jacobiego - „to w takim 3."'azie .S.:~ę Silnik Jacobiego c~ bardziE'j u- ra.lno ·oświatowych robotników za.- NU JEZUIOKIEGO PRZEZ ICH Jak wiaid-GI111>, ten stosunek do tu­
tę trzeba rzamienić na ruch obi'"Jto- lepsu.any, już w roku 1838 został trudnionycll w dobrach kośdelnyclt. FUNDATORA. SKUTEK ATOLI chom-OŚCi, stanowiącym dobro P11· 
wy!". Jak pomyślał, tak zr'.lbił. rz.astosowany do poruszania statku na Dost.arma.ją one tei ułosnych da- OKAZAŁ, ZĘ TO ZGROMĄDZENIĘ bliame, pMeeb.ował się wśród częd 
W~ął elektromagnesy, umocował je Newie. Był to pierwszy na świecie nych o istniejącym tam stanie go- WSZĘDZIE I ŻĄ WSŻE CHWYT.\- wyiszej bieraroh.ii kościelnej do o-
do tmech tarcz kolistych, dwie z statek o napędzie elektrycznym. spoda.Mł rolnej, będącej \\''%0rem ŁO SIĘ WSZYSTKICH RAZE5f matnich czasów. By nie daleko szu-
tych tarcz w pozycji stojącej „unoco I · BEZPL.Mi"OWEGO NJSzczycIJc:Jj- SRODKÓW DO ZBOGĄCJENIA SIĘ .kać, w-ysta,rezy "WSPomnieć o na.duży 
wał dG sol:ldnej podstawY, tr.r.ecia zaś Galwanoplastvka . STWA I WRĘCZ RABUNKOWEJ I PBZEWOD1JENIA W KAZDYM cia.ch b„zarządów,„carłta.su", w kt~ 
tarcza wstała tunieszcrz.ona pomiędzy W roku 1837 dokonał Jacobi EKSPLOATACJL Te karygodne KRAJU .. JEżELI PRZEZ POBOŻNE ryc}\ to nadużyciach nie jeden z dzl-
dwiema pierwszymi na osi i;im..i\J- spos~n~a. które doprowadziło do sklonnoiel do dewastaq,i. do rabun- PltAKTYKI I PILNOWANIE sie-jszych feoda.łów kościelnych br.tl 
mej, dokoła której mogfu sfq ;;~ra- innego,.·bardzo praktycznego zastoso kowego użytkownictwa.·nic są. niesU: ~ UK, 'UzYSKALl KREDYT JA- udział, włą.maJąc do transakc:>Ji ban­
cać. Gdy włączono prąd z bater.1, wania elektryczności. oto imanv:n t:y, czymś nOW,Ym w t. 'EW. doc„es- IilEG-0 DWł:>RU, ZĄW ZE SIĘ NA dlowych srebrne nka.pleru i modli­
elektromagnesy tarcz iiewnętrznych byl już podówczas !akt. że jeśli w~7- nych praktykach hien.reb.il kD!lciel- TYM KOŃCZ'YŁO, ABY PANUJĄ- tewnild, służ.\Ce celom kultu reli1U· 
działały na elektromagnes:r tarczy mierny roztwór jakiejś $Oli, kw:isu nej: wYPfyWają one niekiedy usta- CI'~ LUB JEGO .l\llNISTllA~ll nąo. 
wewnętrznej, ruchomej, ta riacz.yoa- czy ługu i zanurzymy doń dwie pły- ryr:h, zadawnionych tradycji sfęg3Ją- RZĄDZIĆ I KOLEGIA SWO.JE BO- Lustratorzy, którzy w imieniu Bze 
la się obracać i nabierała cor:u. to ty (tak riwane elektrody) połącwne cych „dobrych" czasów Rzeczy~~o GACIC. ZGOŁA BYŁO TO ZGRO- czypospolitej obejmowali maJl\tki po 
więk.~ego pędu. Pierwszy model te- z baterią elektryczną, wtedy prąd liiej szlacheckiej. MADZENIE. KTORE CHCIAłJO .fca.uickle, nrleli do odnotowania za­
go tak pomysłowego &ilnika e.le- elektryczny, przepływając m-ze,z ten Cofnijmy się nieco wsteca. Pod ko- RZĄDZIC RAZEM INTERESA:\U pewne te same spostrzeżenia. który· 

RELIGII I KRAJOW, DUCHOWIEN mi obecnie się drlełą lustratorey, o­
STW&'\ł I WŁADZĄ SWrnCKI\.- be.jniujący w dmleniu Polski Lutlo­
Ml.ESZAC SIĘ WE WSZYSTKO I we.I dobra kościelne i klasztorne. Nie I. Kostinkow 

„Wybranych Zywołech Ksłąłą.ł Ko­
ścioła Polskiegio" dr. Z. Młenyńskie­
go - NIECNY BISKUP MASSAL• 
SKI, KTORY O SOBIE .I B.ODZl• 
NIE PAMIĘTAŁ PRZY BOZDAW ... 
NICTWIE. KAPITAŁY POROZPO• 
:ZYCZĄNO NA DOBRACH POOB• 
CL\ŻANYCH, NA .KTÓRYCH PRZE 
P.AŚC MUSIAŁY. DOPIERO USTA­
NOWIENIE KO.MISJJ EDUKAC'l'J• 
NEJ POWSł'HZYMAŁO RABU­
NEK, URATOWAŁO, CZĘGO RA ... 
BUSIE POCHWYOIC NIE ZDOł.A­
Ll. ROZWIĄZANO ,,KOMISJE ROZ· 
DAWNICZE" I WYRWANO Z RĄK. 
MASSALSKIEGO, PONINSKIEGO~ 
:MŁODZIE.JOWSKIEGO ftN SIE· 
ROCY GROSZ, PKZEZNAC7A>NY 
NA OSWIATĘ NARODU." 

Nic d'Ziwnego, te n~ do 
powyższej smutnej spra.WY, pisze Kra 
szewski (,,.Polska w t'7a8ie tned1 roz 
biorów", Pcrmań. 1873 r., tom I) te 
oto 11lowa pełne u2888.d.nlonero obn­
nenla: „SPRAWA DóBR I RUCHO­
MOSCI POJEZUICKIUI JEST JED· 
NĄ z NAJSROMOTNIE.Jszycu 
CZYNNOSCI ..• " 

Tr~dna de~yzja 
KAZDE.J RZĄDOWEJ CZĘSCt. będziemy tu wspominać wyzysku i 
KAżDEJ KLASm l\llESZKA!liJCOW ucisku chłopów :ai.tnidnłonych na go Gdy dobiegają nas re-laeje lastra­
UDZlEL<\.C SWEGO DUCHĄ.'' spodarce pojezuickiej: skoro dziś w torów, dają.ce obrati ,,gospodarki" w 

ma.jątkaeb kurii czy klasztorów pod wielkich nleruchomośclaeh nem.­
chodzi się do C'Złowieka jako do „eba skkh, na.leżących do kurii biskupich 
ma" i .. gnojka." - łatwo sobie wY- i klasztorów, „gospodarki", w WYDi­
ab:razić, jak wyglą.dr.ła j~go sytuacJa ku której doprowa<hono szereg ma-­
w wieku XVIlI. Nie inaczej, t. zn. jątków do zupełnej ruiny ł dewa&ta­
nie mniej fatalnie, wyglądał stan go cJi, powła;rzamy za starym Krasze.w­
S]>O(brki w ma.jątka.<'.h pojezulcld'lh, skhn: ZARZĄD DÓBR „MARTWEJ 
Powierzanyeb 7.atządowl WYSl)klch RĘKI" BYŁ JEDNĄ Z NA.JSRO· 
dostojników kościelnych. MARNO- MOTNIEJSzyCH czyNNoSCI FE­
TRĄWSTWO, NISZCZENIE JNWEN ODAL.""IYCH OBSZABNIKÓW KOS­
TARZA ŻYWEGO I MARTWEIJO, OIELNYCH. Od dalszego r&bunka I 
WYOINAN.IE OBSZAłłÓW LES- berą>lanowcj, dzikiej eksploałaojl na 
1''YCH, ZACIĄGANIE DŁUGÓW I cele b. docxesnego użytkownlotwa i 
POŻYCZEK, OBCIĄŻAJĄCYCH MA „używarua życiowego" ratuje łe dG­
JĄTKl POWYżE.J ICH WARTOS- br& ze wszecbmiar &łusma, 111>ra.wie­
CI, GR.ABIEż I RABUNEK. dJl.wa. i konieczna. ustawa o pneję-

Dyrektor fa.bryki „Metalowiec'', Po .dwóch godzinach siedział już 
Kwasznm, porządkował akurat swo w gabinecie dyrektora kombinatu. 
je biurko. Kiedy starannie prze;.ta- - Proszę zrazumieć, Micłw.le ł'i.o­
wiał kalendarz na miejsce popiel:ii- dorowicrru, ie to niezbędne dla :ra­
czki, e popielniczkę na miejsce su- bryki! Pom~lcie tylko: pr&ujzmy 
uki, rooległo się pukanie do drzwi. W'Szelkich sposobów i moź.liwo::ici, 

- Interesant - mruknął Kwasz- mobilizujemy ~„. a tutaj ... Eh, 
nin, przybierając minę rz.afrasowania co tu duto móW:ć: od podobnych 
i troski. Do pokoju wszedł dob:"Ze problemów specjalistom odciski na 
mu many ślusarz Bedozkin rz. od- głowie wyrosły, a m6j Berio.!.ldn 
dq,iału mechanicznego. zagnal ich„. po prostu w kozi róg. 

- Ach, to ty, Beriozkin? - u!- Wl~ ja, MichaJe Flodorowicrru, bar 
miechnął się dyrektor. - No, i jak? dzo was proszę ... 
z azym przychodzisz? Pewnie z to- - „Proszę. proszę ... " - powtórzył 
karką twoją coś nie w poraądku, z gniewem dyrektor kembinatu. -
nieprawdaż? A ty niby kim jesteś? Dyrektorem! 

- Uhm„. - zgodził się Berioz.kin. Uważasz projekt za pożytec:iny, 
,.... One wszystkie, Pawle Matwi2je- bierz się do !!'Oboty! 
wiczu, takie jakieś, sa.'11 nie wiem, - Ja? No tak, owszem. nie ma o 
jak je nazWać! Coś niby ciasne bu- czym wątpić, rzecz zupełnie jasna. 

· ty; chcesz. przyśpieszyć kroku. a te Tylko proszę was, Michale Fiodoro-
piją, trą, przeszkadza.ją'" wiczu, na wszelki wypadek, bo to ... 

- Co do ciasnych butów, rekla- rozumiecie: nic nie wiadomo -
anuj w miejscu sprzedaży. Tam ci je machnijcie odpowiedn:ie 'Ulrządze­
:zamienią, a teraz do r,zeczy: ;3.ki nie„. 
masz do mnie !interes? - OWSizem, mogę napisać, ale nie 

- Ja, Pawle Matwiejewicz.u, propo pójdzie ci w smak. Jesteś dyrekto­
nuję, aby zmienić kons.trukcję pa- rem - sam decyduj! 
newek. Zro:i'll.lllcie, re teraz, kiedy przeo; dwa dni obmyślał Kwasiz:­
mus.imy przyśpieszyć obroty maszy- run odpowiedź dla Beriozkiaa. 
ny, to dotychczasowe panewki„. Schudł, zmienił s.ię na twarzy, sial 

Tu wskazujący palec Beriozklna się dziwnie ospały, jak gdyby do­
zamigotał ,zwinnie między rysun- piero co wyszedł z łaźni paro~vej. 
ikiem, wyliczeniami i piersią Kwasz Przez te dwa dni n~e był ani ::-:lZU 

runa. na oddziale, załatwianie .interesan-
- Czekaj-no. Nie tak gorączkowo tów zlecił iz:astępcy, a jeśli kogoś i 

. - machnął ręką dyrektor. - Nie przyjął, to rozmawiał z nim n'iepew 
.biegniesz za tramwajen}. ~ .trze:ba nym, dziwnym jakimś głosem. 
l>Omyśleć. Więc wedłu.g ciebie, Je- - Głowę daję, że macie grypę -
Zeli tZ.Większymy ilość obrotów o je- autorytatywnie stw.ierdził księgowy 
dną trzecią, t<l będzie ... będzie„. - - a z grypą. Pawle Matwiejewiczu, 
tocząc oczami w górę, Kwaszn'in za dobrze "\viecle, nie ma żartów. Byle 
brał się, to głośno, to. S'Zeptem do głupst\vo j komplikacja gotowa. Coś 
obliczeń. - Więc jeżeli na przyttład wam poradzę: golnijcie ćwiarteczkę 
weźmiemy tysiąc obrotów... tysiąc wódki, po połowie z rosołem na 
dzielony na trzy ... a takich toka:-ek ogórkach! Jak ręką odjął! Mój zna­
jest u nas więcej niż pół setki ... to jomy tylko się w ten sposób ku­
rinaczy... Wychodzi! Wiesz co, Be- ruje! 
riozkln? Dobrze, bratku, wych-:idzi! - Nie - pokręcił głową dyrektor. 
Zuch jesteś! Zostaw-no mnie ten - Obejdę się jakoś bez rosołu. 
swój projekt, ja się nad nim zasta- Klika razy drlwonila żona. Stara-
nowię„. la się dociec przyczyny llliebywałe.go 

Po wyjściu Beriozk!na, dyrektor zapracowania Kwasznina. za każ-
rz:amyśli.ł się głęboko. dym jednak razem slys:r.ała odpo-

- Nie ma co, cenny projekt! v11iedź: - Mam duto llt>l'aW na gło-
rozważał. - Tylko, jak się do nie- wie, gdy rz.rriucę je i. liebie - przy­
go zabrać? Rzecz nowa, n.tespraw- jadę do dornu ... 
<Wona. Licho wie.- Trzeba li• w tej Pod ko~ ~ dnia por..a.­
eprawie poradidć. l nowJl wenrać Berłm.Ellna. ...- ~~ 

dość te-gol - walnął pięścią w stół, 
aż iz: popielniczki V.'}'Skoczyły n!P.do­
pałki. - Cóż, u licha. za jakiś idio­
i-yczny brak decyzji! Ot, powfom Be­
rioikinowi: zbliża $ifl koniec kwar­
t~łu. trzeba s.ię tzająć planem, a 
twój pomysł - drobnostka, może po 
czelroć. Później, uważasii, coś wymy 
ślimy._ 

Nic dziw.nego, że docenia.Jae tak 
niezmiernie porżytec:mą działalność 
.~ornadzenia" dla celów &-włeek\eJ 
polityki papiestwa, następca Kle­
mensa XIV, Benedykt VII, czym !P"ę 
dzeJ napra.wla. błąd swego pOJ>ned­
nika.. przywra.cając v..a.kon .Jezuitów 
w 1814 r. Ale nie o to nam w teJ 
chwili chodzi: oba.czmy lepiej, co Bię 
dzieje w „martwym okresie" 1773-
-1814. 

Niebawem pmysze<ll Beriozkin. 
wycierając po drodze usmarow:me Zakon Jezuitów, który wg cytowa 
oliwą ręce. · nych WJ"iej sł6w ks. Kołłątaja „cbwy 

- Zaglądałem do was wczoraj - tał się wmystkich razem środków clo 
oświadczył Kwaszninowi na powita zhogacenia się", !P<>Zosta.wl.ł po 11oble, 
nie. Nie puści1i. Powledzieli, że ma- oczywiście, ni.-mllemy majątek. 
·cie grypę. Zgodnie z uchmcłą Sejmu z 1175 r. 

- Grypa? Ach, tak! Trochę osła- o utw~r:r.eniu Kom.is.i FAukacyjneJ 
błell'I. No, to juź pr7.eszło, tylko ie- maJlletek ten miał p6jść na cele o· 
S'Zcze w Jm:yżu trochę mnie łarni'e.„ światy na.rodowej, nad którą d1Jtąd 
Więc, uważacie jeSilcze raz przejrza- °!łu~i~jącą i szkod!!~ą pie<-~ę- ~pra­
łem wasz projeltt i <>ło„. Co tu du- "~".ab .,rozwią~i 1 rozwręzh Je­
·żo mówić: dziękuje ci za troskę 0 fa :mn01.. I o~ oo im:. stało_: wYSOCY do­
brykę i w ogóle, tylko, wid7Jsz... I stojrucy htera:reb~1 _kosclelnej ,; bi· 

Zaciął się i zaC!l.ąl wymachiwać skupei:n _Po:z:na.nskim, Andrzej~ 
z zakłopotaniem rękami. l\1~odzicjtmsk1m i biskUJ>em wllen• 

- Eh. Pawle Matwjejewlcz~1! - skun, Ignacym Massalskim, _rfYl;fl&­
uśmiecnnął Się ślusa·rz. - Po cóż C2ęll ~rz3:kładną d~cJę 1.ra 
te podzi~kowania? Ja przede dla "!mek dobr i ruchomosc:.i poJezu.ic­
wsp!>lnego dobra, dla dobra ogół:.l... lnch. 

- Tak, tak. Qct?.yt\iiicie. Właśnie „CO SIĘ STAŁO Z POJEZUIC-
dla dobra ogółu czasem i siebie trze KI.1\U SREBRA.Ml', AŻ ZGROZA 
ba poświęcić. I ty będziesz musiał... WSPO!\INIEC _ pisze Jedai ze 

- No. ja j tak dwa dni w domu . • . _ 
nie byłem. Trzeba będzie, jesvcie wspol<.-z~""Jtych ~w1adkow - PIER-
posied~ w fabryce. ~·1ko, ż.e już lVEJ ZDOBIŁY STOŁY I KONIE 
nie trzeba. Wszystko z naczelnym in PEWNYCH OSOB, A POTEM PO­
ż~tierem już ~obiłem. ChodiM"l'ly le- SZt.Y l"A 2'JBY~ PARADY. ZA· 
piej zobaczyć, Jak pracuje... • " 

- Kto pracuje? - przerwał Kwa CIĄGNIĘTE DŁUGL GDY W PEW-
sznin. - Naczelny in±ynier? NYM MlEJSCU JEDEN Z TYOtl, 

- Inżynier? - Skądże! Przerobio KTÓRZY PO JEZUITACH ZABIE-
na tokarka! . . RALI SlilEBRA KOSCJELNE -

- Tokarka? CzekaJ-nO, czeka1! 
.Taka tokarka? Ach, już rozumiem. PRZE.JEZDŻAŁ, ŻEBRAK PRZR-
Więc że.foie ją- już sami przerobili, CHODZĄCY ULIC.\ UKLĘKN.\Ł 
A ja myślałem... z OSOBLIWYM us~vow ANIEM 
Rozpiął kołniera i wytarł aroło. PRZED JEGO KARETĄ. SPi"TA· 
- No, to wszystko w po!"Lądku! 

- po\"f'ied7.ial. - Dziękuję, bardzo NY O PRZYC~Ę, ODPOWIE• 
dziękuję! Zawsze byłem zdania, że DZIAŁ, ZE TO czym, CZESC OD· 
ty„. Krótko mówiąc: zuoo jesteś .i DAJĄC SREBROM NA SZORACH 
tyle! Pl:I to cię właś'.'11e prosii:em .. że KONI. KTÓRE WIPRZODY BYŁY 
by cl o tvm. ;rozunuesz, poWledz1~(: ! 
No, to chodźmy rz.obaczyć, jak to wy NA OŁTARZAOH u JEZUITOW." 
szło, tylko najpierw do domu z.a- Ano, nJe wahał się łydl Bl'dler WT 
dzwonię. Powiem :Wnie, że r.iedłngo sławłó m epnedadi h bfsitap Mlo­
przyjadę. Bo praca pracą, a rodm.nę 
tert trzeba sza.nowa~... dzleJowsłd OQ' Ir& bAskup ~-

fmr, ,.Krell:ocllła"). skt. hden I drQł p0 pnan.lo p61 1 

,,NA.TWIĘCEJ SIĘ ODZNACZAŁ cłu 'ich przez Państwo. 
W TE.J GRĄB.IEŻY - ~amy w I 8TD' • . 

rys. Oongo 

Błędny „rycerz" imperializmu anglosasko­
watykańskiego 

I 
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40 lat walki rewolucyjnej, 40 lat historii" klasy robotniczej 
(przed 25 rocznicą śmierci Juliana Marchlewskiego) 

Zblita si~ dziefl 22 marca - rocznica zgonu jednego z najlep­

szych :synów nMzego narodu, wielkiego rewolucjonisty, członka 

Pierwszego Prolet~riatu, wspólzalożyciela Związku Robotników 

Polskich. jednego z twórców i czołowych przywódców SDKP i L 
i KPP, szermierza lewicy w niemieckim ruchu robotniczym i u. 

slużonego działacza Partii Bolszewickiej. znakomitego naukowca 

i popularyzatora myśli marksistowskiej - TOW. JULIANA 
MARCHLEWSKIEGO. 

W niedługim czasie ukaże się w druku, w opracowaniu W yd.zła. 
ltt Historii Partii KC PZPR. szereg publikacji Wielkiego Prole­
tariatczyka i SDKP i L-owca, do których wstępem jest ostatnio 
wydana książka pt. „Julian Marchlewski'. 
Fragment tej książki zamies.::c::amy poniżej: 

• Onia 22 marca 1925 r. prLestało 1 zwolenie człowieka z nędzy i po­
bić serce Juliana Marchlewskiego. niżenia, wyzysku i ucisku. W wal· 
Wys~y prz~ partię dla po~ato- ce tej nie było dla niego dziedzin 
wama zdrow.ta umarł w Nerv.i, we mało znaczących lub nieważnych. 
Włoszech. Szedł tam, dokąd kierowałla Go 
Był wiemym i ofiarnym żołnie· partia. W jednym z kwcstiona• 

nierzem rewolucji socjalistycznej~ riuszy partyjnych, wypełnionych 
":alczącym na najbardziej wysu· 1 na krótko przed śmiercią, na py­
ru~ty~h poeycjach. tanie, gdzie chciałby pracować, od 
Rozpoczął swą d:dałalność rewo I powiedział „gdzie każą". Nigdy 

lucyjną jako członek sławnej par nie zboczył z wytkniętej sobie dro 
tii „Proletariat". ~ gi - ani w chwilach wzniesienia 

Był współtwórcą bojowego się ruchu rewolucyjnego i jego · 
Związku Robotników Polskich. zwycięstw, ani w chwilach klęsk 
Był współtwórcą pierwszej re· I i reakcji. Czuwał stale, by ruch 

wolucyjnej polskiej partii mar· robotniczy nie zszedł z drogi mar­
ksistowskiej - Socjaldemokracji ksizmu, by nie z<>stał zepchnięty 
Królestwa Polskiego f Litwy i na manowce ńncjonalizmu i re- Towarzysz Jti.lian Marchlewski 
przez caJy czas c:złonkiem jej kie· formizmu. • 
rownid.wa. Gdy rozpoczynał swą działalno!ć czonej Partii Robotniczej, spacłko I lenie świata z -tyranii kapitału". 
Był współtwórcą zahartowanej rewolucyjną w r. 1885; nad zie- bierayni i kontynuatorki Wielkie Ta Polska. .~ którą walczył Mar 

w bojach Komunistycznej Partii miami polskimi i nad Rosją roz- go Proletariatu, SDKP i L, KPP, chlewski, wyciągnęła dziś bratnią 
Polski i jej przedstawicielem w ciągała się jP..szcze czarna noc wy których najlepsze, bohaterskie, re dłoń do tworzących wolne . demo 
Międzynarodówce Komunistycz· zysku i ucisku. :w ostatnich la- wolucyjno • internacjonalistyczne kratyczne Niemcy niemieckich 
nej. tach życia oczy jego widziały już tradycje ucieleśniał w sobie Julian mas pracujących, których jednym 

Był przewodniczącym Polskie· pierwsze na świecie państwo zwy Marchlewski - buduje tę Polskę z najlepszych nauczycieli i wy­
g(, Tymczasowego Komitetu Re- cięskiego proletariatu, realizujące lud pracujący, wychowany na ide- chowawców był Julian Marchlew· 
wolucyjnego. cel jego życia _Socjalizm. aJach Marchlewskiego w duchu ski. 
.Był. współtwórcą ~ędzynaro· Widział. jak potwierdziło się to, wierności rewolucyjnemu interna 

dowki K~~CZD.eJ co głosił przez całe swe :i:ycie: t!l· cjonalizmowi i braterskiemu soju· 
Był wspołtwo~cą slawnego re- ko T.Wycięska rewolucja proleta- szowt z masami pracującymi Ro­

wolucyjnego ZWJ.ąZku Spart~kusa, riacka w Rosji przyniesie Polsce sji, • Rosj' SocjałistyC'ZD1\. 
111 kt6re~o P.~ws!ała Kom1m1stycz· niezawisłość. Nie doczekał jed· Rosji Socjalist1cmej oddał ostał 
na Partia Niemiec. • nak Polski, 0 którą walczył - Pol nie lata swego życia i pracy, ro-
Był ezłonkłem Komitetu Cen· ski ludu pracującego. Polski So- zumiał bowiem. 7.e - jak sam pi· 

tralne~o Komunistycznej PartiJ cjalistycznej. sal-od „ Wielkiej Rewolucji ProJe 
Nienuec. }'od przewodem Polskiej Zjedno tarlaekiej :rozpoczybll li~ wyrwo-

Był członkiem Biura Po~kłego -------------------------------------------------. 

Idee, które prąśw.iecał)r zawsŻe 
l\'larchlewskiemu. sostały już zre­
alizowane na 1/3 kuli ziemskiej. 
Wyzwolone z ucisku t wyzysku 
kapitalistycznego narody budujll 
dziś na Czele z wielkim Zwirrzldem 
Radziecldm nowe życie od Oceanu 
Spokojnego do Łaby. ~ 

I
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Precz z wojną imperialistyczną I 
• .Do proletariatu Pol:ski. 
Towarzysze, Robotnicy. Krwawa luna wojny europejsk(e/ grot.. 

! 
nie zawisła nad światem... Nie obrona interesów ludowych, nie I 
walka. o swobody ludowe i narodowe. nie przeciwieflstwa narodo­
we &I pr,zyczynami tego wybuchu wojennego. Sprzeczne lnteresg 
kapitalistów krajów europejskich, zaborcza polityka imperial13tycz-

I 
na rządów burżuazyjnych - oto te siły zgubne, które pchaj4 ludg 

do wzajemnego niszczenia sił. ł 
Precz z wojną - oto okrzyk, który wycywa się z piersi milk>­

nów demonstrujących rewolucyjnych robotników !Vszystkich kra-­
jów l narodowości. Polityce wojny wszystkich przeciwko wszystkim · 
proletariat przeciwstawia swą solidarnoś~ międzynarodową, opartla I 
na braterstwie ducha rewolucyjnego, na wsp6lnoSci dążerl do :znle• 
sienia obecnego ustroju wyzysku i ucisku, do wprowadzenia u:stro-

ju socjalistycznego .. „" 
• (Z odezwy SDKPiL, w skład· władz kierowniczych któcef 

I wchodził niezmiennie Marchlewski - nawołującej do walki rewo- I 
lucgjne/ o obalenie kapitalizmu, prowadzącego zaborczą, imperi• 
[/$tyczną politykę wojenną. 1914 r.). 

, • .Nie przez bezwo~ny p?sluch wobecJ~olit~ki wojenne;, nie przez 

I 
przestrzeganie „poko1u między klasami • me jako w nagrodę u I 
,,grzeczne" zachowanie się wobec możnych tego świata, · lecz tylko 
i wyłącznie na drodze użycia własnej sily mog4 robotnicy liczy~ 
na powodzenie. 

Swiadomi swych celó_w politycy burżuazyjni wiedzą doskonale. 

I jak wykorzystać dla panowania burżuazji masowy mord wojenny. I 
Wzmocnienie władzy imperialistów, zabór nowych terenów, kon­
tynuacja dotychczasowej polityki gospodaczej z jej systemem kar· 
tell, podatków. a nawet zaostrzenie systemu ucisku i wyzysku pod-

! 
bitych narodów, utrzymanie systemu kolonialnego - oto, co jł!st 

upragnionym celem wladc9w kapitalistycznych". I 
(Z brDl!zury pt .• .Socjalizm wojenny w teorii i praktyce„, '!J)g• 

danej przez Marchlewskiego pod pseudonimem Johannes Kampfer). 

~ O solidarności międzynarodowej 
„.„ najskutecz.niejszym środklem Dl!iągnlęcia wyzwolenia naro­

l dowego jest wzmocnienie solidarności międzynarodowej robotników 
i wuystkich krajów i połączenie się robotników !V każdym patbtwre 

l 
be:z względu na ich różnice tJBtodowościowe. w celu prowachenia 
wspólnej akcji politycznej na gruncie walki klasowe('. 

(Z wniosku, zlożonego pu:z J. Marchlewskiego .., Imieniu 
SDKP na IV Międzynarodowym Kongresie Socjall3tyczngm 

ł ~ e:_Lo.::;.u.='!..!!!?!J ~ ...-.. - n n n~-- 111 „..._ 

przy Komitecie Centralnym Par-
tii Bolszewików, parlii Lenina -
Stalina. 
Był członkiem Ogólnorosyjskłe­

P Centralnego Komitetu Wyko­
nawczego, pierwszego w §wiecie 
państwa roboiniczo·chłopsldego. 

Na wieś, towarzysze/ 
..Dotychczasowy przebieg walki • Tera/u MU!7"' "'d4!/114l 

a1 izeregi rewo/acji olbrzymie masy robotnicu, ale tymczasem jesz.. 
cze· tylko ztu:zepil o wojsko i proletariat rolng.„ W Mód rilljb{ib_;gc;h 
zadań naszych... leig przerzucenie ruchu rewólucyjnego M wid, 
która dotychcza:i nie przglączyla sie czynnie do walki i nie odgry­
wała tej roli rewolucyjnej. co w Rosji ..• Gdy echo rewolucji robot- . 
niczej dotarło do głuchej wsi, chłop rosyjski rzucił się na Alepo, naj­
Crf~ciej bez ~wiadomo$ci politycznej, w wir rewolucji, rzucił Jif 
na ziemi.;, którą wlasT14 krw/Ja, pracę i potem uprawia, a ;: której 
korzystają tylko jego ciemlężCy i wyzyskiwacze, wyciągnął tt;kę po 
ziemię :szlachecką i po ziemię rządową. I zaczął się żywiolowy. bu~ 
townic:.:y ruch chlopski ... Ten mch razszerzyl pole , rewa,lucji, zja­
wił się jak nagia pomoc dla walczącego proletariatu ... Tak rewolu­
cja robotnicza... rozszerzała ciągle i rozszerza wciąż jeszcze pole 
rvalki, rzucając na zdychającego potwora despotyzmu eonu szer­
sze warst1vy ludowe. To samo należg uczynić u nas... T O!fJ&rzyue. 
na wieś, organizować rewolucję„. 

„F arhiarz od Poznańskiego" 
Był założycielem i pierwszym 

przewodniczącym Centralnego Ko 
mitetu MOPR. 

Był wielkim Polakiem miłują· 
eym sw6j kraj i polski lud praco· 
jący, w którego szeregach walczył 
do ostatniego tchnienia. 

UC'l:estniczył w waJce o zwyclę· 
stwo socjalizmu w Polsce, w Bo!Sji, 
w Niemczech. a głos jego trafiał 
do serc i umysłów ludu pracy ca­
łego niemal świata. 

.z IO las jydG, kt.óre oddal i poświfdl Julian MIZJ'ChlffUJSld .tłlllb Było t.o zasło.n przede waystłdm 
r.uiolucyjnej, walce o wyswole nie cJouieka s nf(hy i poniieniao W)„ Ma.'rohlewslaiego.. 

sy.dci& ł .umb - pawia ~re~ (1889 - 1891) wią.ie lit ki§le. i ~u- Jednak u :po&t.aw Z°Wi!lzku, mimo 
połretłmo s rewolucyjnym syeiem tlas:::ej c:ierwonej, proletariackiej wielu jego zdobyczy leżał powainy 
Łodri. Procując - jak pis:e o nim Felik& Kori - Jako larbiarw •fa- błąd, który uniemoiliwiał mu pne. 
bryce Pomafukhgo, pTowadqc propagando 1"li1 IOIJ1'Szrode, wczuem.. kształcenie .sit w konsekwentnie mar 
itc .if t0 niedomąanle i poaneby mas, Marchlewski ataie rit . tokrtb- ksistowską ~rtit ~asy robotnimej. 
~ ich dunt. r.-ikl.s ie/a Jqień tood:sem wolcąC)·ch. ZRP prowadził prawte wyłącznie W'&l 

' " kę ekonomiczną, zaniedbujisc walkt 

Pragnąc jak najściślej pawią.zal! objęła ezłonków „Proletariatu", łan. polityczną. 
• ~ę ~ kl:l:Slł robotniczą.. Jl.O'"..nać darmeria carska poozukuje również Nie mniej w Związku Robotników 
Jei ~CI~ l walkę, ~arcblewski, .po. Marchlewskiego. Pozostaje tylko jed Polskich _ na skutek własnych do. 
dobnie Jak uprz~o, Warpski, a no - wyjazd. Marchlewski udaje się świadczeń oraz doświadczeń mied*Y· 
-W:kr6tce i;o~em J?zie~zyns~, mezwłCX:: nielegalnie za i:-ranicę. Jako wędrow- narodowego ruchu robotniezegp _ 
rue po ukon~eniu gimn~]Wll z~~a ny majster farbiB.?'Slki pracuje kolej. coraz bardziej narastała świad~mość, 
prac~'W'a~ Jako robotnik yv iam:~c~ no w różnych fabrykach- włókienni. że bei: walki politycznej, klasowy 
włók1enmezej w W:i-rszawie. Tut.aJ czych w Saksonii, Pro!!aeh. Szwaj. ruch robotniczy skazany jest na po. 
razem z ro~k&m1 ~eżywa. n~ę c&riL 'IV'Olne zwyrodnienie, że dopiero wal. 

W zwycięstwach odniesionych 
pnez ruch robotniczy, rewolucję 
proletariacką i socjalizm za Jego 
żyda i po Jego zgonie - zawarty 
jest i Jego wkład. 

Przez lcałe swe życie walczył 
1 I uczył walki z nacjonalizmem i. 

l't!formizmem we wszystkicli jego ł 
przejawach, był wzorem interna­
cjonalisty i proletariackiego pa· 
ttioty. Uczył kochać Kraj Socja· 1 
Jhmu ł opieriać się na jego osi:r 
gnięci~h w walce o wyzwolenie 
całego świata spod władzy kapi· 

(Z artykułu J. Marchlewsklego • .NA WJ.SS, TOWARZY­
SZE', zamieszczonego w numerze 34 pisma SDKPiL „CZERWO­
NY SZT ANDA](' u JJtgcznia 1906 r. Marchlewski b11l redakto­
rem tego ~isma. 

i trudy, wspolne tros1d l proletarw:. Pobyt na obczyźnie, kt6ry dał mu ka o władz' polityczną nadaje niebo 
kie uadZ'iejo. wi robotniczemu siłę żywotną. 

możność bliskiego zetknięcia się z so 
W praktyce tycia codziennego po- cjaldemokratycmym ruchem w Niem 

maje Marchlewski ep~&Wł robotni- czech, wzbogaca doświadczenia Mar. 
eq. chlewskiego. Jego marksistowskie 

T en zwrot w kierunku upolityez. 
niema Związku, , w czym nie. 

mała jest zasługa Julla!la Marchlew„ 
skiego, najlepiej uwidocznił si~ na 
przykładzie pierwszych obchodów 
święta majowego. Bodziec ruchu rewo~ucyjnego 

w czasie swojej pncy w fabryce poglądy utwierdzają siQ i pogłębiają. 
Marchlewski nie przerywa ani na MarehlewSld należy do organizato. 
chwilę działalności rewolucyjnej. U. rów 1 KongrGmt II M:iędzynarodówló, 
czestnic:zy .r kółkach t.i;w. II Prole. zwołanego przez Fryderyką Engelsa „T a bohaterska walka robotników łódzkich stanie sif niewątpli­

wie nowym bodźcem dla proletariackiego ruchu rewolucyjnego 
w całym Imperium Rosyjskim i ofiary nie są daremne. W Polsce 
robotnicy w związku : tymi wydarzeniami ju:t podjęlt ~alę z no­
w4 energią. Trudno sobie wyobra::it, żeby walka ta nie portf!Bla 
takte rosyjskich robotnlkdw. Mog4 oni i powinni doprowadzić 'do 

tariatu. którego założycielam był w Paryżu w roku 1889. 
Marcin Kasprzak. Partia nawiązuje 
do klaso"l).rewolueyjnej i interna­
cjonalistycznej ideol?gii W.iełk~ego 
P.roletariatu., propaguJe bratm SOJUSZ 

z ruchem rewolucyjnym Rosji. Je.. 
dnocześnie - nawią.-zując do końco­
wego et.apu działalności I Prolet.aria. 
tu - rozstrzygające snaczenie pn:y • 

tam. 
Był skromny w swej wielkołcl 

ł wielki w swej skromności. Był 
bolsiewikiem. 

59 lat miał Marchlewski w chwi 
11 śmierci - z tego 40 lat oddał 
walce rewolucyjnej, walce o wy-

rozstrzygnięcia''. 
(J. Marchlewski o 

w czerwcu 1905 r.). 
łf1l1St4pieniu zb,rojnym robotników lódzkich 

pisuje terrorowi. 

..Fabryki i kopalnie naldg wydrzeł kapitalistom... Przechod~ 
one na własność narodu i zar:ząd ich obejmuj4 Komitety Robotni­
cze. Folwarki i lasy róumież przechodzą na własność narodu. Zie­
mia włościan pracujących pozostaje nietykalna.. w. miastach w.a­
dą ~be;mują delegaci robotników, a na wsi - rady gromadzkie„. 

(Z Manifestu 'f ymc~owego Komitetu Reu1olucyjnego, na en.­
le którego stanęli Julian Marchlewski, Feliks Dzierżyński. Felih 
Kon I inni 30 lipca 1920 r.). 

Rewolucyjne podstawy komunistycznego 
programu rolnego 

„T ow. Marchlewski w swoim artykule świetnie ujawnił przy­
czyny, dla których II Międzynarodówka. obecnie żólta, nie tylko 
nie mogla określić taklyki rewolucyjnego proletariatu w kwestii rol­
nej, ale nie potraf iła nawet postawić jak należy tego zagadni1tnia. ' 

Następnie low. Marchlewski dal podstawg rewolucyjne komu­
n~tycznego programu rolnego III Międzynarodówki. Na tgch pod­
stawach można (i ~je mi alł trzeba) opracow~ og6lą rezolucję 
w kwestii rolnej Kongrem, Kominternu mającego się odbgł 15. VII. 
1920 r.". 

(Z artykultt W. 1. LIWINA - ..KWESTIA ROLNA I RB­
WOLUCIA SWIATOWA„J. 

w roku 1888, ed1 fala aremowań 

Robotnik rosyjski-brat nasz i towarzysz 
..Nam. robotnikom polskim, za-pominać nie ~olno. łJe chwilowa 

poprawa bytu nie ;est celem naszym wyłącznym. Najgłówniejsze 
jej znaczenie polega na tym, te zbliża nas do celu ostatecznego: 
przez prawo i ivolno~ć zbliżymy tę chivilf;, w które; zginie ~wiat 
wyzysku i nędzy i zapanuje braterstwo i równo$t . • 

Robotnik rosyjski - · brat nas.i w niedoli i towarzys% w walce. 
Zaczyna on rozttmiet tak samo jak my. :te walka z rnidem carskim 
nie minie. I jego zbudziła jut ni;dza i on chce walki. Wifc po'4czy 
•it .z nami robotnik ro.;yjski przeciw wspólnemu wrogowi. 

Wtedy te~ carat, co skul nas, Polaków # Rosjan. dla wspólnej 
niewoli, zginie z ręki złączonych swych wrogów - ludu robotni­
czego Polski i Rosji. 

Więc pewni pomocy wznle~rril wysoko sztandar walki. abg z.do­
był sobie prawo glosowania powszechnego, prawo wybierania 
urzędników, swobodę strajkowania i organizowania :sił. a~obodę 

zebrafl. slowa, języka i druku. 

Zdobyć dla naszego ludtt tząd wybierlłfłg puez calg naród 
i wyzyskać ten rząd dla n&zei sprawy politycznej - oto nasze 
dzisiejs# iądanie polityczne. 
(Z 1 numeru organu Socjalnych Demokrat6~ Króletltwa l>olM 
skiego ..SPRAW A ROBOTNICZA". kt6rego w~p6lzsloJgcielem 
i waodlredaktorem bul 1UUAN MARCHLEWSKI - lf.olac 189Jr) 

W tymże 1889 roku Marchl~wski 
wraca do kraju zdecy<iowany 

walczyć o na.danie ruchowi robotni. 
czemu w Pol.9ce właśdwego marksi­
stows<kiego kierunku. Tym razem 
pracuje jako farbiarz w fabryce Po. 
mańskiego w Łodzi. Tutaj z grUPł 
bardziej świadomych robotników two 
rzy Kasy Oporu. których zadaniem, 
o'tiok organizowania i mobilizowania 
proletariatu efo walki o byt, było two 
rzenie s dobrowolnych składek fun. 
duzu strajkowego. Odrzuca terror 
jako środek walki i podejmując naj • 
lel)!fZe tradycje rewolucyjnej walki 
mat!O'!"ej I Proletariatu. W 1889 roku 
zakłada Marchlewski wraz ze ślusa. 

· rzem Janem Lederem i włóknia:.zem 

j Henrykiem Wiekoszewslim nową. or. 
ganhację - Związek Robotników 

j Polskich, któ~y miał opierać się na 

I 
masowym Tuchu robotniczym. 

tym, jak bardzo była klasie ro O botniczej J><>trzebna taka orga. 

I nizacja, świa.dC2y szybki jej rozwój i 
pozycja, j:i.ką zdobył Związek Robot. 

, ników Polskich od razu w pier.vszym I roku istnienia. Koła Związku pow. 
stają w Wars::a\\i e, Żyrardowie. Pa. 

I bianicach, Zgienu, Dąbrowie Górni. 
I czej, Sosnowcu, Pruszkowie 4 wielu 
innych ośrodkach. Związek organizu. 
je Kasy Oporu, Kasy Wzajemnej Po. 
mocy, Związki Facho,ve, biblioteki ro 
botnicze. Rói.llorodność form organ! 
zacyjnych świadczy o umiejętnośoi 
przystosowania się Zwią~ku do ko:i. 
kret.nych warunk6w życia i wałki. 
Zwiłzek nawiązywał do wspaniałych 
tradycji „ Wielkiego Proletariatu", 
tradycji łntemccjonalizmu p:-oleta. 
dackiego i nierozerwalnej łł-oznoścl 
a nlq r0il7Js1dej klu&Y robotnłcaeJ. 

Już w 1890 roku proletariat Wa~. 
sząwy manifestuje strajkiem i oboho 
darni swą solidarność międzyn:irod'>. 
wą, wolę walki o poprawę bytu mas 
pracujących i śmiertelnej walki z ab. 
eolutyzmem. W roku następnym 
Marchlewski bierze czynny udział w: 
organizowamu przez ZRP i II Prole. 
tariat wspólnych obchodów święta 
pierwszomajowego nie tylko w War. 
szawie, ale także w Łodzi, 1:yrardo. 
wie i ~ innych miastach. W roku 
1892 obchód pierwszomajowy prze. 
kształca się w i>Owszechny 3trajk ro 
botników Łodzi i okolic, który ogar­
nia ponad 80.000 robotników. Je.i;t t.o 
słynny „bunt łódzki". Dochodzi do 
krwawych starć z carsklł policjQ i 
wojskiem. Jeśri w r. 1891 znajduje· 
n1y hasła polityczne w odezwie pierw 
szomajowej ZRP, t.o w 1892 były one 
realizowane w życiu. w konkretnej 
walce politycznej 

11 odzienna walka mas robotnL 
~ czych coraz ezęściej stawia kle 

rownictwo Związku przed konieezrtoś 
cilł rozstrzygania zagadnień polltycJ: 
nych. Do upolitycznienia programu 
i praktyki Związku w znacznym l!ltop 
niu przyczynił się Marchlewski 

W październiku 1891 roku Mar­
chlewski zostaje ar esztowany i osa. 
dzony w Cytadeli Warszi:.wskiej. Jest 
on jednym z 77 oskarżonych w wieL. 
kim pr-0cesie, obejmującym zarówno 
działaczy II Proletariatu, jak i bo· 
jowników Związku Robotników Pol­
skich. Rok przebywał Marchlewski 
w więzieniu. 

(W. g publikacji Wydziału mstorii 
Partii KC PZPR - „Julian Marchle'.V 
!ki" - nakład „KsilłŻki i Wiedzy", 
łut)' 1950 r.). 
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ieklóbiICZiiiejKOilgresu Nauki Polskiej K0In11na Paryska 
tFraqmentJ 

Zadania Sek.cii Nauk Lekarskich 
Walcz, barykado! 
Giń, barykado! 
Unoś się, gniewna 
pieśn·i pary.ska! 
Cze1·worwskrzydlą 
ptak6w gr01nadą 
ponad trupa1ni 
leć na pociskach! 

Był okres, kiedy po naukę do 
Uniwersytetu Krakowskiego zje­
żdżała sie młodzież z dalekich kra 
jów, kiedy myśl i praca badaw­
cza uczonych polskich promienio 
wała na całą Europę, osiągając 
szczyt rozwoju w ramach własnej 
epoki. Jest to niestety, okres bar 
dzo odległy :_ czasy Kopernika 
i złotego wieku kultury polskiej. 

Na odwrót, okres schyłkowy 
Rzeczypospolitej szlacheckiej zn.ł 
mionuje głęboki upadek kultury 
i nauki, którego nic zdołały po­
wstrzymać wspaniałe osiągnięcia 
wybitnych jednostek, tak jak w 
krótkim okresie mi~dzywojen­
nym, nauka polska nie zdołała ·ia 
puscić głębszych korzeni na ja· 
łowym gruncie ustroju kapitali­
styczno-obszarniczego, mimo god 
nych szacunku wysiłków · postę­
powej grupy pracowników na­
uki. 

lekarską dzieci i kobiet cię­
żarnych; podniesienie wskaźni 
ków zdrowia i sprawności psy 
chofizycznej wśród ogółu lud 
ności przez szerzenie kultury 
fizycznej i racjonalnego odży 
wiania; podniesienie oświaty 

sanitarnej wśród szerokich 
mas ludowych; zorganizowa­
nie i przeprowadzenie walki z 
chorobami społecznymi i zawo 
dowymi. 

Opracowanie głównych wytycz 
nych dla wykonania tych prac, 
zmobilizowanie zbiorowego wysil 
ku pracowników nauki dla 6-
letniego Planu na odcinku zdro­
wia, jest jednym z wielkich za­

dań, jakie ma do spełnienia Sek­
cja Nauk Lekarskich Kongresu I 
Nauki Polskiej. 

Walcz, barykad-O! 
Giń nieugięta! 
Będzie zwycięstwo, 
b~dzie zapUita. 
LUdu roboczy, 
patrz i pamiętaj! 
Proletariusze 
Fra.ncji i śu:iata! 

Nauka bowiem i jej rOZ\\OJ, nie 
da się oddzielić od życia całego 
narodu, lecz związnna jest ściśfo 
z podłożem, jaki dla każdej epo­
ki two:::zy układ stosunków gospo 
darczych, społecznych i politycz­
nych, 

Mistrzowsk.i ·przekład „Pana Tadeusza·· 

Co czqiać? 
Nowości rynku 

W ciągu najbliższego tygodnia u­
każą się na półkach księgarskich na­
s~ępujące nowe wydawnictwa Spół­
dzielni Wydawniczej „Książka i Wie­
dza": 

L OZIEROW 
7..a. nowy przekład poematu Ada-1 ' 

ma. Micldewieza „Pan Tadeusz" na • 
język ukraiński, pny2JUU10 na~rodę w przeszłości podejmowano rue-
stalinowską poecie radzieckiemu jednokrotnie próby przetłumac:-...e-

Puszkina, Lermontowa oraz pne­
kładaeh wielu sonet l ba.llad 'lickie 
,,.ieoza. Wiele czasu p.obwięcll &tu• 
dimu nad tw6rorością wielkiego 
poety Polskiego, na.pisał o nim kil­
ka essayów krytycrmyeb oraz brał 
ndzłał w redagowaniu rosl•.łskicb i 
ukra.i.i1sldch wYda.ii ut'l\.-orów l\fi<!­
kiewlcm. 

Innego zdania jest jednak seln·e­
tarz organizacji partyjne.i, tow. Ja. 
szczak - która z dumq. mówi o piq.t­
ce kobiet awansowanych tu na dzień 
s· Marca, a szczególnie o tow. Dola­
oińSlkiej. 

Meh:ring P. - O materlaUźmle hi­
sk>rycmym. - (Str. 87). Biblioteka 
Socjalizmu Naukowego. laksymowi Rylsldemu. nia całości oraz wyjątków z „Pana 

Oddanie w całej pełni niewysło- Tadeusza'' ra język ukni.!ński. Już 
v.'.ionego piękna epopei o „Ostatn:m w rokn 18':'-l S. Wołyniec pnte-lazył 
zajeździe na Litwie" jest zadantem pierwszą ltslęgę poematu. Próbę tę 
niezmiernie trudnym, a jcdllllcześ- jednak należy uznać rza nieudaną. 
nie odpowiedzialnym i .zaszczytnym. Wielki poeta ukraińsk'.. lwa.n ł'ran­
Totci w ciągu wlclu lat szFfował ko jest autorem odznaczającego się 
Maksym Rylski przekład „Pana Ta- wyjątkową wiernością i cebwśclą 
deusza". ekspresji przekładu „Epilogu" oraz 

Ku uowr.enin 150 rocznicy urodzin 
Ada.ma l\lick.iewicm J)-Oeta ukraiń­
ski pncłoiył ponownie „Pana Ta­
deusza". W swoim pnekła.dzie ~'.lak­
sym Rylski starał ~ oddać ja.k naj­
wierniej ducha. oryginału, Z pietyz­
mem traktował najmniejsze szcze­
góły, zdając sobie sprawę. ie zade­
cydują one o całości d%ieła. 

Głębc>kim przekonaniem i aiłą. po­
stanowienia tchną słowa tow. Dola­
cińskiej, gdy obiecuje dołożyć wszyst­
'kich sił, aby powierzony jej pieczy 
oddzfał stanął r.~ najwyższym pozio­
mie. Szczerość tych słów i ' zapał, 

Praca Mehringa ukazała się po rll'Z 
pierwszy w r. 1893. Przekładu na ję­

zyk J>Olski dotychC'Zai nie było. W 
dodatku do książki zamieszczony jest 
fragment listu Engel!!a do Mehringa 
odnoszący się do pracy „O ' materia­
liźmie historycznym". ,,Pa.mięłam, we wczesnym dzłc~lti . kilku urywków z pierwszej i ósmej 

11twle - pisze Maksym Rylski - księg.i. 

slu~bałem ~ og_romnym zainteTeso- Pierwsze pełne wydanie „Pana 
wanlem wyJątkow z ,,Pana Tadeu- Tadeusza." w przekładzie Maksyma 
11za.", które czytał mi mój brat. Rylskieg() ukazało się w r()ku 1!12'7 
W ~ecólności Pod;Oba.ł ml slę sl:fl! i spotkaJo się z pochlebną oceną za. 
ny. „~{oncert Wojsk~ego" z czwa.rł..eJ równo krytyki rM1zieckieJ. j&k i po­
ksu~g1 poematu. , Nie mając jeszcze stępowea prasy polskiej. Ale sa.m 1lu 
od~.agi przystąpic do '!ll"1:':kładu _ca- ma.ci: nie uważał tego dzieła za do­
ł08ei, 7.a namową, Pl'ZYJaCloł - row- skonałe i w dalszym ciągu niestru­
n!e gorących ja.k ja. wielbicieli Mic- lblenle je wygla.d'Zał. 

Ostro'A'itianow K. ~W. - Renta 
gruntowa a rozw6J kapitalizmu w rol­
nlclwie •. Wyd. II. (Str. 69). śmierć Sereiusza Bachruszina 

ilucwicza - przetłumaczyłem opis Minęfo 20 lat. prze.z ten ens o­
gry Wojskiego na rogu 1 scenę ,,Po- gromnie wzbogacił się warsztat poe­
loneza. czas zacząć". tyeki l\'laksyma Rylskiego; w mię-

Oceniając e>woc swych wielolet- V! Moskwie zmarł w wieku ·68 lat 
nieb trudów. tłumacz mówi: ,,oczy- wybitny historyk radziecki - Ser~ 
wiście 1 dziś nie uwaliJam swej pra- giusz Bacbruszin. W okresie władzy 
cy 'lla doskonałą, looz niechże sta- Tadzieckiej Bachruszin napisał ok. 
nowi ona m6j skromny podarunek 100 prac naukowych, m. in. funda­
dla bratniego narodu polskiego". mentalne dzieło o historii dyploma-

Kultura. bratniej Polski droga Jest cji w Rosji w wieku XV, XVI i 
i bliska na.rodom ~SRR. De>wodem XVII oraz szereg prac, poświęconych 
tego jest przepiękriy przekład „ra- historii starych miast rosyjskich. 
na Tadeusza", który doczekał się Sergiusz Bachruszin odznaczony był 
na.jwyimej oceny - D81P'ody stall- I orderem Czerwonego S-ztandaru Pra-

W książce tej omawiane są nastę­
pujące zagadnienia: PoW!tanie rolni­
Ctl'l'a kapitalistycznego, teoria renty 
gruntowej, rozwój kapitalizmu w rol­
nictwie. Książkę zamyka rozdział o 
reformie rolnej w krajach demokra­
cji ludowej. 

Tak oto Rylski rozpoczął 1Jracę dzycza.s.ie wyostrzył on swe pióro 
nad przekładem genialnego utworu ne. twórczości oryginalnej oraz do­
M:ickiewicza. skonałycb przekłada.eh z Woltrra., nowskJ.eJ, cy i licznymi medalami. 

Korotiejew W. - Oszaędnosć w 
walce 11 roznutnośd!ł- - Przeklad z 

„Paryż robotniczy K:m=: 
będzie wiecznie czeze>ny jako sławą 
okryty zwiastun nowego społeczeń­
stwa" - pisał Karol Marks. 

79 lat upływa od proklamowania 
Komuny Paryskiej. Pt·oletariat fran· 
emski, jak co roku. a wraz z nim pro­
letariat całego świata, czci dziś pa­
mięć bohaterów Komuny. Robotnik 
franeu«ki skł-ada wieńce na mogiłach 
rozstrzelarych komunardów, składa 
przysięgę, że wnkzyć będzie aż do 
pelnego triumfu spra\\·y, za którą 
zginęli. 
,Jegienią 1870 roku, w wyniku ka· 

pitulacji N'apoleona III pod Sedane!11 
i zdrady marszałka Bazaine w :VIetzu, 
wojska Bismarcka zbliżają sif do Pa­
ryża, rozpoczynają oblfżenie miasta. 
Lęk przed własnym ludem pcha ów­
czesny rząd francuski, z Thiersem na 
czele, ówczesną buriuazjr francu~ką 
na drogę zdrady. na drogę sojuszu 
z wrogiem narodu francuskiego. 

Nastroje rewolucyjne w Paryżu ros­
ną. W oba\de przed nimi monarchi­
st}·czno - burżuazyjne Zgromadzenie 
i·arodowe przenosi !;Ję do Wersalu, 
11:dzie uchwala wnio-oek () rozbrojeniu 
Gwardii )i"arodowcj, ,.;łożonej w więk­
uości z robotników. W nooy ~li na 18 
mare.a 1871 wojska Thiersa rU;;zają 
Jn1 wzgórzom Mont-~Jartre, celem 
r.dobycia znajdujących się tam armat 
Gwardii Xarodowej. Na wieść o tym, 
robolmicy Paryża śpieszą z pomocą 
Gwardii :X a rodowej. żołnierze Thier-
1'a o:łmawiają. strzelania do swyeh 
braci i w olbrzymiej· większości pr11e­
chodzi na stro:?„ Gwardii. Przerai& 

Spadkobiercy Komuny Paryskiej 
H1alczą o H1ołno§ć Francji 

n„ ·T-hi-er:i_"'_P_OŚ_p_iec_h_u_ue_ie_k_a_d_o_w_·e_r._I · W . 79 ro cz n i~ę Kom u ny Pa ryski ej 1-~-la-rk-s-. -„t-o-ro-w-·a-ła_so_b-ie_d_o_na_·_eg_o .... dro-

sa1u. Nad J>:- ;:cm, na ratuszu i gma gę", czego wyrazem była odez;wa wy-
chach ministerstw załopotały czer- daną do chłopstwa. 
wone sztandary. 28 marca 1871 pro- nardów na cn:entarz.u Pere Laehaise. domowej„. nauczyła proletariat euro-

. 30 ty0 ;"CY zab1'tyeh obron'co'- K~ pe)·s·k1· sta,r:ac' konkretne zadan1'a re· ,,Terar. soc\<>lizm WYkończony J·~ 
klamowana została w Paryzu władza ~~ " v- ·•' ,,.. -

Komuny, włwdza ludowa. Po , r...z muny i ·ł5 tysięcy aresztowanych, wolucji socjalistycznej". na zawsr.e" - mówił krwiożerczy 
pierwszy ~ historii zniesiona ~ta- z których wielu po,lieszono - oto pjerwsm rew()lucja proletariacka karzeł Thiers po krwawej masakrze 
ła wł-!ldza burżuazji. obraz metod. jakich chwyciła się bur proletariatu paryskiego. Nie przy-

inazja francuska, czując się zagro- nie odniosła zwycięstwa. Komuna Pa- puszczali kaci Komun)-, że w klęsce 
Tymczasem obóz we~lczyków zona w swym panowaniu. Generała ryska upadła przede wszystkim dla- nietrwałej dyktatury proletariatu w 

podpisuje z Bi:m1arckiem haniebny markiza Galifet - kata Komuny, któ tego, że klasa robotnicza Francji nie Paryżu przyjdzie zwycięstwo nie­
traktat pokojowy i przygotowuje siQ ry bezpuśrednio kierował rzezią - była jeszcze wówczas dojrzała, nie wzniszonej dyktatury proletariatu w 
do kontrofensywy. Korzystając z pi>- w uznaniu „zasług" nagrodzono naj 1iosiadała rewolucyjnej partii marksi- Związku Radzieckim i następnie w 
parcia Bismarcka, który wbrew wa· wyższymi odznaczeniami francuski- stowskiej, która byłaby zdolna po- ln·ajach demokracji ludowej. że doj. 
runkom traktatu pokojowego pozwa- mi. prowadzić robotników do zwycięskiej rzały i zahartowany w walkach pro­
la Thiel'Sowi na powiększe.nie armii, Komuna Paryska i<>tnfała krótko, walki przeciwko burżuazji. ,,Kierow- letariat frnncus1'! stallie ponownie, w 
wersalczycy 20 maja rozpocz~·nają lecz odegra.ta wielką rolę hi!'-torycz- nietwo Partii - pisał Stalin - jest innych warunkach, na czele walki 
geueraln- azturm m1·a~•11 Roz~oc:z;ął !!_ lówn• rzeczą w dv_ ktaturz.e prole- o niepodle!!'łość swego kra.i·u, kra1'u 

~ ~ "'c - i,- ' Dl!· J.\Jarks nie tylko zachwycał się ··· „ " 
się krwawy ,,Tydzień )faj()wy", w bohaterstwem komunardów, „sztur- tariatu, ieśli mieć na wzgledzie llYk· coraz b:irdziej uzależnionego otl im-
czasie którego w całej wielkości .91'Ze- mnjący~h niebo". lecz, jak pisze Le- taturę choćby do pewnego stopnia perialistów amerykań„kich, którzy 
J·a~1·ło s'1A bohaterstwo ' ·lasv robot U!"runtowaną i całkowita_, ,a ru'e tak", inn'll.'!l\1' nieco metodami, niż to ~rob1'ł " „ " · · nin, „w ma.:.1>wym ruchu rewolucyj- - ... u 

niczej. )Iiast() pokryło się barykada- nym, c.hociaż ruch tm l'je osiągnął jaką była np. Komuna Paryska, któ- Bi3marck usiłują równie-ż obezwład-
ml. Walczono o kaz'd" ul1'c 4 o kaz'dv ra była dyktatur" nie cet·•-~witą. nić Franc1·„. Podobnie J'ak B1smnrc~,-

• ., T• ' • l'elu, :llark„ ,ddzfał wielkiej wagi do- " ~ •w ~ · 
dom. o każd:! pitt!:': ziemi. Na bary· .;wiadczcnie dziejowe, pewien krok i nietrwałą". Brak prawclziwie rewo- · znajdują oni sojusrn.ika w burżnazji 
kad-iie ~nie srenerał Komuny, Jaro · napri:ód światowej rewolucji pro]eta- lucyjnej partii proletariai:.kiej leży francuskiej, która stacza si~ w bagno 
sław Dąbrmnki. Bohat.ers:ko walczy riackieJ·· krok praktyci:ny, 

0 
wicie u źródeł najważniejszych blrdów Ko- zdrady własne~o narodu. NieJ)rzer­

Walery Wróblewski. 10 tysięcy ko- ważnlcjt1zy, niż setki programów muny, 1<powodował jej upadek. Pny- wanie biegnie ft~nt zdrady od Thier-
biet robotnic wakzv 11 boku swych . „ wódl!y Komuny wahali się, nie wyka· sa pop.rzez Pet.aina, Lavala do Bi-
rnę:iów. Robotniczy · Pary.i., zalany 1 rozpraw · zali dostatecznej stanowczości w gro. dault. :\IiejS<:e ministra spraw zagra-
krwią, oświetlony łuną pożaró" bo-' ,.Komuna wyn·arla duży wpływ na mieniu wrogów. Komuna nie potrafi- li nic.znych, Favre'a, kt6n zło:iył pod­
hatersko zmaga si~ z •przeważajęcy-1 walkę klasy robotniczej - p]sał Le- la nawiązać oojuszu z chłopstwem, podpis pod haniebnym traktatem po· 
mi ~iłami wersalczyków. Do ostatniej ·nin - ttbudziła ona w Europie ruch nie rozumiała ogromnego znac1enia kojowyrn z Bismarckiem, zajął Sehu­
chll"ili bohaterczko broni siit 200 komu socjalistyczny, uja"''Uiła Siłę . wojny tego sojusru, ehoci„ż. • jak pisał ma.u. skladajfCY podpi5y pod wszysł, 

Giń barykado! 
Sztandar wznie§ wyżej! 
Wolna. do końca, 
padnij i skonaj, 
groźna, ostatnfo 
w 1nartwym Paryżu, 
niezwyciężona., 
niezwyciężona! 

wyda w.niczego 
języka rosyjskiego I. Gefonowej. 
(Str. 74 plus 1 nlb.), 
Treść książki rozpada aiti n11. na· 

stępujące rozdziały: „Znaczenie o· 
szC'Zędności w gospodarce socjali­
styc:lnej. Cena rozr-zutDoścl. Jak ta· 
oszczędzić miliony. Wielko~ w rze· 
czach małych. Brygada Kontrolna 
Komsomołu, Należy cenić owoce pra· 
cy ludu". 

„Kobiety radzieckie". - (Str. 285 
plus 1 nlb.). 

Jest tO pięknie wydana, llustrowa­
na książka o kobietach radzieckich, 
o których powiedział Stalin: „Takich 
kobiet nie bylo i nie mogło być w 
dawnych czasach". Na treść książki 

składają się sylwetki kobiet różnych 
zawodów (górników, tkaC'Lek, leka­
rzy, nauczycielek, inżynierów), odda· 
nych bez zastrzeżeń pracy zawodo· 
wej i spoleczno-politycznej, pracują· 
cych z wielką ofiarnością dla pa!i­
stwa socjalistycznego. 

„Książka i Wiedza" zapowiada wy­
danie w kwietniu br. książki akade­
mika M. B. Milina - Stalin - kory-
feusz nauki. · · 

kimi dyktatami Waszyngtonu. Mł~j­
see generała, markiza Galifet, kata 
Komuny, zajął tJocjal - demokrata 
Moch, kat francuskiej klasy robotni­
czej. Miejsce rządu „zdrady narodo­
wej" Thiersa, zajęły kolejne rządy 
„amerykań:1kie" we Francji. · 
Dziś klasa robotnicza Francji, kon­

tynuując dzieło bohaterskich kmntt· 
nardów, kiero"·ana przez silną i Zl\:ar 
tą Komunistyczną Partię Francji, 
skupia wokół siebie szerokie rzesze 
narodu francuskiego, prowadzi je do 
walki przeciwko Bi:;marckom i Thier. 
som doby obecnej. 

Coraz donośniej, ooraz potężniej _ 
rozlega się głos spadkobierców Ko­
muny Paryskiej. Rozlega się w Dun­
kierce i :Marsylii, gdy robotnicy por­
towi odmawiają wyładowywania bro­
r.i amcrykań<:ki('j. Rozlega si<:.> w set· 
ka.eh fal1ry_Jt, w któryeh roboiniey od 
mawiaję produkowania broni dla pro 
wadzenia „brudnej" wojny w Yietna­
r.tie. produkowania broni, którl! ame­
rykańscy podżeiracze wojenni i kh 
francu<;cy pachołkowie chen uhć do 
wojny prz~iw Związ!Qo~·i Radziec­
kiemu. Hozlega się w całej Francji, 
gdy setki ty'ii~cy francuskich robot­
ników· ~trajlrnją, żądając chleba, wol· 
cośoi i pokoju. . 
żyfo trad)cjc, żyje parnieć Komu· 

n~· . - Ich wierna spadkobierczyni -
klasa robotnkzn Francji nie walczy 
dzii, jak ongiś komunardzi, o~amot­
nion:L Stano"'i bowiem częś~ składo­
wą potf'żnego obozu '])okoju i postę­
JIU, obozn, który jest do;;tateeznic sil­
ny. by pokrzyżować plany reakcji. 

Tadeusz Rubach. 
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Kronika m. 
Kutna Szkolenie fachowców w rolnictwie· Nasi 

przodownicy pracy ,,. 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
. 22 Pow. Kom. M. O. 
33 - Miejski Posterunek MO. 
41 - Straż Pożarna 
SO - Zarząd Miasta Kutna 
31 - Starostwo Powiatowe 
32 - Pow. Zakł. Elektryczny 

102 - Prezydium Pow. Rady 
Narodowej 

108 - Pow. Zakł. Ubezp. Wza­
jemnych, uL Narutowi· 
cza Nr 20 

91 - Urząd Zdrowia 
20 - Szpital Powiatowy 
34 - Ubezp. Społeczna 

7 - Walenta, Apteka 
52 - Chacińska, Apteka. 

106 - Apteka ,,Pod Orłem0 

Rozwój oświaty rolniczej oto­
czony jest przez Państwo Ludo­
we troskliwą opieką. . Obecnie 
mamy w Polsce 200 liceów i 
500 ~rednich szkół rolniczych, 
do których uczęszcza 35 ty&. 
młodzieży wiejskiej. Setki tysię­
cy młodzieży chłopskie.i szkoli 
również przysposobienie roln;­
cze oraz kursy korespondency) · 
ne. Na szkoły rolnicze. dokształ­
cenie nauczycie!i, kursy kores­
pondencyjne itp. przeznaczyio 
Min. Rolnictwa w rb. olbtzrmią 
sumę ponad 3 miliardów zł . 

Plan 6-letni stawia przed 1•a­
szym szkolnict\vem roinftzym 
olbrzymie zadania. W ciągu 6 
lat szkoły rolnicze wszy;:;tkich 
stopni muszą dostarczyć sto 
kilkadziesiąt tysięcy techników 
rolnych i specjalistów niż~tvd1 
stopni. 

Aby sprostać tym ollJ1·zymim 
zadaniom szkoinictwo rolnicY! 
musiało ulec poważnej reorga· 
nizacji. Reorganizacja ta obej· 
mie program nauczania, i::p;te­
my rekrutacji uczniów i zagad­
nienie zatrudnienia absolwen­
tów. 

Rzf'czą najważnieJs.;.1 jest re­
organizacja programu naucza­
nia. 

nowymi m. etodami stosowa11ymi ! szkół tego typu dostarczy w !!ią l wych itp. ~~ięki tej szkole wie­
w rolnictwie i systemem up1·a- jl'U roku ok. 7 tys, absolwentow. lu robotrukow . ~olny.ch zdobę­
wy gleby \V. R. Wiliamsa, z te- W najbliższych latach sieć tych dzie nowe kwahfikacJe zawodo-
orią nafściślej ~espoloną .z _prak szkół będzie znacznie zwiększo- we. . 

1 tyk_ą, przygotuJe młotlz.:ez do na. . • . . W nowych. programac!i szko -
tworczei pracy praktycznej 11ad Reforma hceow rohucz;y:ch. po mct~va rolmczego . d~zą ro~ę 
podniesieniem naszej gospodar· lega na większej ich specJahza- zwrocono na zagadmeme powią 
lci rolnej. cji. Nauka trwać będzie 4 lata. zania studiów teoretycznych z 
Znajomość przemian i :proce- Po ukończeni~1 Htudiów ab~ol- p~ak~yką. W p~·o~ramach prze-. 

sów dokonywujących &ię w wenci uzyskuJą tytuł tt>chmka w1dz1?ne są zaJęc1a praktyc2'.ne, 
przyrodzie, na roli - a więc określonej specjalności. obo~·iązkowa praktyka . itd. 
znajomość podstaw agrobiolo- Studia, które dla dorosłych :r; Wazną rolę, w t~m zakre~1~ od­
gii oraz świadome stosowanie odpowiednią praktyką będą gry'\ya '~społudz1ał mlogziezy. w 
w praktyce nowych metod skrócone do dwóch lat, obejmą reahzacJi now~c!i zadan, stoJą.­
uprawy - oto co musi cecho- takie specjalności, jak mechani- cych prze~ ro1m~tw~m. I. ta~ 
wać naszych fachowców - rol- ka rolna, łiodowla, rachunko- np; obecm.c uczmow1e .szk<_>ł, h-
ników. • wość, melioracja, weterynaria ceo~ roli:iczych, kurso!" i st~· 

N owv system rekrutacji itp. denc1 wyzszych ~czel.m rol:t.u-
uczniów stwarza "rnrunki bv Równolegle ze szlrnleniem sta czych .Przy~ot?WUJą, się do w10-
de> średnich szkół rolnic~ych, łym rozwija się akcja szkolenia senne~ ak~Ji siewneJ. :po g:r;o­
liceów i na wyższe studia rol- na kursach i systemem kare- mad 1. gmm ca~e?o kraJu WYJ~­
nicze dostawała się przede spondencyjnym. dą e.k1py mlodz1ez?we, by poml!c 
'vszystkim młodzież chłopska - Aby uzupełnić kadry admini- roln~kom. w termmowym ukon-
b0zrolna małorolna i średnio- stracji Państwo·wycli Gospo- czemu wiosennych prac. 
r~lna. 1\hodzieży te} zapewni o- darstw Rolnych została założo- .Szczeg_ólnie m~sowe .. są przy. 
ne zostają jednocześnie odpo- na w Elblągu Centralna Szkoła gotowama do teJ akcJ1 stud.en­
wiednie warunki materialne tj. Administracji Rolniczej, z któ- tów ZAMP-owcow, zorgamzo­
stypendia, bursy itd. . ' rej wy~zło już par~1set ad~1ini- '1.V.anych w tzw. czołówkach r~I-

p0,vażnie rozwinie się przy- stratorow, rządco"" księgo- mczych. K. D. 

Długofalowe zobowiązania 
pracowników PPB 

Tow. Leonard Otocki jest popular 
nym i cenionym przez współtowa­

rzyszy pracy pracownikiem fabryki. 

Swego czasu powierzono mu funk 
cję przewodniczącego rady zakłado 
wej w Fabryce MaszYD Rolniczych 
,.Kraj". 

Tow. Otocki jest aktYWnYm dzia­
łaczem partyjnym. Pomimo Jednak 
tego, 7.e wiele pracuje społeC11:nle, nie 
zaniedbuje się w pra.cy zawodowej, 
czego dowodem jest średnie prze.kro 
ozenie normy w 180 procentach. 

90 - Pogotowie Sanit. PCK 
89 - Polski Czerwony Krzyż 

(PCK) 
Doniosłe znaczenie bt•dzie mia 

lo wprowadzenie do szkol­
nictwa rolniczego rewolucyjnej 
nauki agrobiologii i agrotechni­
ki radzieckiej, która starnnvi 
przewrót w wiedzy i praktyce 
rolniczej. Zapoznanie młodzieży 
z nauką Miczurina i Lysienki. z 

sposobienie rolnicze, obejmują­
ce już obecnie setki tysięcy mło 
dzieży chłopskiej. Obejmie ono 
również robotników rolnych w 
PGR. Rozwój przysposobienia 
rolniczego przyczyni się poważ- • 
nie do upow$zechnienia w rol­
nictwie nowych, postępowych 
metod pracy. 

W związku ze zbliżającym się se Szymczakiem na 1:Zele 
zonem budowlanym murarze, cieśle, się wykonać normę w 
zbrojarze i inni pracownicy PPB w tach. 

zobowiązała Ostatnio tow. Otocki został wrbra 
250 procen- ny prezesem ZKS „Stal". Redakcja i Administr. „Głosu 

Kutnowskiego" mieści się w 
Kutnie przy ul. Narutowicza 2, 
tel. 217. 

Głos ma młodzież kutnowska 

\V oparciu o szkoły średnie 
powstają obecnie U-miesięczne 
szkoły praktyków-specjalistów. 
Zorganizowanych dotychczas 88 

Kutnie podjęli długofalowe zobowią Zespół ciesielski ob. Jana Jędrzej 
zania. czaka zobowiązał się \vykonać 180 

Trójka murarska z ob. Romanem procent normy. Konferencja 
przewodniczących 

Komitetów Rodzicielskich 

Z\A!iQzek Młodzieży Polskiej szkoli młodych rolników 

Należy również wspomnieć, iż pra 
cownicy oddziału 6 PPB zobowiąza 
li się współzawodniczyć w dziedzi­
nie bezpieczeństwa i higieny pracy. 
Współzawodnictwo polegać będzie 

na wprowadzeniu ulepszeń w urzą 

dzeniach 1 konstrukcjach pomocni­
czych, co zagwarantuje całkowite 

26 bm. o godz. 11 w gmachu Gim 
nazjum Krawieckiego przv ul. Leie 
wela Nr. 7 w Kutnie, odbędzie się 
konferencja przewodniczących Ko­
mitetów Rodzicielskich wszystkich 
szkół powiatu. Obecność przewodni 
cz<icych Komitetów 'Rodzicielskich 
obowiązkowa. 

W Państwowych Gospodarstwach Rolnych pracuje r-:po­
ro młodzieży wiejskiej, z której inaczna ez~ść, to przodu­
jący ZMP-owski aktyw organizacyjny. Wśrod młodych pra 
cowników w PGR-ach sporo jest przodowników i racjona­
lizatorów pracy. Sporo jest młodych traktorzystów, którz ' 
na roboczych kombinezonach z dumą noszą Z:.\IP-owskie 
znaczki, wypełniając w swej codziennej pracy, ?.naczone.i 
coraz to nówymi liczbami przekraczanych norm, ZMP-owski 
obowiązek. To jednak jeszcze nie wszystko. Trzeba z każ.. 
dym miesiącem, tygodniem i dniem kążdym dosb:,onalić 
produkcję rolną, należy pracować lepiej, szybciej i oszczę­
dniej. Aby jednak to osiągnąć, b7 mocniej . jeszcze pod­
kreślić przodującą rolę ZMP.-owcow wiejskich w produk­
cji, należy się szkolić. Szkolić po to, by ·samym pracować 
wydajniej, by uczyć innych wydajniejszej pracy. . 

W tym celu organizacja woje współzawodnictwa przyjęła z 
"'ódzka ZMP w porozumieniu z wielkim entuzjazmem. 

„Kurs dał nam bardzo wiele 
- mówi Władysław Grzybow. 

ski z PGR. Długie, pow. łowic­
ki. - Wiadomości uzyskane po­
mogą nam w pracy. Wiadomoś.~i 
te przekażemy innym, bo chce­
my . żeby wszyscy pracowali le­
piej i wydajniej". 

A .$fanisław Kostecki z PGR 
Le.kł ~9j~*J~1ę;. P~~v ~l.li!!QW§}d 
st\VleraziJ': ,;Przeu OJ ną. '"ia: 
kapJt..flistów~ ·e · · · J 

śmy, :ni · ·~ 
nie uczyłby nas tak, jak robi td 
dziś nasze Ludo,ve Państwo, 
ja:k czyni to nasza organizacja., 

której tak wiele zawdzięczamy. 
Zl\IP uczy nas żyć i pracować". 

Wc.;zyscy uczestnicy kursów 
prosili, aby kursów takich mo­
gło być jak najwięcej, aby wie­
dza rolnicza i ideologiczno-orga 
nizacyj na stała się podstawą. 
lepszego życia w PGR-ach i na 
wsi. życzeniom tym stanie się 
zadosć. ~ą a"kie kursy· i będą. 
takie kutsr w przyszłości. 
Przejd(\ przez nie setki i ty~ią­
ce wiejskicn aktyw'istów, któ­
rych organizacja nauczy po no· 
wemu Żyć i pracować. 

bezpieczellstwo pracy. T. St. 

Werb une k . k andydatów 
na przyszłych oficerów Woiska Polskiego 

.Na tereni~ powiatu ku~now.$ki~o 
l·Ozpoczyna sfę akc)a erbunkÓWa 
kandydatów na oficeró\'/ We~kl'I l 
skiego. KaJJd.Ydlł~ qo szkoły ofi­
cerskiej winni rekrutować się z rnło 
dzieży pochodzenia robotnicz.ego i 
chłopskiego. 

Akcja werbunkowa trwać będz.ie 

do 31 lJlała b. roku. Po szkół1i .pficer 
sk cl\ pfzyfmo a a :i\!: mi:bc:fzież u 
rocbon w lataoh,..Qd 1~2i do J.932 r . 
włącznie. Wymagane wykształcenie 
minimum 4 kl. gimnazjum ogólno­
kształcącego . . W wyjątkowych . wy­
padkach może być przyjęty kandy­
dat z 6 - 7 oddziałami sz.koły pod­
stawowej. 

Wojewódzką Dyrekcją PGR-ów Rozumie ona doskonale, że do OdpO„„'l.#'IOdzz· RJ11t:adakc1'z· 
urządza 6-dniowe kursy współ- hr-ze ukończony kurs. to nie tyl- "' "' " 

••••.•. „ •.••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••.•• „ .•• „„„ •• „„ •.•.... „ ..•.•. „_ .•. 
zawodnictwa dla PGR-owskiej I ko osobista korzyść, ale równfoi Ob. ·Tomasz Witkowski - wieś Iścimy jej 'w druku. Prosimy je- CE N N I K · O GŁOS ZE S 
młodzieży. Dotychczas odbył się i korzyść dla kraju. Aleksandrówek, ,gmina Kruszów, dnak o pisanie na tematy aktu- ".V DZIENNIKU „GŁOS KUTNOWSKI" 
już _taki k.urs . \V Suc?~dębiu, Swiadczy 0 tym chociażbj• u- poczta Tuszyn. Wasz szczery list alne z Waszego terenu, jak wio- z . dn tk br . dl ł , . h 
gąz1c; szkoliła się m~odzi~z z ~o- roczystość związana z zakończe- odczytaliśmy z dużym zaintereso- senna akcja siewna, skup zboża i a Je os ę o tczemową a og oszen wynuarowyc przy· 
w_1atow: kutnowsk1eg~ 1 ło\V!C- niem kursu w Popicniu, gdzie waniem. Wierzymy, że jednak po inne. jęto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty). W tekśi::ie i za teks-
kiego, w. pow. łęczycknn - . ;v młodzi aktywiści więjscy szcze- dołacie swym obowiązkom, mimo Ob. Ryszard Dymkiewicz _ tern - 6 łamów po 45 mm. 
Sz~zegocm1e, a. w P~":· brzez1i;i· rze i .otwarcie wyrazili swą nawału pracy oraz trudności., wieś Witów, powiat Kutno, pocz- Wielkość ogłoszeń ża tekstem Nekrologi Drobne 
sk1m - we wsi Popi~n„ Obecnie wielką radość z tego, co dał im jakie napotykacie. A wierzymy ta Wielka Wysoka. Korespondcn od 1 do 100 mm 70 zł 70 zł 30 zł 
trwa kurs w Choc1wm, pow. kurs. dlatego, że z każdego słowa listu cje Wasze częściowo wykorzysta od 101do200 mm 110 zł 110 zł ł 
Rawa Mazowiecka. Kursów ta- A oto co mówi Stanisław Kai wyczuwa się zamiłowanie do pn my. Szkoda, że poruszacie od ra- od 201do300 mm 160 zł 160 zł = ~ł 
kich ogółem odbyć się ma 8. mierr.zyk z PGP Turzynów, cy społecznej i przekonanie, źe zu zbyt wiele tematów, a 0 żnd- . j 

300 k · t ' · ·1 ~r praca ta nie pÓJ.dzie na marne. neJ· spra,vi·e ni·e podaJ·eCl·e bli"z' _ powyze mm 200 zł 200 zł - zł Program ursu Jes scis e pow. Kutno: „PGR-y, to nie ł 
związany z zagadnieniami, któ- dawne szlacheckie pr:vv.:atne ma Co do honorarium z ubiegłego szych szczegółów. Oczekujemy od Og oszenia tabelaryczne, bilanse 1 kombinowane o 100 proc. 
rym.i żyje młodzież na PGR-ach. jątki. PGR-y, to· paf1st.wmva, a roku za umieszczone korespon- Was korespondencji o przebiegu drożej. 
A więc obok zagadnień ściśle zatem nasza własność. l Tie pra.- dencje - prosimy Was o na- wiosennej akcji siewnej i oddziel ~~łoszenia w n-rach nitdzielnycli i świątecznych 0 50 proc. 
fachowych, związanvch z kon- cujemy pod batem ekonoma. desłanie wykazu artykułów i nu- nej korespondencji o przebiegu drozeJ. 
kretną pracą. zawodową mło- Pracujemv lepiej i wydajniej, merów gazet, w których się one akcji skupu zboża. ... 
dzieżv pa roli, pr.zerabia :>ię 'ho praca -nasza wypływa z po. ukazały. Ostatnią nadesłaną ko- Ob. M. G. _ powiat Łęczyca. 1i'ogłoszendia .w. numerach specjalnych i okolicznościowych 
równiez tematy, zvv1ązane z zy- czucia wspólnej odpowiedzial· respondencję wykorzystamy. Honoraria za korespondencję wy- 0 proc. rozeJ. · i. 
ciem organizacyjnym i ideolo. ności za PGR, - bo praca two- Ob. Teofil Wróblewski - wieś syłamy w ciągu dwóch tygodni ~d cen powyższych żadnych rabatów nie udziela się. Ogło-
~ią ZMP. rzy nam bogactwo, dobrobyt i Skłuty. Korespo_ndencja Wasza od czasu ukazania się korespon- szenia drukuje się w miarę wolnego miejsca i za terminowy 

Młodzież PGR-owska kursy radość''. ' jest zbyt ogólnikowa i nie zamie dencji w gazecie. druk ogłoszeń nie ponosi się żadnej odpowiedzialności. 
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Od aktywu kobiecego pow. sie czenia prawdy, przekręcania fak-
radzkiego nadeszła do KC PZPR Praca kob1·'et w spo' ldz1·e/n1·ach prod·ukc· y ·n eh tów starają się bogacz wiejski,"' depesza. Meldują w niej kobiety J Y czasem na dokładkę i jakiś ex dzie 
o wykonaniu zobowiązań, podję- dzic, aby nie utracić „rządu dusz" 
tych na konferencji aktywu wo- kazują kobiety na terenie spół-, la z. zacofania, pracy ponad siły I Helena Mączka i Gertruda Li·! organizo,i,·ać w Racicach Spół- nad kobietami wiejskimi. Ogrom 
jewódzkiego PZPR, odbytej 25 lu dzielni produkcyjnych. One zysku i często złego traktowania przez bert ze spółdzielni Sarby Górne dzielnię Produkcyjną, zgłosiło si~ ne zadanie stoi więc przed Partią, 
tego br. W wykonaniu tego zobo ją na spółdzielniach może naj- męża. Trzeba jednak, aby te ko- - mają dopiero po 16 lat, ale s1 do niej 7 mieszkańców, w tym 5 jak i przed Ligą Kobiet, Zw. 
wiazania założona została z inicja więcej. Spółdzielnia uwalnia prze biety jak najszybciej, na własne aktywnymi, świadomymi członki kobiet. Stopniowo przystępowal0 Samopomocy Chłopskiej, Kołami 
t~'\vy kobiet wojsławickich. dla cież kobiety od wielu uciążli- oczy zobaczyły, że każdej z nas, niami ZMP. A właśnie młodzież coraz więcej członków. Dziś dv Gospodyń, by należycie uświada­
uczczenia Dnia Kobiet, spółdziel- wych robót. W spółdzielniach pra spółdzielczyń, powodzi się lepiej, ZMP-owska urządziła i udekoro- spółdzielni należy 34 członków. miały kobiety, wykazywały na 
nia produkcyjna. ce ręczne będą ·.w coraz większej niż dawniej, .że nasza praca jest wała dwie świetlice w Sarbach Vv•iele można wymienić nazwisk "już istniejących przykładach ile 

Fakt ten jest jednym z wielu mierze wykonywane przez maszy tak samo ceniona i wynagradza· Górnych. „W najbliższym czasie kobiet, które pracą swą wnoszą nowego, ile dobrego wnosi do ich 
podobnych faktów, świadczących ny. Izby porodowe, żłobki, przed .na, jak praca mężczyzn."• -.- mówią - będziemy w naszych w życie polskiej "wsi ,mocny, trw,1 zacofanego dotychczas prymityw 
niezbicie, że w kobiecie wiejskiej szkoła - to wszystko ,,czysty Leokadia Koziarska ze spó!- świetlicach urządzać przedstawie ły wkład pod lepszą przyszłość. nego życia spółdzielczość produk· 
zachodzą wielkie, twórcze prze- zysk" kobiety, członkini spółdziel dzielni produkcyjnej w Zieleni- nia, w czym pomagać nam będzie Tak właśnie powiedziała Anna cyjna. 
miany. Że wyrwała się ona z za- ni produkcyjnej cach jest pełna troski o wspólną nauczycielka ... " Pukała ze Stoszyc: „Dzieci nasze Przykład kobiet JUZ pracują· 
cofania, ciemnoty i bierności, w Ob. Gierczakowa ze spółdzielni gospodarkę, o spółdzielnię. Tros.t W książce obrachunkowej Rol- mają jasną przyszłość". Powie- cych w ii:półdzielniach, wzrost ich 
jakich pogrążył ją ustrój kapit:l- Przcuszyn w kielecczyżnie takie czy się o to, by podnieść wydaj- niczej Spółdzielni Wytwórczej działa to do Antoniny Komis:i- dobrobytu, możliwC>ści rozwijania 
listyczny i wkracza na szeroką, oto ma zdanie na ten temat: ność z hektara przez stosowanie w Racicach naz iska Stachowia- rek - również członkini tej sa- zdolności, zdobycze socjalne i kul 
słone<:zną drogę postępu i dobro- „Musi powstać żłobek. Bo jak płodozmianu, aby zwiększyć kowej, Kaczmarczykowej, Kraw mej spółdzielni, której synka spół turalne, jakie wprowadzane &ą 
bytu, jaką zapewnia jej ustrój matka nie ma przy kim zostawic mleczność krów przez odpowieJ- czyńskiej powtarzają się często dzielriia produkcyjna zamierza w spółdzielniach - wszystko to 
ludowy. Pod wpływem pracy Par dzieci, jak musi dawać im jedze nią pielęgnację, starannie tuczyć Widać nic żałują rąk. wysłać do szkoły muzycznej d•> stnowi ogromną zachętę, moment 
tii i organizacji kobiecych wzra- nie i pilnować, żeby nie zrobiły świnie. „Będziemy tak robić - Kobiety te, to jedne z pierw- Wrocławia. A przecież dawniej, przyciągający dla ogółu kobiet. 
sta uświadomienie wśród kobie~ sobie jakiej szkody - to mątka ·mówi Leokadia Koziarska - aby szych mieszkańców gromady, któ mały Komisarek czyby Przykłady takie jednak trzeba po 
wiejskich, wzrasta ich wiara we pilnuje dzieci i swego obejścia, dać więcej żywności robotnikom rzy zrozumieli, że spółdzielnia chciał, czy nie - skazany bylbby pularyzować, urządzać spotkania 
własne siły, własne możliwości. a nie roboty w polu. Albo wycho z miasta, a oni nam za to dadzZł produkcyjna daje perspektywę tyl.ko na to, by być parobkiem... z przodującymi kobietami spół­
! coraz częściej na czoło aktywi- dzi w pole - a dzieci na łasce więcej maszyn, tkanin i nawozów lepszej przyszłości, że uwalni:i Dużo jest jednak jeszcze na dźielni, by dzieliły się swymi u­
stów wiejskich wysuwa się ta, losu zostawia„. Gwarantuję, ~e sztucznych. Rząd nasz jest teraz chłopa pracującego z wyzysku bo wsi do zrobienia. Wróg klasowy, wagami, swymi osiągnięciami, by 
która dotychczas była zawsze w wszystkie kobiety z naszej W'>i chłopski, robotniczy. Pomaga gaczy i dając możność użycia no bogacz wiejski, nie omijają żad- na swoim własnym doświadcze­
cieniu która w życiu politycz- będą z .nami, jak zobaczą, . że spół nam tworzyć spółdzielnie produk woczesnych maszyn, czyni pracą nej okazji, by wykorzystywać, by niu wykazywały całą wyższoś~ 
nym i społecznym nie brała żad dzielnia jest prawdziwym dobrem · tyjńe, :v których my,. kobiety,11.lej.szą i ?ardziej wydaj~ą, . ~od- żerować często na małym uświa- spółdzielni produkcyjnych nad za 
nego udziału - kobieta wiejska., dla kobiety. Bo przede wszyst- nareszcie mamy prawdziwe szcz~ nosi do~ho~ chłopa,. a więc Jeg'J domieniu kobiety wiejskiej . Przy I cofaną gospodarką indywiclmilnq. 

Coraz większą aktywność wy- kim kobiety soółdzielnia wvzwa- ście i dobrobvt." • stopę zyc1ową. Kiedy zaczęto pomocy kłamliwej t>lotki, \vypa- --
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ZE5PORTIJ --- Skład W"l.l.F. 
1Kargier wyeliminowany w Łodzi 

li"AI podaj~ ~ 'tV'o 
._., Jew6chklego Koml 

tietu Kultury F~ej PP.woła 
ny przez PąeWodn!c:zllceaP Głó 
wnego Komitetu Kultui-Y Fi­
zycznej pOlla .Lucjana Mottktt-

w pierwszym dniu mistrzostw bokserskich Łodzi 
OnegdaJ· w hali Włó~ w1 <Ogniwo), Mm:cl:ńltowaki <lJCS. waca łrednła: Ska1*l (Zw.) ~ 

dni b . !Oz.pocsęły a1t trzy Wł.) wygrał przez techwczne k. l>. ze konał Lubelakit9Co (ŁKS-Wł;), Olej-
Co pisała prosa 16dzlca 18 marca 1930 r 

1 
PBBZYDl11M W. K. K. I'. 

owe ~Je ? m1strzostwa pioaciar- Zwienchowsldm. nili: (ŁKS-Wł.) pokonał J111Ze;i Wch-
skie ŁodzL Pie~ego wieczoi;i wal Waga p6łirednia: Macłejczyk (Con nicznek. o. Piwowarskiego (Piotrk.), Vicepbewodnl~: 

SKARB POD TUSZY'NEM DOM Sfi ULOTNIŁ czyło 21 IVll". Poziom walk me był cordła) wy~ł 1 Wolniakiem (Wł.- Piotrowald (Ogniwo) przez teolmie?.o 
:Stanisław Mielczarek - rolnik .we wal Turki powiatu wieluńskie- nadzwyczajny, jedna.k. ~«:ba przy- Pabianice), Debisz (ŁKS-Wł.) poko• ne k. o, pokonał Tomczyń$kiego (Le-: 

1. Wołczyk .Jerzy. 
2. KnywaiWd ZyOJUUlł. 

z Wodzina Prywatnego, pod Tuszy- go dokouno hadzieży domu Mia· zn;t-• ~~oń~6 z .ambic34 1 sercem. nał. MaJl",wkiego (Piotrków), z.acha- gia Sieradz). 
nem - odkopał' na polu eta.ro:tytną no~eoie małorolny chł~p - Witold ies„ ...... 1an- p1erwuego dnia .mi- ta (Widzew) pokonał Kałuhego (Le W ~l • • • 
ume, zawierajqć' 60 monet' cebr-. SzkudU: k b ł si d Kar strzostw była porażka Kargier.i gia SieradZ) przez techniczne lr. o. aga ,,., e&ętka: Wo3nO'W'ldd (Zw.) 

3. Dóleclńsld 'Józef. 

8ebe&arze W. IL 1t. li'. 

nych i złotych. Pieni!łdze nie &Awie· wesele !~e~ sr.:na io 
0
powr!i! ~~ ('!8-~łóknIJ!rz) d~ Anielaka (Ba.. i Nagajski (ŁKS.Wł.) pokonał Kijew zwyaifiył w I starciu przez teclmicz· 

mły iadilep st.empla, a jedynie. coś domu Szkudlarek z~tał tylko stoJo- w ~kJ"°··· sup~1~ z~na. n Z skiego (Zw.). • ne k. o. Andruszczaka (Tomaszów). 

w rodzaju pimna klinoweio. ~J 91\motnle ~in, zaś ~wniaae piej zapr!z.e!:=fl~: ~otrko~ 

1. Okoński Józef. 
2.~k Roman. 

Ozlonkowlt l'rezrilQJD W.JUUI'. 

, KASA CHORYCH I KRYZYS ścls:oo~:::i:.. ~~ ~:!'!;ido- :;: a z łodzian zawodnicy ,,Baweł- Plwwaey lódzcw wałczą 
ł.6dtika Kaea Chorych 'W'Bkatek 10'y ~ policji o tej niezwykłej kradzie- A oto wyniki· J J 

BJ!IU stanęła ostatnio przed poważ- Żl .- .,osadżono w areszcie, pode!· Waga musza:
0 

Potocki (Zw.) poko- 0 tytuły m lslrZOWSkla W 8 ytomlu 

1. Młchało~ WJadylław. 
2. Dr ptk 'Seyda Bronisłiw. 
3. Kozłowski Tadeusz. 
4. Dr Cholewłus Kazimlerz. 

nymi kłopotami pienięinymi. Okazu,. rzew11;Joc go o choro~ umysł°"\.-· nał Błaszczpka (Korab), Anielak (Ba . -D 
je &iQ, :te w miesił.leu lUJtyln stan Gdy ~e~ak patrol pohc~jn~ przy~! wełna) pokonał Kargiera (ŁKS.Wł.) · Dziś i jutro w Bytomiu najlepsi 
członków Kasy Chorych wynosił - na m1e.J;SCe - okazało me, ze. „Jacys Stasłak (Zw.) pokonał przez technice nasi pływacy walczyć bf:dą o zan­
(bez słu:tby donrowej) - 132.039 nieznam "l!rawcy • rozebfyli dom ne k. 0 , Różyckiego (ŁKS-Wł.), po 3 czytne tytµJy. mistrzów Polski. z 

worakl w klaaycznyqi i motylko­
W'Yltl, Boniecki i Pławik w atYlu 
grzbietO\YYłll. 

OzlonkoJrie w. lt. K. F. 

osób, p()dcżas gdy chorych było ogó- S~kudlarka 1 wywiezfi w ~1eznanym napomnieniach tego ostatniego. Łodzi w Bytomiu startują dwie dru 
łem 92.305 osób (wraz 1 z członkami kierunku. („Głos Poranny'). W .ó k I (B ) '"-y "'v"' Włókniarz i zwi·ą-i.o-
rodsin). · · aga P1 r owa: rgany a.w. PC> :iu ........,. , „ -

Ten niezwykły paradoks doprowa-- BRAK MIEJSCA W SZKOŁACH konał Pogorzelskiego (Kolejarz Kar- ee - Zryw · ŁKS Włókniarz 110 
dził finanse Kasy Chorych eto praw- Na poaiedzeniu łódzkiej Rady sznice), Kowal$ki (Baw.) pokonał ~s~zd~ zgłosił sty;rur~emakiego, 
dziwej .rumy. Szkolnej - stwierdzono, że \?Skutek Wybrańskiego (Zw.), Kubiak (Ogni· Sl~o ~ :mie~wym ~~ 

Je:teli wzięć pOd uwage, że ci ubez. wstl"zyntania kredytów na budowę wo) pokonał Bakalarczyka (Korab) ka oraz Cwierciekiewieza w 11\Vlu 
pieczeni, kt6rzy nie chorujlł, zat.nidnie nQwych uk6ł - obowfozek szkolny przez k. 0 ·• Olczyk (ŁKS:-Wł.) ~ko- dowoln~ Ponadto włókniarze z ło 
m Ił tylko po 3 dni w tygodn,iu - stan.ie sio w rok'o bieqcym fikcją, r.ał Adamczyka (Concordia), ZaJ~ sill ztaf ty 4 100 · st. zmi g,. 
nie ma się co dziwić, że Kasię Cho- gdyż wielka czrśc . dzieci nie będzie k~wski W(ZłwT.) wyponkto) wał Wójkieo- wym si 4 ~ 200 5~ dowo~ym. en 
rych grozi prawdziwa „plajta". - mogła pobierać nauki w szl!IOłach po- wicza -< • o~. • . · 
(„Głos Poranny"). wszecJm1ch wskutek braku miejsca. Wałji półclęzka; W1ec1orek (µtS- „Związkowiec - Zryw" .startuje w= 

--~==--""'."9---=---·--------:::::::::"~ Wł6kń1arz) pokonał przez ~ic:zne Bytomiu jako jeden z fa,worytów na 
k. o. Walaszczyka (Wł. Aleks.) drużynowego mistrm Polski. Klub 

•
. 11· Waga lekka: Bocałek (Kolejarz) ten posiada njeZWykle wyrównany 

'

. · ' przegrał •Wlazło (Widzew), Jęd1'3ej zespół pływający wsz:ystktmi styla-
j • czyk <ŁKS·Wł.) Po zrwej, ładnej w.il ml. Boniecki, Jera, Stanowski re-

-:t ca co ROlćonał Szalińskiego (Bawełna). J>t'.E!Zentować będą „Związkowca" ·W 
- Mazur (ŁKS-Wł.) uległ Kaczmarko- stylu dowolnym, Dc>browolski i Ja 

SOBOTA 18 MARCA 1950 · · 
. PA:NSTWOWY TEATR · lZ.04 D~ermik południowy. 12.35 

1111. 
8'f:'f':r!~~CZA Przerwa • . 13.25 (Ł) Chwila muzyki. Dziś i ,. u tro w Lodzi „. 

Dzi6 o eoch. 18 sztuka L. Kru~ 13.30 Program dnia. 18.25 Audycja :::rego pt. „OdwetY' w drugiej szkolna. 14.00 Przegllłd lą!lturalny. Urozmaicony pro1ra11 imprez sportowycll 
14.10 Najciekawsze audycje preynł~ p ~ apor&owycb Łodz( bm a 

PilSTWOWY TEATR NOWY J!O tygodnia. 14.15 (Ł) Kom11nil\:aty. rograRI ~. Pllka :„. p::::ęcząa.. :=me = 
<D8U)'ilskieso 34, teL 181-.1') 14.20 (Ł) Muzyka dla wszystkieh bob - oto ca!ęmle llPOl'ła WJ'SllW&Ji\ ce słQ na pierwszy plan. Na. esoło 

Teatr nieczynny at do odwołania. tych lmprec wysuwa 1111.ę inaugara<'J a. sezonu U.owego. ŁKS Wł6knia.rz 
p ~STWOWY a: płyt. 14.ljl> Koncert solistóW. 15.30 u4laJe się Jutro do ałollcy na mecz s tamte,iszą Leaią. W~ te10 

TEATR POWSZECHNY ,,'W pierwotnej puszcz}"'. l6.00 Dzien spotka.n.la będzłe octlAtiwan:v w Łoclrli ~ 'Wie1łdm ~ 
(aL Olu'ońc6w Stalingr'aclu 21 nik popołudnicmy. 16.20 (Ł) Aktual· Wlihew podejmuje Zw.!ą2kowca I K08ZYKAB.ZE 

teL 150-36) 11o8ci łódzkie. 16.25 (Ł) Muzyka po· e -Radomia. którego powbiien poko- GOSZCZĄ Am KBAROW8oKI 
Cod&łennie o godz. 19.15 ,.Niemcy" p\J,larna z płyt. 16.50 (Ł) lnforma.tor ca.A zdobywa~"C -~„..._ -··-~ w Koszykarze licowi aoaric.z4 ze.spół 

Leou Kruczkowskiego a Xarolem kul I 17 op boc" --<A .., ,„ ,,...._ ··_.- ..,.......,,. 
.Adwentowiczem w roli prof. Sonnen tura ny. .O rzy 80 18 ""' ro- uwodach o mletrzo.stwo drugiej !i- AZS krakowakiqo. W .sobó~ ak1r-
mucha. . bocie. 18.00 ,:Z, kraju i ze świata"· Ili grupy ~j. ~rzedaż demicy :rw.egrajlł- za.Wody z LKS 

P~STWOWY 18.15 KoDCert. 18.40 Wszechnica Ra· biletów w Czujczyn1e i u Pujdaka). Włólat!arzem. a w Diedz:lel4ł u 
TBATR tYDOWSKI diowa. 19.00 „Rozmawi"1!1Y o apól· Spó•~~ w obu .~„n·-ch •-

(111.Jaraeza Z - teL 21'1·'9) Równ1et w niedzieli: ~na bo ,,....... w„_„ -wor7-
l8 :mnm;. teatr nleczymiy. dzielniach ~rodulccyjJJ.Y'Chlt. ~9.1~ Kon je mistrzowskie klasa A. Trrq llJC:- tam! są łód7lde t:~. 

TEATR :KOMEDII MUZYCZNEJ' cel"t muztki oper. 20.00 ~ziennik w:,e kania odbędą ~ w Łodd. a dwa llt. NA BA8ENm ,.oGNDIK.&• 
..J,UTNlA" tzomy. 20.40 „SkrZ}'llka mueyczna: • prowincji. Najciekawsu z nich to Po lfo~ ~ach Pol-

- Płotrk"9h lłł) )11.cJO (&,) Jtl!!®ttrt: tottl""kowy. a:uó Xolejan: (Łdd'ł) _ ~ IP\ołl'- Słd. ?i i>~ ii~~ ~ 
'Dllł6, 0 · JC>Ch.· 19.15 ~ólowa 1łrzed Ol>fł~ad. radiowe o A. Miokiewi~ ków). c:y 

..... „. · " 22.-8& (Ł) Połolłenie łódzkiej klasy ~.!!'t~~ .z u.-
robotni · kr i · · DSll g~ - ~'~ron ..,...,.. z " ... ...,... 

p ~TWOWY TEATR LALEK czeJ w o es e rozwe>JU pne- wy, -n--~. 1 ocz.ywMcfe łództcicb 
.,PINOKIO„ my&lu wlelkokapLtalist.Jcznego. 22.13 11181.'BZOSTWA ŁODZI W BOUIB ~ 

(ł.óclł, aL Nawrot 27, teL W-'14) (Ł) '!rofira,m lokalnl' na jutro. 22.15 Trz.yd!l,iowy tum1eJ boberów o za · 

Tatr~. Nowy numer ,,Kutnie7''· 22.20 Xon- ind;J'\Wdq,alne mf!ltrzostwo .:>~ W BALI 
PilSTW~Nr_~1:?' LAL'EJ[ cert rozrywkowy. 23.00 ~ie wia· ~o koilc:zy ~w dniu dz!Ael- lJBZlłDU WOJEWOD7'.BDGO 

(ł.6cłź, Piotrkowska l5Z, tel. 26S·lł) I domokt. 28.10 Program na dzień .na• 8B)'Dl. l'Jna,ły a.powiadlją się bar- DzWa.t o rodz. 9 w ..a tJ~ 
"'-"'-ta, dnia 18 marea br., o ~„. stępny. 28.15 Jdu.zyka taneczna. 24.00 ._d7.o_~_t.eX"_esu .... -.jąo.co-· ____ .__.__ Wojew~ .-~~~credo-
""""' li™ ~ 15 ............ -· -· ..,......, p.1eoar 

1'1.15 widowisko pt, ,:Z,łota rybka". Zakończenie a~j l Hyum. .ne podecbenle WoJewóclzkfeso Ko-

ADRlA - dla młodzieży (Stalina 1) I REKORD (RzgoW11ka 2) „Czarodziej 
„Czarochiej&kie zia.rno" eodz~ 1&.30 sadów" dla młodzieey: godz. 16; 
18, 20 „Płomień N OWłl&'O Orleanu" eodz. 

BAŁTYK (Narutowicza 20) „lllł&Mo 18, 20 . 

llEISZE IJGRAIE 
.S9 LOTERI• 
1 *iii CiUli•la I-ei tlay 
Głó- W)'gl'P&. dnia 1.000.000 sł 

padła n.a Nr lłłlł w Zgierza. 

•tteta KultułJ' Ji'kyemeJ w '.omt. 
p~ ~ Pl\IMłfda:Se: pne­
lll6wienłe ~ mfasia, Rfe­
raą ]ll'lledst. GKK.I' I WKKF „ dy· 
skuję naci ret...., PIVJ~e pia 
n6w na 1950 nk oru .-iente W7 
~ dla. prezydlam \VltKP na 
pierwne p6hiame 1950 r. l\'Qfioskł I 
rezo~ to Cllłałale punkły po­
rządku Obra.cl. 

W Bytomiu łodzianie spotkają Bi\ 
z koalicją klubów śląskich z któ­
rych najgroźniejsze będą: „Ogniwo 
- Polonia" (Bytom). i Stal (Kato.wi 
ce). 

Bardzo niebezpiecznym przeciw­
nikiem będzie również . „Ogniwo" 
stołęczne. <Między tymi 'drużynami 
rozegra się główna walka o pierw­
sze miejsca ' w sztafetach, które z 
kolei najpewniej zadecydują o· tytu 
le drużynowego mistrza Polski. 

Koszylcorze wznawioJQ ·bofe 

1. Baraflski Adam. 
2. Bwc>waki Zdzisław. 
3. Ctekalski Herir)łk. 
4. Frasa Stanisław. 
5. Głażewska J'adwip. 
6. Kucharski Henryk. 
7. Królewski Zdiisław. 
8. Kacprzyk Jan. 
9. Krel Mariao. 

10. Kostrzewa Stanisław. 
11. Łuczak Edmund 
12. Michalskl Lucjan. 
13. Prof. dr Markiert Wacław. 
14. Malinowski Mich.ał. 
15. Nonas Zenon. 
16. Prof. dr Paluch Emil. 
17. Sósiński Władysław. 

Przypomaijmy so•i• ~:: ~~i::ł::i!'~4· 
tabelkę I" 20. Więe~o~ki Jan. . 11ową 21. Woźnlak1ewtcz S~law. 

Kolejarz Poznań 20 16:.l 973:750 ·--------------
Sp6jnia Gdańsk 11 13:4 706:564 Dzislei·sze . ·1mpre· zy Spójnia Łt?clź . 17 13:4 903:781 
AZS Warszawa 16 12:4 791:570 
Gwardia Kraków 17 9:8 670:624 Zawody bokserskie: w hall me. 
ŁKS Włókniarz 19 8:11 864:855 szenia sportowego Włókn.latz o go­
Kolejarz Toruń 18 8:'10 871:896 dzinie.-19 odbędą się finafy indywi­
Związk. Warta 19 8: 11 778:841 dualnych mistrzostw •dniorów na 
Ogniwo Crac. 16 6 :10 613:668 
Kolejarz Ostrów 18 6:12 556:105 rok 1950. . 
AZS Krcików 15 3:12 477:697 Plika ręczn•: w sali „Ogniska" 
Stal $więtocht 15 2:13 560:8.U 1 T 
Naj~~ej spotkań ma rozegranych przy u · raugutta, " godz. 19 odbę-

Kolejarz P'óznań, a najmniej ,,maru- dzfe slię mecz o Dilsttzostwo ligi ko­
derzv" AZS Kraków oru Stal Swię· nykowej . poml~ Zj!J$pp\aUii · ŁKS 
locbłowice. Włókniarza 1 AZS-u z Krakowa.-

Ośrodek sz'kÓleniowy PZPN 
· - powstanie róWnieź w lAKlzi . 

W trosce o podńieeienie poziomu litych metbd treniligu, co mno~~ 
piłkłlJ'lltwa l)olskiego, Polaki Związek w przyszłośd atworżeaie )6iktaw do 
Piłki Nożnej reorgllni1uje w tym roku wpro\V'lldzenia jedno1i1-go ~ 
szkolenie kadry reprezentacyjnej. JU: gey c:zołów~l piłk,rstwa J)()'lśk11JgO. 
wykłźsy ~ l'łtkll '11bl&o 
glego, 2 _,_ 3 tygodniowe obozy cEm- Pierwsze OŚfodkt szkoleDłowe utwo 
tralne, organiuwane 11por•dyeznie .n:onb 'w Krakowie (treneny Jesionka 
i>ne<l mCtczami mlędrypallstttowylll l JCttcilynta), na Sly\ur ~cz 
ni• dały odpowiednich wyników. 1 Matyu), w Warsza'Wi• (W. Ku· 

W ~u z tym w roku bieżą- char), w Łodzi (D.rablńskł) ! w Poma 
cym PZPN postanowił stłiorzyć 5 sta nlu "'fBalcer). · 
łyC!h ośrodków szkoleniowych w naj-
1llmej~cll okręgach piłkarskich. w W przyszłośd, w miarę powl$na 
ośrodkach tych za.wodnicy ..kadty :re- -nla .1, udry tren~r&Jdej; llołć ołrod.· 
preientacyjnej orai inni utalentowa· ków będzie zwiększ~ 
nt gracze podlęga" będą atałej opie-
ce wykwllllfikowanych trenerow 
PZPN. System treningów w ośrod· 
kach 1 .klubach będZie ujednolicony, 
według ścisłych wzorów, opracowa• 
nych przez PZPN. 

Wprowadzono poza tym obowiązek 
treningów dla zawodników ..Jcadry 3 
razy w tygodniu, przy czym trenerzy 
klubowi będą w ścisłym kontakcie z 
trenerami ośrodków. Pozwoli· to na 
wprowadzenie 'W całyin kr&ju jedno-

Gf.08 

westchnień" godz . 16 18.30 21 STYLOWY (K.il!Ukiego 123) ,,Lek-
BAJKA (Franciszkwka s1) "Pil- ~gmvlna siostra" eodz. 16, 17.30, 

stelnia Parmeilska" I seria eodz. BWIT (Bałucki Rynek 2) „Miłość na 
16, 18, 20 lekarstwo" godz. 16, 18, 20 

W71rąa 500.000 zł padła na Nr 
100886. 

Wygrane Po ·200.000 sł padły na 
NrNr: 15009 58541. 

Rozwój LZS-ów w _powieąie sżamotulskim 
GDYNIA .(Da.v:yńskiego. 2) - .,;Pro- TĘCZA (Piotrkowsk& 108) „O 6 Włe-

gram aktualności kraJoW)'cli i za· czorem po wojnie" godz. 16.30, 
granicznych Nr 12" - godz. 11, 12, 18.30 
18, 16, 1'1, 18, 19, 20, 21 TATRY (Sienkiewicza 40) .,Dubrow-

BEL - dla młodzieży (Legion6w 2) ski" godz. 16, 18, 20 
„Statek pułapka" godz. 16, 1_8, 20 WISŁA (Daszyńgkjego 1) ,,Miasto 

MUZA (Pabianicka 178) ,.Rajnis" westchnień" eoiiina 16.30, 18.30, 
godz. 18, 20 20.30 

POLONIA (Piotrkowska 67) ,,Piędź WŁóKNIARZ (Próchnika 16) ,,Awan 
ziemi" gooz. 16, 18.80, 21 tura na wsi" - godz. 16.30, 18.30, 

PRZEDWIOśNIE (teromskiego 'ff) 20.30 
· ,,Ziemia woła" godz. 17.30, 20 WOLN<'ść (Napi6rkowsldego r16)-
ROBOTNIK (Kilińskiego 187) ,,ZO- „Torpedowiec Nieugięty" .gOd:z. 16, 

ja" godz. 18, 20 18, 20 / 
ROMA (Rzgowśka 84) „Olarci tleb" ZACHĘTA (Zgierska 26) „Burza nad 

godz. 15:30, 18, 20.30 . / Azj4" gon. 16,_,18, 20 

Sahibowie są już blisko, oblepili .cały wał ziemny bastionu, bi­
ją &ię już w WllSkim zaułkti, po wewnętrznej stronie murów. Wcią· 
gają swoje armaty na zdobyty. bastion. i. od wew:rię~~znej, ~eh.ro-: 
nionej strony murów zaczynają bić w miasto, w najbllzsze dzielnice. 

:Mają przed sobą wąskie ulice, krzywe zaułki - stare at:jatyc-
Kie miasto. Na Brytyjczyków sypie się grad kul, każdy dom na~ 
jeżył się bagnetanrl. . Każdy dom stał się twierdzą, na każdym 
podwórzu ceyha zasadzka. Anglicy biją się d9 'Wieczora i nie 
mogą zdobyć nic, prócz wąskiego skrawka miasta przy północnym 
nn:rze. 

Nicolson przebija się z niewielkim oddziałem wzdłuż muru ba­
stionu bernejskiego, ale tu zostaje ciężko ranny celn~ strzałem 
sipaja i jego oddział wycofuje się. 

Nadchodzi no~ - atakujący nie mogą posuwać się dalej. Bry­
ty~ycy zdobyli tylko wąski pa.s miasta wzdłuż muru miejskiego,. 
w rękach powsta4c6w pozostało całe miasto - głuche mury, strzel­
nice, domy, ogrodzone kamiennymi ftluraml W rękach :powstail· 
d1w. iest aałe Oil'ODUl• stare miasto, a kaidy dom teio miasta bę-

, . 

W7grano Po 100.000 zł .-DJ na 
NrNr: 5683 18310 39970 51265 64017 
'10866 84420. 

Wygrane Po 40.000 d padłT na 
NrNr: 2873 18547 26109 26833 38660 
52606 .54661 56054 76457 85189 8"18 
95411 100427 1.08159. 

W1grane Po 16.000 zł padł)' na 
NrNr: 2268 4896 '1646 21022 21595 
26457 26645 28308 30630 82285 34757 
39244 44674 52094 52808 65077 67030 
10174 71634 q5os2 79440 79806 81206 
8'7'705 90601 92991 98422 106617 
108255 108665. 

W powiecie szamotulskim istnieje I inicjatywy zaopatrzyły się w sprzęt 
obeenfe 8 Ludbwyeh Zespołów Spor I sgottowy i upra~ają siatkówkę J 
towyeb, które Zl'"M!sZają 799 czyn- koszykówkę. Zatządy LZ&, w Psar­
nych ~onków. Ośtatńło przy 4r no- skitn i Pożarowie zwi'6clły się -do 
woutworzonych spółdzielniach pro zarządów spółdzielni prOdUkcyjnyeh 
dukctjnych: w Psarskim, Młoda.skuo o przydzlelenJe terenu pod budowę 
Byt)-niu oraz Pożarowie powstały boisk, które Zostaną wykonane sy­
nowe LZS-y. Najlepiej rozwija się stemem gospodarczym. Tak młodzież 
LZS w Młodasku. Młodzież tainteJ- wiejska .groma~ Zielona .Góra bu­
sia o.trzymała odpowiedni teren na duje własne boisko. 
boisko i pi;zystąplla do jego niWela N owopowstałe LZS :przy spółdziel 
cji. Z boiska tęgo będą mogli korzy niaeh produkcyjnych w p0wiecie 
stać również zawodnicy LZS z By- szamotulskim nawiątą kontakty z 
tynia, granlczl&cego z Młodasldem. LZS powiatów sąsiednieh i organi-

LZS w Psarskim I Pożarowie, mi zować będą na wsiach hńprezy pro 
mo trudnych wanmkdw, z ;..łameJ pagaQ.dowe. n 1-1łtse 

dzie się bil: do ostatniego tchu. Delhi stanie się mogib\ dla tych, 
co wdarli się za jego mury. 

Nadchodzi noc. Brytyjczycy obliczają straty. Ogromna jest 
lista oficerów niezdolnych do walki - lista ż(>}nierzy jest dziesięclo 
krotnie większa. Prawie tnecią część swych wszystkich sił stra· 
c!łi Brytyjeeycy piel'W$Zego dnia szturmu. 

.... , • * 
Generał Wilson cały dziefl obserwował pnebieg ·bitwy ze SZCZY.tu 

ladlowskiego. Pod wieczór zakomunikowano mu rezultaty walk. 
Pon.ad tysiąc żofuierzy jest·zabitych,-brygadier Nicolson - śiniertel 
nie ranny, Campbell ciężko ranny, ranny Reidh - 'Wff'/..yscy cl, 
którzy szli na czele trzech atakujących kolumn. Polesło aeść& 
dziesięciu si~u oficerów, dwa razy tylu jest rannych - straty 
ogromne-=- a zdobyto zaledwie Wll$ki skrawek miasta, kilka zauł­
ków przy północnym murze. 

. Mężny Wils&l zawahi1ł się, r:z.y bić się dalejt Opadły go zwą't-!-
penia. . 

'Posłał na aitsi~ azczyt Dftkę do Chamberlaina z proitbą o 
radę. 

"Nasze shlały są wielde. Peąeje wewlUłtn twięHzy Sił :nie­
pewne. Nieprzyjadel bije Ilię Slieiekle. J~ pt6w odwołał 
z miasta moje wojska i wycofa~ si~ u nGnbłet''. 

Ale Chamberlain b1t innego zdania. · 
..skoio wdadiśmY ale do daeta. ~ .t.. .o.mać" - odpóoo 

wiada eenerałowi. 

ROZDZIAŁ XLI 

OBRO~CY DEl.111 

Nazajurz ~ano udało się angielśldemu oddziałowi AJ)er6w wy­
sadzie w powietr7.e Bramę Lahorską i trzecia kolunma Brytyjczy­
ków wdarła się do mi.asta. 

Na skrzyżowaniu ulic ~tawfono....ąrmaty; pociski artyleryjskie 
zacz~ burzyć biały marmur wspaniałego Wiełkie.go Meczetu i kru· 
.szyć na miazgę drogocenne mozaiki ornamentów świątyni. 

Powstańcy opamiętali się seybko i zmusili wroga do "OdW'1'9tU. 
'I'.rzecia kolumna wycofała '$ię do północne~o muru i połą~zyła. się 
z drugą . i pierwszą. 1 mów na tym ockirlku, w .pobliżu kościół.a 
chrześcijQńskiego, rozgorzała zażarta bitwa. 

U.stawione r:.. bąstiQnach armaty Bry tyjezyków pokryły bliższe 
i ~ zaułki potokiem rozpalonego żelaza. Kule podżiurawily 
całą kopulę kościdła św. James'a, nawet krzyi na szczy~ został 
·strącony pociskiem a.rmat.nim. 

Spo!cojini mieszkańcy, 1f.t6rzy nie zdązyli uciec; ukryli się w 
p.~eh domów i podziem:iac:h świąt~. · · 

W eleganckim bic..łym gmachu rezydencji eU.ropejskiej, preyle­
PJl\cej ód pób\OCY do pałacu szacha, zebrały sie kobiety, dzieci 
i~. . 

D. c. n. 

-


